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Kraje Układu 
Warszawskiego 
pragną negocjacji
SZTOKHOLM, PAP.

Środa była drugim dniem 
plenarnych obrad, IV sesji 
konferencji sztokholmskiej w 
sprawie środków budowy zau 
fania i bezpieczeństwa oraz 
rozbrojenia w Europie Tego 
dnia przemawiał delegat Cze 
chosłowacji Oldrich l*avlov- 
sky.

Polemizując .z zachodnimi 
zarzutami, iż państwa socja­
listyczne hamują bieg roko 
wań, mówca podkreślił, ze 
kraje Układu Warszawskiego 
pragną przystąpić- do nego­
cjacji. nie odrzucając z góry 
żadnej z przedłożonych propo 
zycji. Będzie je można nale­
życie i konkretnie ocenić po

(Ciąg dalszy na str. 2)
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Związkowcy o projekcie CPR 
na 1985 rok

POSIEDZENIE KOMITETU RADY MINISTRÓW D/S 
ZWIĄZKÓW ZAWODOWYCH

WARSZAWA. PAP.
Komitet Rady Ministrów 

ds. Związków Zawodowych 
zebrał się 7 bm. z udziałem, 
przewodniczących ogólnokra­
jowych organizacji związko­
wych. Głównym tematem o- 
brad, był projekt Centralne­
go Planu Rocznego na 1985 r., 
ze szczególnym uwzględnie­
niem polityki i plac, cen oraz 
warunków pracy i bytu, któ 
re to problemy z natury rze 
czy są głównym przedmiotem
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zainteresowania związków za 
wodowych. Na tym forum zo 
stała zapoczątkowana przed 
kilku miesiącami społeczna 
konsultacja założeń planu 
przyszłorocznego. W tym sa­
mym gronie przedstawiono 
tym razem i przedyskutowa 
no projekt planu uwzględnia 
jący wyniki tej konsultacji. 
Związkowcy zaprezentowali 
gwoje stanowisko w tej spra 
wie.

Jak podkreślił we wprowa 
dzeniu do dyskusji przewod­
niczący Komisji Planowania 
przy Radzie Ministrów, wice 
premier ManTred Gorywoda, 
opinie i uwagi związkowców' 
dopomogły w konstrukcji pod 
stawowych proporcji projek­
tu CPR oraz rozwiązań szcże 
golowych. Punktem wyjścia

'(Ciąg dalszy na str. 2)

Sprostać społecznym 
potrzebom

WozoraJ w Zielonej Górze 
odbyło się spotkanie przewo 
dnicząoych terenowych rad 
narodowych z władzami wo­
jewództwa. Omówiono na 
nim 1 przedyskutowano ak­
tualne zadania rad narodo­
wych, w tym tn.in, ich po­
winności w przeprowadzeniu 
wyborów do aamorządów.

Przewodniczący Wojewódz­
kiej Rady Narodowej Edmund 
Hyża stwierdził m.iin., że ra 
dy muszą w pełni wykorzy­
stywać zwiększone uprawnie 
nia zawarte w nowej usta­
wie. Trzeba tu umiejętnie go 
dzić dobrze pojęty interes o- 
gólny z zaspokajaniem po­
trzeb lokalnych. Wiele wła­
snych problemów można 1 
trzeba rozwiązywać samemu, 
bez 'oczekiwania odgórnej po 
piocy. Nadal nie w pełni wy 
korzystywane są np. możli­
wości pełniejszego zaspokaja 
nia potrzeb społecznych wla 
snym sumptem mieszkańców. 
Czynom społecznym trzeba

wszędzie nadać jak najwyż­
szą rangę. Obacna wybory aa 
morządowe są do tego dobrą 
okazją. Rady mają obowią­
zek szerokiego konsultowa­
nia założeń swojej praey ze 
wszystkimi organizacjami spo

(Ciąg dalszy na str. 2)

Wybory za oceanem

Ronald Reagan
ponownie 

prezydentem USA
WASZYNGTON, PAP 

Krótko przed północą cza­
su waszyngtońskiego, we wla 
rek, 6 bm. demokratyczny kan 
dydat na prezydenta USA 
Walter Mondale złożył oświad 
czenie, w którym uznał zwy­
cięstwo Ronalda Reagana n 
wyborach* prezydenckich 1984 
r. i z tej okazji przekazał mu 
swoje gratulacje.

Według nieoficjalnych wy­
ników wybojów prezydenc­
kich, Ronald Reagan odniosł

- O  -

Gratulacje
od przewodniczącego 
Bady Państwa PBL
WARSZAWA, PAP.

•
W związku z ponownym 

wyborem rui itanowisko pre 
zydenta Stanów Zjednoczo­
nych Ameryki przewodni­
czący Rady Państwa Hen­
ryk Jabłoński przesłał Ro­
naldowi Reaganowi w dniu 
7 bm. depeszę gratulacyj­
ną.

Stan wyjątkowy w Chile
HAWANA,' PAP 

Szef reżimu chilijskiego,
Augusto , Pinochet ogłosił we 
lMorek stan wyjątkowy. We 
dług informacji^ jakie napły 
nęly z Santiago, w stolicy Chi 
le oraz w kilku innych mia 

stach wprowadzono godzinę po 
iicyjną.

Wprowadzenie w Chile sta 
nu wyjątkowego, po raz pier 
wszy od 1978 r„ spowodowa­
ne zostało zaostrzeniem sytua 
cji wewnętrznej w tym kra­

ju. Jak już podawaliśmy, w 
ciągu ostatnich dni wzmogły 
się wystąpienia ludzi pracy 
przeciwko dyktaturze.

Po ulicach miast chilijskich 
krążą oddziały wojska- i pa­
trole policji. Mnożą się obła­
wy i aresztowania. Według 
wstępnych danych, w ciągu 
ostatnich dni aresztowano 600 
osób , a ok. 140 działaczy 
związkowych wtrącono do obo 
zu koncentracyjnego na półno 
ey kraju.

J a n  R e m

Miałem czas 1 okazję poczy 
tania numeru paryskiej „Kul 
tury” z września br„ zabra­
łem się dq niej od tyłu. Od 
frontu drukowane są politycz 
ne rozumowania, a na stro­
nach ostatnich w „Kulturzę” 
wyrażane są uczucia. Na przy 
kład napisane tam jest, że 
„jak wiadomo#Kazimierzowl 
Switoniowi (katowicki wete­
ran opozycjonizmu) w czasie 
przesłuchania zmiażdżono ją 
dro, toteż musiał je poddać 
amputacji". Autor tego donie 
sienią powołujący się na ame 
rykańską agencję UPI nazy­
wa się Zamorski. Jak starszym 
ludziom wiadomo jest to naz 
wisko przedwojennego gene­
rała — komendanta główne­
go policji państwowej Nie 
wiem czy to przypadkowa 
zbieżność nazwisk, czy też sa 
dystyczną wyobraźnię o prze 
słuchaniach przy użyciu miaż 
dżenia genitaliów ukształto­
wała w K Zamorskim trady­
cja rodzinna. .

Brednie takie nie należą do 
kategorii dezinformacji chłód 
nyeh. One służą wzniecaniu 
nienawiści do komunizmu. 
„Kultura” tak jest właśnie re 
dagowana, że strony pierw­
sze zawierają wywody odno­
szące się do sfery rozumowej, 
ostatnie zaś mają rozpalać 
•mocja.

Kazimierz Karnkowski pu­
blikuje tam list, w którym 
uzasadnia dlaczego gen. Jaru 
zelskiego można i należy po­
równywać do hitlerowskiego 
generalnego gubernatora Han 
sa Franka Gen. Jaruzelski — 
przyznaje Karnkowski — nie 
jest ludobójcą, ale tylko nie­
chcąco i wbrew upodoba­
niom. Zacytujmy: „W Polsce 
nie doszło obecnie do ludo­
bójstwa nie dlatego, że gen. 
Jaruzelski ma dobry charak­
ter i jest patriotą, jak to chcą 
nam wmówić pewni nasi 
„przyjaciele" na Zachodzie, 
ale dlatego, że potencjalna 
opozycja w Polsce została już 
dawno przezornie wymordo­
wana i to w kilku etapach”. 
Ostatni etap wycinania opozy 
cji dokonał się — według 
Karnkowskiego — w latach 
1944—1949. Jego zdaniem wy­
tępiono wtedy m.in. ... by­
łych więźniów Oświęcimia 
„i wszystkich innych, którzy 
się właśnie nawinęli". Gdyby 
istotnie Bujak, Gwiazda, Ru­
lewski, Wałęsa, Kuroń, Mich 
nik itd byli złudzeniem, a ca 
ły potencjał opozycji zgaszo­
ny został w latach czterdzie­
stych, a więc w tamtym poko 
leniu — dziś areną walki po 
litycznej byłyby wyłącznie 
domy starców. Jako środek 
•wentualnej represji wystar­

czyłby więc zakaz podawania 
basenów pod kołdry politycz 
nych przeciwników.

Tekst Karnkowskiego wią­
że się myślowo 1 uczuciowo z 
artykułem Zbigniewa Byrikie 
go. Ma on odwagę szargać w 
„Kulturze" nie lada świętość, 
gdyż nazywa „Solidarność” ru 
chem poronionym od zarania, 
bo zbyt ostrożnym, za mało 
jednoznacznym w zwalcza­
niu „reżimu". Cala ta „Soli­
darność” — wywodzi Byrski 
— to bunt wychowanków sy 
stemu „sowieckiego”. Ludzie 
„Solidarności” — powiada sta 
nowili nieodrodną część spo­
łeczeństwa wychowanego w 
socjalizmie, a więc zafrykani 
zowanego Afrykanizacja Po­
laków, która się dokonała po 
przez „sowietyzację” objawia 
się w wyznawaniu przez nich 
ideologii „czy ąię stoi czy się 
leży 2 ty«. się należy”. Zafry 
kanizowani Polacy — pisze 
on — dążą do tego, aby jak 
najmniej się fatygować i nie 
pragną podwyżki zarobków, 
gdyż w Polsce — w ogóle nie 
ma bodźców "materialnych, a 
za pieniądze niczego nie moż 
na kupić.

(Ciąg dalszy na str. 4)

zwycięstwo w 49 na 50 sta­
nach USA, podczas gdy Wal 
ter Mondale musiał się zado 
wolić sukcesem jedynie w ro 
dzianym stanie Minnesota ti­
ra ź w dystrykcie federalnym 
Columbia (stolica Waszyng­
ton). Ronald Reagan zapew­
nił sobie poparcie 525 (na 538) 
elektorów, 13 elektorów zdo­
był Mondale.

Z ogłoszonych danych licz­
bowych wynika, że uczestni­
czyła w nich mniejszość uprą 
wnionych do głosowania. Wg 
oficjalnej statystyki prawo 
głosu miało 174 min Amery­
kanów. Głosy oddało ok. 79 
milionów, tj. 45,1 proc. całoi 
ci elektoratu. Z tego na Ro 
nalda Reagana głosowało 43,5 
min obywateli czyli ok. 26,6 
proc. uprawnionych, a na Wal 
tera Mondalea — 32,2 min o- 
bywateli, czyli 18.5 proc. us­
prawnionych.

Tak więc wstrzymało idę 
od głosu w różnej lormie — 
albo nie rejestrując się w 
ogóle na listach wyborczych, 
ałbo wstrzymując się od 
glosowania mimo zarejestro­
wania, 95 milionów dorosłych 
Amerykanów.

Oto niemal pełne wyniki 
wyborów do Senatu 1 Izby Re 
prezentantów Kongresu USA 
(stan z godziny 9 GMT); wy 
bierano 33 senatorów spośród

(Ciqp dalszy na str. i)

67 rocznica Wielkiego Października
Nieprzemijające znaczenie 

zdobyczy rewolucji
Centralne uroczystości w Moskwie

MOSKWA, PAP.
Główne uroczystości poświę 

cone 67 rocznicy zwycięstwa 
Wielkiej Socjalistycznej Rewo 
lucji Październikowej odbyły 
się w środę na Placu Czerwo

nym w Moskwie. Na central 
ną trybunę Mauzoleum Le­
nina przybyli przywódcy par 
til komunistycznej i rządu ra 
dzieckiego, wybitni radzieccy 
dowódcy wojskowi.

Burzliwymi, długimi oklaj 
kami moskwianie i goście po 
witali Konstantina Czernien- 
kę oraz członków Biura Poił 
tycznego i Sekretariatu KG 
KPZR.

U r o c z y s ta  d e f i la d a  n a  P la c u  C z e r w o n y m  U) M o s k w ie .

W Gorzowskiem

Pierwsze samorządy 
już wybrane

Dobiegają keńca przygoto­
wania do wyberśw organów 
samorządu mieeekańoów w 
miastach i gminach woj. ge 
newskiego. Rady narodowe 
stopnia podstawowego, które 
są odpowledstalne za ergani 
zację 1 przebieg wyborów, 
podjęły uchwały •  Ich za­
rządzeniu, określając takie 
podział jednostek adminlstra 
eyjnych ni obwody wybor­
cze ł sołectwa. Pracują Jn* 
specjalnie powołane komite­
ty koordynacyjne, którym pe 
mocy tcchnicsno - organiza­
cyjnej udzielają zespoły • ■ -  
tworzone w urzędach admi­
nistracji państwowej, a tak 
że ogniwa 1 działacze PRON.

ONZ: projekt rezolucji krajów 
socjalistycznych 

i niezaangażowanych
NOWY JORK, PAP.

Grupa krajów socjalistyca- 
nych 1 niezaangażowanych 
przedstawiła na forum trwa­
jącej XXXIX sesji Zgroma­
dzenia Ogólnego NZ projekt 
rezolucji, w którym podkręć 
la się, iż wprowadzenie w ży 
cie całkowitego i skuteczne­
go zakazu wszystkich rodza­
jów broni chemicznej jest jod 
nym z najpilniejszych zadań 
w dziedzinie rozbrojenia. W 
dokumencie zwraca się uwa­
gę na konieczność Jak najszyb 
szego opracowania 1 zawar­
cia konwencji o zakazie oprą 
cowywania, produkcji 1 gro­
madzenia zapasów wszyst­
kich rodzajów broni chemicz­
nej oraz jej zniszczeniu.

Autorzy projektu wzywają 
wszystkie kraje do poparcia 
wszystkimi siłami idei podpi 
sania takiej konwencji i 
wstrzymania się od jakichkol 
wiek działań, które mogłyby 
utrudnić rozmowy w sprawie

zakazu broni chemicznej, a 
przede wszystkim by pow­
strzymały swą produkcję 1 
udoskonalanie broni binarnej 
i innych rodzajów broni che­
micznej orag rozmieszesante 
jej na terytorium innych 
państw.

41
Jednym ■  najważniejszych 
zadań rucha odradzenia na­
rodów ega jeei współudział w 
wyłanianiu kandydatów de 
erganów samorządów tery to 
Halnych.

Obowiązkiem rad na rodo­
wych i zespołów koordyna-

(Ciąg d a l s z y  na str. 4)

C A P  — T A S S  — te le fo to

Na trybunach dla gości 
miejsca zajęli weterani par­
tii komunistycznych i rewo­
lucji październikowej, boha­
terzy wojny domowej i wiel 
kiej wojny narodowej, przo­
downicy pracy, pracownicy 
przemysłu i rolnictwa, wybił 
ni działacze nauki i kultury, 
kosmonauci, Liczni goście za­
graniczni. Obecni byli szefo­
wie przedstawicielstw dyplo­
matycznych, akredytowanych 
w Związku Radzieckim.

Wraz i  wybiciem przez az 
gar na Wieży Spaś klej Krem
la godziny dziesiątej pierz
zastępca ministra obrony lw ię  
zku Radzieckiego Siergiej Se- 
kolow przyjął raport dowo­
dzącego defiladą wojskową. 
Potem przejechał przed frog

(C(ąp dalszy na s*r. M

W Warszawie przebywał wiceminister 
spraw zagranicznych Wielkiej Brytanii

Wyniki rozmów rokują 
poprawę stosunków

WARSZAWA, PAP.
Przebywający w Polsce wi 

ceminlster spraw zagranicz­
nych Wielkiej Brytanii 
Maloolm Kifkind spotkaUsię 
8 bm. w Warszawie z polski 
ml li zagranicznymi dzienni­
karzami. Poinformował o prze 
biegu swojej wizyty w na­
szym kraju i prowadzonych 
w jzj trakcie rozmowach z 
przedstawicielami władz poli 
tycznych 1 państwowych 
Stwierdził, że jest to pierw­
sza brytyjska wizyta mini­
sterialna w Poljoe od grud 
nia 1981 roku, a stała się' ona

In d i1S

Premier Rajiv Gandhi 
apeluje o pokój

DELHI, PAP.
Premier Indii. Rajlv Gan­

dhi oświadczył, że zamordo­
wanie Indlry Gandhi było 
dziełem grupy „wprowadzo­
nych w błąd” osobników l

W Belgii przygotowania 
do instalacji pocisków 

manewriijących
B R U K S E L A , P A P .

B e lg i js k i  m in i s te r  o b r o n y  w  
o d p o w ie d z i  n e  I n te r p e la c ję  p a r  
l a m e n ta r n ą  o ś w ia d c z y ł,  Ze w a  
r u n k l  d o  z a in s ta lo w a n ia  w  B el 
g il 48 a m e r y k a ń s k ic h  p o c isk ó w  
m a n e w r u ją c y c h  z g ło w ic a m i 
a to m o w y m i,  z o s ta n ą  s tw o rz o n e  
d o  k o ń c a  m a rc e  1985 r  W  b a ­
z ie  k o ło  F lo r e n n e s  z n a j d u je  s ię  
Już  300 w o js k o w y c h  a m e r y k a n  
s k lc h .  R o z m ie s z c z e n ie  p o c isk ó w  
z a c z n ie  s ię  w e  w s p o m n ia n y m  
t e r m in ie ,  J e ś li r z ą d  w y ra z i  o s ­
t a te c z n ą  z g o d ę , o ś w ia d c z y ł  
m in i s te r .

O d w le k a n ie  p rz e z  w ła d z e  b e l 
g i j s k ie  o s ta t e c z n e j  z g o d y  w y ­
n ik a ' t y lk o  z  t a k t y k i  p o s tę p o ­
w a n ia  w o b e c  n e g a ty w n e g o  n a ­
s ta w ie n ia  d o  p la n u  N A T O  w lę k  
szó śc i s p o łe c z e ń s tw a  w e d łu g  
k tó r e g o  E u r o p a  z a c h o d n ia  
p r z e k s z ta łc a n a  J e s t  w  b a z ę  a m e  
r y k a ń s k lć h  r a k i e t  a to m o w y c h  
ś r e d n ie g o  z a s ię g u  D e k la r a c je ,  
r z ą d u  o r a z  p ro w a d z o n e  o d  w ie  
tu  m ie s ię c y  p rz y g o to w a n ia  w  
b a z ie  p o d  F lo r e n n e s  ś w ia d c z ą  
J e d n a k ,  l e  J e s t  o n  c a łk o w ic ie  
z d e c y d o w a n y  u d o s tę p n ić  t e r y ­
to r iu m  b e lg i js k ie  d la  tych p o ­
c isk ó w .

nie można za nie winić całej 
społeczności zikhijskiej. Rajiv 
Gandhi — pisze indyjska a- 
gencja UNI — spotkał się we 
wtorek z 15 przywódcami 
społeczności sikhijskiej i za­
pewnił ich, że rząd nie bę­
dzie szczędził wysiłków w ce 
lu udzielenia pomocy tysią­
com Sikhów pozbawionych 
dachu nad głową w wyniku 
zamieszek, jakie wybuchły w 
Indiaoh w ubiegłym tygodniu 
po zastrzeleniu Indiry Gan­
dhi, przez 2£ikhów — człon­
ków ochrony premiera Indii.

Jak już podawaliśmy, w 
czasie rozruchów pobito na 
śmierć, powieszono i spalono 
ponad tysiąc osób, głównie 
Sikhów. Sikhów jest w In­
diach 13 milionów, co stano­
wi niecałe 2 proc. ludności 
tego kraju

Rajiv Gandhi zaapelował 
również do wszystkiej partii 
( ugrupowań, aby w spokoju 
obchodzono przypadającą w 
czwartek rocznicę urodzin 
guru Nanaka, który w XV 
wieku na terenie obecnego

(Ciąg dalszy na str. 2)

możliwa w wyniku rewhsj! 
przez Wielką Brytanię jej 
stosunku do Polaki „w efek­
cie zniesienia stanu wojenne­
go i ogłoszenia amnestii”. 
Zaznaczył jednocześnie, że 
jeet to ledna z czterech wi­
zyt, jakie składają w br. wy 
sokiej rangi przedstawiciel* 
państw — członków Paktu 
Północnoatlantyckiego — tzn. 
wizyta premiera Grecji i oia 
nowane wizyty ministrów 
spraw zagranicznych Wioch i 
RFN. W tym kontekście 
min. Rifkind stwierdził, ze 
Wielka Brytania iest zainte­
resowana w poprawie stosun 
ków dwustronnych z Polską 
oraz. że wraz ze swoimi so­
jusznikami może wnieść po­
ważny wkład w ożywienie 
dialogu politycznego Wschód 
— Zachód. Zaznaczył przy 
tym, że strona brytyjska ob­
serwować będzie i oceniać 
rozwój sytuacji w Polsce. 
Mówiąc o rozmowach prow.s 
dzonych z polskimi partnera 
mi, M, Rifkind powiedział. ź« 
obejmują one bardzo szero-

(Ciąg dalszy na str. 2)

Nierozważność
porywaczy
K ZV M , t»A P.

U p ro w ą d z o ify  p rz e d  7 m ie s ią ­
c a m i  s y n  n e a p o l i t a ń s k i e g o p r z e  
m y s ło w c a ,  2 3 -le tn i F r a n c e s c o  
P c r i l lo  t a k  s c h u d ł  p o d c z a s  
t r z y m a n ia  g o  p o d  k lu c z e m  w 
j e d n y m  z rz y m s k ic h  m ie s z k a ń , 
że  w  k o ń c u  bez  t r u d u  p o t r a f i ł  

„ u w o ln ić  w y c h u d z o n e  r ę c e  z 
" k a jd a n e k  i u m k n ą ć  w n o c y  z  

p o n ie d z ia łk u  n a  w to r e k  p o r y ­
w a c z o m . W  c z a s ie  p rz y m u s o w e  
go  „ a r e s z tu  d o m o w e g o "  t r w a ją  
c e g o  o d  7 k w ie tn ia ,  F e r i l lo  s t r a  
c li  n a  w a d z e  p o n a d  10 kg .

B la d y  1 z o z n a k a m i  p rz e jś ć ,  
k tó r e  g o  s p o tk a ły ,  P e r i l lo  z d o ­
ła ł  d o d z w o n ić  s ię  n a  p o lic ję  i 
p o d n ie ś ć  a la r m ,  co  u m o ż liw iła  
k a r a b in i e r o m  z a t r z y m a n ie  d o -  
z o rc z y n i ,  5 2 - le tn ie ]  k o b ie ty  u w a  
ż a n e j  w o to c z e n iu -  z ą  „ b a r d z o  
p o b o ż n ą ’* i 3 p o ry w a c z y  z N e a ­
p o lu .  O d ro d z in y  o f ia r y  d o m a ­
g a li  s ię  o n i  o k u p u ,  w  W y so k o ś ­
c i 7 m ld  l i r ó w  (p r a w ie  4 m in  
d o la ró w ) .
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Nieprzemijające znaczenie 
zdebyczy rewolucji

(Ciąg dalszy u  str. 1)

tam zgromadzonych oddzia­
łów 1 pozdrowił uczestników 
defilady z okazji rocznicy 
Wielkiego Października. Wy- 
fłoail następnie przemó.wienie 
do zgromadzonych żołnierzy i 
wszyjtkich uczestniczących w 
święci*. *

Na Placu Czerwonym edby 
h  się tradycyjna defilada woj 
zkowa. Przed Mauzoleum Le­
nina przedefilowały batalio­
ny akademii wojskowych. Za 
nimi przeszły wojska pancer 
ne. powielrzno-desantowe, pie 
ehota morska, arty­
leria, oddziały rakietowe o- 
brony przeciwlotniczej. Ko­
lumną zamknęły oddziały ra­
kiet taktycznych i operacyj­
no-taktycznych.

Po zakończeniu defilady 
wojsk garnizonu moskiewskie 
go na Placu Czerwonym za- 
cząła się manlfeetacja przed­
stawicieli mas pracujących 
■ olley Związku Radzieckiego. 
Manifestanci dali wyraz dążę 
niom ludzi radzieckich do po 
koju, do jego ochrony ne ca­
łym lwięcia.

W godzinach popołudnio­
wych rząd ZSRR wydał w' 
kremlowskim Pałacu Zjaz­
dów przyjęci# z okazji 87 ro 
eznicy Wielkiej Socjalietycz- 
nej Rewolucji Październiko­
wej. Przybyli na nie Kon- 
atantin Czernlenko oraz inni 
członkowie najwyżazych 
wiadz partyjnych i państwo 
wych. Obecni byli członko­
wie i zastępcy członków KC 
KPZR, członkowie Centralnej 
Komisji Rewizyjnej KPZR, 
deputowani do rad najwyż- 
ezych ZSRR i federacji rosyj 
•kiej. ministrowie, przedsta­
wiciele organizacji partyj­
nych i społecznych, dowód- 
«y wojakowi, weterani par­
tii, wojny 1 pracy, przodow­
nicy pracy, działacze neuki 
1 kultury oraz koamonauci. 
W przyjęciu brali też udział 
wybitni działacze partii ko- 
mimiatycznych 1 robotniczych 
oraz inni golcie zagraniczni, 
którzy przybyli na uroczy­
stości rocznicowe, szefowie 
przodata wlclelstw dyploma­
tycznych akredytowanych w 
ZSRR, przedstawiciele ducho 
■wleństwa i dziennikarze,

Dó zebranych przemówił 
Konstantin Czernienko. 
Stwierdził, ie wpływ .naszej 
rewolucji na rozwój wyda­
rzeń w świecie, na loay łudź 
kolei jest ogromny. Jej nie­
przemijające znaczenie pole­
ga przede wszystkim na tym, 
że, mówiąc słowami Lenina 
wskazała ona całemu światu 
drogę do socjalizmu.

Jestpśmy dumni ’ — komty 
auowal — że nasza partia,

nasz naród odegrały rolą pio
nierów w budowie nowego 
społeczeństwa oraz z tego, że 
twardo i konsekwentnie dą 
żą do coraz wyższych pozio­
mów budownictwa socjalisty 
cznego. Jesteśmy dumni ze 
swej niezłomnej wierności 
wobec czerwonego sztandaru 
rewolucji i naszych komuni 
stycznych ideałów.

Kolektywna myśl, doświad 
ezenie i działalność organiza 
torska partii, siły i energia 
wszystkich obywateli radzie- 
ekich skoncentrowane są obec 
aie na nowatorskich i twór- 
ezych poczynaniacji. Mam 
przede wszystkim na myśli 
stojące przed nami zadania 
w dziedzinie doskonalenia 
rozwiniętego socjalizmu.

Właśnie te zadania — wska 
zał następnie przywódca ra­
dziecki — określają istotę po 
Utyki partii, wszystkie pla­
ny gospodarczego i społeczne 
go rozwoju kraju. Ich rozwią 
zanie aprgwi, że nasza ojczyz 
na będzie jeszcze silniejsze 1 
jeszcze piękniejsze,. i t  naszt 
społeczeństwo będzie jeszcze 
bardziej zespolone, s nasze 
życie bogatsze i napełnione 
treścią.

Jego wystąpienie zostało 
przyjęte długotrwałymi okla 
skaml,

W czasie przyjęcia przewód 
niczącemu Prezydium Rady 
Najwyższej ZSRR Konstant! 
nowi Czernienko zostali 
przedstawieni szefowie przed 
stawicielstw dyplomatycz­
nych akredytowani w Zwiąż 
ku Radzieckim.

Przyjęcie upłynęło w ser­
decznej atmosferze.

Następnie odbył się kon­
cert z udziałem wybitnych 
artystów radzieckich.

Uroczystości i  okazji 07 re
eznicy Wielkiej Socjalistycz­
nej Rewolucji Październiko­
wej odbyły się w stolicach 
wszystkich republik zwląziko 
wych, w miastach t wśiach 
całego Kraju Rad.

Zgodnie z rozkazem mini­
stra obrony ZSRR o godzinie 
21.00 oddany został salut z 30 
salw artyleryjskich w Mo­
skwie, stolicach republik 
związkowych, w miastach — 
bohaterach Leningradzie, 
Wołgogradzie, Odessie, Sewa 
stopołu, Noworosyjsku, Ker 
czu, Tulę, w twierdzy w 
Brześciu oraz w Kalinlngra-

dzia, Lwowie, Rostowie nad 
Donem, Kujbyszewie, Swier 
dłowsku, Nowosybirsku, Czy 
cie, Chabrowsku, Władywo- 
stoku i Siewieromorsku.

Tradycyjnie już, wieczorem 
7 listopada, odbyły się barw 
ne pokazy ogni sztucznych.

Wieczorem w dniu święta 
rewolucji w całym Kraju 
Rad odbywały się tradycyjne 
zabawy ludowe, koncerty 1 
Wystawy artystyczne.

Z okazji rocznicy rewolu­
cji dni od środy do piątku 
są w ZSRR dniami wolnymi 
od pracy.

Rajiv Gandhi 
apeluje 
o pokój

(Ciąg dalszy ze itr. t)

stanu Pendżab da! poezątek 
religii Slkhów.

Jak juz podawaliśmy, od 
niedzieli stopniowo powraca 
w Indiach-spokój. We wto­
rek odnotowano jednak no­
wy incydent. W stanie Pem- 
dżab 4 uzbrojeni osobnicy o- 
strzelali na terenie Pendża- 
bu autobus pasażerski. Zgi­
nęły 2 osoby, a wiele odnio­
sło rany. Zwraca się uwagę, 
że atak na autobus przypomni 
na podobne ataki w Pendża 
ble ekstremistów sikhijskich 
na wyznawców hinduizmu, 
częste zwłaszcza w pierwszej 
połowie br.

Nikaragua: stan pogotowia 
wobec zagrożenia ze strony USA

HAWANA, PAP.

R z ą d  n l k a r a g u a ń s k l  o g ło s ił w  
ś ro d ę  s ta n  p o g o to w ia  w  c a ły m  
k r a j u  w o b e c  n a r a s ta ją c e g o  n ie  
b e z p ie c z e ń s tw a  „  b e z p o ś re d n ic h  
a ta k ó w  i w y e ła n la  w o js k  i m i  
r y k a ń s k ic h "  d o  N ik a ra g u i .

D e c y z ja  ta  z o s ta ła  p o d ję ta

p o  n a r a d z i*  r z ą d u  z d o w ó d i-  
tw e m  a r m i i  n l k a r a g u a ń tk l e j .

W k o m u n ik a c ie  n a d a n y m  
p rz e z  r a d io  w ła d z e  w e z w a ły  
n a ró d ,  b y  p r z y g o to w y w a ł  s ię  
n a  g ro ż ą c e  n ie b e z p ie c z e ń s tw o  
a t a k u  p o w ie t r z n e g o  1 n a  e w e n  
t u a ln y  d e s a n t  w o js k  a m e r y k a ń  
s k te h .

Wybory za oceanem
(Ciąg dalszy ze str. 1)

100-osobowego Senatu oraz
wszystkich 435 członków Izby 
Reprezentantów. W senacie 
(na 32 rozstrzygnięte manda­
ty) demokraci zdobyli 15 
miejsc (zyskując 2 mandaty), 
republikanie zaś 17 miejsc (tre 
cąc 2 miejsca). W poprzedniej 
kadencji Partia Republikań­
ska dysponowała w izbie wyz 
azej Kongresu większością 55 
mandatów, demokraci posiada 
li 45 miejsc; Obecnie podział 
miejsc wynosi więc 53 (repu 
blikanie); 47 (demokraci).

W Izbie Reprezentantów (na 
415 rozstrzygniętych manda­
tów), demokraci uzyskali 242 
miejsca, republikanie 173. W 
poprzedniej kadencji Pa-rtia 
Demokratyczna posiadała w iz 
bie większość — 287 manda­
tów, Partia Republikańska 
zaś dysponowała 168 miejsca 
ini.

Na postawę wyborców za­
sadniczy wpływ miała poprą 
wa sytuacji gospodarczej Sta 
nów Zjednoczonych, szczegół 
nie kontrast, jaki iatnleje po 
między obecnym stanem go. 
podarki amerykańskiej, prze 
żywaiacej ożywienie a jej sta 
nem sprzed dwóch lat, kiedy 
znajdowała się on* w głębo­
kiej recesji.

Po wyborze Ronalda Reagana

Czy i kiedy 
konstruktywne kroki?

Amerykanie ponownie wybrali Ronal­
da Reagana prezydentem swego kra­
ju. Jest to najzupełniej ich wewnętrz­
na sprawa, ale że jest to prezydent 
największego mocarstwa świata za­
chodniego nie można przejść nad tym 
do porządku dziennego. Ronald Reagan 
będzie przecież kształtował politykę 
swego kraju na arenie międzynarodo­
wej. A ten problem nie jest już i nie 
może być obojętny światowej opinii. 
Wiadomo bowiem, że dotychczasowym 
„wkładem” R. Reagana do stosunków 
międzynarodowych było odnowienie 
„zimnej wojny”, torpedowanie procesu 
odprężenia i ingerowanie w wewnętrz 
ne sprawy innych suwerennych k ra ­
jów na obu półkulach. Taka jest praw 
da i tych faktów nie da się ukryć, jak 
tę próbuje czynić Reagan szermując 
słowami o pokoju. Słowami, jak dotąd 
bez pokrycia w czynach. Na te fakty 
wskazywali i wskazują czołowi polity 
cy krajów o różnych systemach społe­
czno - politycznych i sami Ameryka­
nie. Ci realistycznie myślący.

Opinia światowa, obawiająca się o lo­
sy pokoju na naszej planecie, dawała wie 
lokrotnie wyraz zainteresowaniu w po­
lepszeniu klimatu międzynarodowego, w 
polepszeniu stosunków USA ze Związ­
kiem Radzieckim. Od tych dwóch mo­
carstw zależy przecież poprawa cało­
kształtu skomplikowanej obecnie sytua 
cji na arenie międzynarodowej. A 

pierwsze słowa nowego prezydenta-elek­
ta  jakie wypowiedział po wyborze nie 
mogą napawać optymizmem.

R. Reagan w wypowiedzi dla* prasy, 
jakiej udzielił tuż po wyborze na stano 

wlsko prezydenta mówił wprawdzie o po 
trzebi* rokowań z ZSRR aie podkreślił 
jednocześnie, i i  będzie kontynuował

rozbudowę sił wojskowych. Wielu ob­
serwatorów politycznych na świecie 
jest zdania, ii nowy pręzydent USA 
kontynuować będzie swoją starą poli­
tykę z pozycji siły.

W porę i na czasie były słowa An- 
drieja Gromyki zawarte w przemówie­
niu, wygłoszonym 6 bm. w Moskwie 
na akademii poświęconej 67 rocznicy 
Wielkiej Socjalistycznej Rewolucji Paź 
dziernikowej. Wicepremier ZSRR i mi 
nister spraw zagranicznych A. Gromy 
ko przypomniał jeszcze raz światu, iż 
K raj Rad, pozostając wierny procesowi 
ograniczenia i redukcji zbrojeń, gotów 
jest do poważnych i uczciwych roko­
wań w celu osiągnięcia porozumień, 
które nie naruszyłyby niczyich intere­
sów.

Szef radzieckiej dyplomacji stwier­
dził, iż ludzkość stoi obecnie przed wy 
borem: albo wyścig zbrojeń i groźba 
katastrofy, albo rozbrojenie, pokojowe 
współistnienie państw o różnych syste­
mach społeczno - politycznych. Inne­
go wyboru nie ma. A. Gromyko obar­
czył Stany Zjednoczone za zniszczenie 
wszystkiego, co było pozytywne w sto 
sunkach radziecko - am erykańskich i 
przypomniał tym  wszystkim, którzy pro 
wadzą politykę wyścigu zbrojeń, ii przy 
gotowanie do wojny nuklearnej jest 
największym przestępstwem wobec 
ludzkości. Nawiązując do oświadczeń 
amerykańskich, stwierdzających, iż 
USA chcą utrzymywać bardziej kon­
struktywne stosunki z ZSRR zapytał 
czy to tylko kurtuazyjny gest, czy też coś 
bardziej realnego. Odpowiedź na to py­
tanie powinny dać same Stany Zjed­
noczone.

RYSZARD NAJDERSKI
) (KAR)

Niewątpliwi# dużą rolę w 
oddaniu głosów na Ronalda 
Reagana odegrało jago uroczy 
ale przyrzeczenie, u  w ciągu 
następnej kadencji nie pod­
wyższy podatków, aby zmmej 
azyć rocznie deficyty w 
budżecie federalnym, deficyty 
których wielkość podczas jego 
pierwszej kadencji wynosiła 
od 20U miliardów dolarów do 
180 miliardów dolarów rocz­
nie.

Prezydent Reagan również 
usiłował, w toku kampanii 
Wyborczej, szczególnie lilnle 
akcentować obniżenie stopy 
inflacji jako rezultat jego po 
lityki gospodarczej.

Zmniejszenie inflacji doko 
nane zostało za cenę najgłęb 
azej od czasów wielkiej de­
presji lat trzydziestych, re­
cesji gospodarczej, która przy 
niosła rekordowe bezrobocie i 
wyłączyła z produkcji jedjią 
trzecią potencjału produkcyj­
nego gospodarki amerykań­
skiej.

Oceniając pierwsze wyniki 
wyborów, komentatorzy ame 
rykańscy wyrażają pogląd, iż 
są one w większym stopniu 
wyrazem niewiary w obietni 
ce wyborcze kandydata Partii 
Demokratycznej Waltera Mon 
dale, niż dowodem uznania 
dla polityki prezydenta Ret 
gana.

Wyniki wyborów potwier­
dzają szeroko rozpowszechnio 
ny tutaj pogląd, iż w dzie­
dzinie polityki gospodarczej i 
społecznej, Amerykanie nie 
oczekują zbyt wiele od kan­
dydata, który wygra wybory 
prezydenckie.

Podkreśla się, iż większość 
społeczeństwa amerykańskie­
go oddała głosy na prezyden 
ta Reagana, którego polity­
ka przyniosła w ostatnich II 
miesiącach pewne ożywienie 
gospodarcze, mimo, iż ilość 
bezrobotnych wynosi nadal po 
nad osiem milionów osób 1 
jest większa niż była w mo­
mencie, kiedy prezydent Car­
ter przekazywał władzę w rę 
ce Ronalda Reagana.

Niewątpliwie istotny wpływ 
na postawę wyborców wobec 
Ronalda Reagana miało nie 
tylko straszenie społeczeńst­
wa amerykańskiego agresją 
zewnętrzną, widmem zagrożę 
riia komunistycznego, stale 
podkreślane potrzeby ,,dozbro 
jenia Ameryki” i posiadania 
sil.iego prezydenta, ale także 
powtarzanie, szczególnie w o- 
statnich nilesiącach kampanii 
wyborczej obietnic prowadzę 
nia polityki dialogu pokojo­
wego ze Związkiem Radziec­
kim.

Być może wyraźna zmiana 
w tonie przemówień prezyden 
ta Reagana w ostatnim roku 
jego pierwszej kadencji, rezy 
gnacja z najbardziej krańco 
wych elementów obsesyjnej 
antyradzieckiej i antykomuni 
stycznej retoryki, przyjęta zo 
stała przez część społeczeńst 
wa amerykańskiego jako za­
powiedź dalszych pozytyw­
nych zmian w Jego polityce 
zagranicznej.

Związkowcy o projekcie GPR na 1985 r.
(Ciąg dalszy ze str. 1)

da opracowania projektu pla 
nu była też pogłębiona ana­
liza sytuacji gospodar­
czej kraju i nowych 
zjawisk , które na nią 
oddziałują. • Duże znacze­
nie mają tu zmiany w prze­
widywanym wykonaniu za­
dań tegorocznych. Do korzy­
stnych zjawisk wicepremier 
zaliczył znacznie lepsze niż 
zakładano zbiory, a więc i 
wyższą produkcję rolną, więk 
szy wzrost produkcji przemy 
slowej, w tym i rynkowej. 
Według oceny GUS, pozwala 
to oczekiwać, że dochód na­
rodowy będzie wyższy od 
przewidywanego w momen­
cie opracowywania założeń 
CPR na 1985 r.

Pojawiły się jednak rów­
nież zjawiska niekorzystne. 
Należy do nich przekroczenie 
nakładów inwestycyjnych. 
Nie udało się osiągnąć prze­
widywanego wzrostu ekspor 
tu. Z punktu widzenia przy 
wrócenia równowagi gospo­
darczej niekorzystnym jest 
znacznie szybszy niż planowa 
no wzroet dochodów ludnoś­
ci, choć zjawiskiem pozytyw 
nym jest stopniowe zmniej­
szanie w ostatnich miesiącach 
dynamiki płac, mimo że dy­
namika ta nadal przekracza 
założenia planu

Wszystko to uwzględniono 
przy kształtowaniu projektu 
planu, który w rezultacie lato 
tnie różni się od założeń.

Stanowisko związkowe wo­
bec projektu planu przedsta­
wił szef zespołu roboczego 
d/t CPR Maciej Maniek! 
(przewodniczący Federacji 
Związków Zawodowych Prze 
mysłu Remontu i Budowy 
Statków). Nie rozszerzamy 
nadmiernie naszego portfela 
żądań — powiedział — ale 
wszystkie ujęte w stanowis­
ku związkowym postulaty 
przewijały się w wlększosd 
opinii nadesłanych przez ogól 
nokrajowe organizacje związ 
kowe.

Oto najważniejsze wnioski 
i propozycje zawarte w etano 
wisku związkowców.

Generalnie — aa podstawo 
we cele 1985 r. związki za­
wodowe uznają odczuwalną 
dla ludzi pracy poprawę rów 
nojyagi rynkowej, obniżenie 
tempa inflacji, zapewnienie 
osiągniętego ju t poziomu ży­
cia ludzi pracy. Konieczn* 
jest w tym celu prowadzeni# 
odpowiedniej polityki omo­
wej. która * powinna zagwa-

Powrót delegacji 
PRL z Indii
W A R S Z A W A , P A P .
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Kraje Układu 
Warszawskiego 
pragną negocjacji

(Ciąg dalszy ze str. 1)

określeniu struktury roboczej 
konferencji. Zdecydowane 
próby wyrzucania z progra­
mu konferencji propozycji 
państw socjalistycznych me 
otwierają przed nią żadnych 
perspektyw.

Uważamy za pożądane 
przyjęcie takiej struktury ro 
boczej konferencji, która 
uwzględni wszystkie pro pozy 
eje i zapewni, ii wszystkie 
te propozycje będą traktowa 
ne na równej stopie 1 di spo 
sób zrównoważony — powie­
dział O. Pavlovsky. Jak wia 
domo, przedmiotem niefor­
malnych konsultacji uczest­
ników jest obecnie popiorą 
na przez kraje grupy neu­
tralnych 1 niezaangażowa- 
nych fińska propozycja struk 
tury roboczej konferencji 
oraz kalendarza tygodniowe­
go jej obrad. Państwa socja­
listyczne traktują tę inicja­
tywę jako możliwą podstawę 
porozumienia.

Sprostać p otrzeb om
(Ciąg dalszy ze str. 1)

łecznymi, a zwłaszcza z ogni 
wami PRON, licząc przy tym 
na ich pomoc i poparcie w 
realizacji podejmowanych ini 
cjatyw. Wszechstronnej kon 
sultacji wymagają zwłaszcza 
założenia planów społaczno- 
gospodarczyeh 1 budżetów na 
1985 rok przed ich akcepta­
cją na grudniowych sstj aah

rad. Należy jednocześnie pod 
jąć dyskusję społeczną nad 
założeniami nowej pięciolat­
ki na lata 1986—90.

Niektóre problemy gospo­
darcze regionu przedstawi! 
zebranym wicewojewoda Zby 
szke Piwoński W dyskusji 
poruszono węzłowe problemy 
działalności terenowych o- 
gniw władzy,

ś**>

rautować także możliwość od 
chodzenia od reglamentacji 
artykułów spożywczych.

Dla utrzymania poziomu zy 
cia ludzi pracy niezbędne 
jest dokonanie pelnei rewalo 
ryzacji emerytur i rent, za­
siłków rodzinnych, płacy mi 
nimalnej, a także zakłado­
wych funduszów socjalnego i 
mieszkaniowego.

Związkowcy domagają się 
zapewnienia warunków do 
wzrostu płac nominalnych po 
krywających generalnie
wzrost kosztów utrzymania.

A oto niektóre opinie związ 
kowców w kwestiach szcze­
gółowych. Zastrzeżenia bu­
dzi m.in. wzrost — w stosun 
ku do pierwotnych założeń 
— kwot przeznaczonych na 
Inwestycje. Rozumiemy — 
stwierdzają związkowcy — 
konieczność reprodukcji ma­
jątku trwałego i wynikają­
ce stąd potrzeby inwestycyj 
ne, ale skoro za naczelne ha 
sio planu uznano równowa­
gę gospodarczą, to oszczęd­
ność środków i ostrożność w 
ich rozdysponowaniu nie mo­
że dotyczyć tylko sfory kon 
sumpcji.

Jeśli chodzi o politykę cen 
te w opinii związkowców w 
stosunku do grupv podstawo

kułów standardowych — w

tym awlaszcz* . żywnościo­
wych — decydujących o kosa 
tach utrzymania rodzin, nie­
zbędna iest szczególna o- 
strożność, a ewentualny 
wzrost tych cen powinien 
być kompensowany wprost 
przynajmniej wobec grup naj 
słabszych ekonomicznie.

Konsekwencja prymatu 
równowagi iako nadrzędnego 
celu CPR iest założenie, że w 
przyszłym roku nie > nastąpi 
wzrost przeciętnej płacy real 
nej.

Związkowcy zwracają uwa 
gę, że zaostrzenie zasad obcią 
zeń na PFAZ oraz podatku do 
chodowego, może spowodo­
wać, ie niektóre przedsiębior 
stwa, mimo dobrej i społecz 
nie potrzebnej produkcji, znaj 
da się w sytuacji bankru­
tów. a ich załogi poniosą du 
że straty płacowe.

Konieczne jest podniesienia 
płacy minimalnej nie zmie­
nionej od 1982 r.

Związkowcy upominają się 
o weteranów pracy. Licząca 
ok. 800 tys.' osób grupa eme 
rytów, którzy muszą egzysto­
wać za 5 tys.. zł na pewno 
nie jest argumentem wska­
zującym na nadopiekuńcza,ó 
naszego państwa.

Na pytania 1 postulaty
•*ych konsumpcyjnych a r ty -- związkowców odpowiadali

członkowie rządu.

Polsko-brytyjskie 
konsultacje polityczne

WARSZAWA, PAP.

Od 1 do 7 bm. w Minister­
stwie Spraw Zagranicznych 
odbyły się polsko-brytyjskie 
konsultacje polityczne. Ze stro 
ny polskiej prowadził je wi­
ceminister spraw zagranicz­
nych — Ernest Kucza, ze stro 
ny brytyjskiej minister stanu 
w Ministerstwie Spraw Zagra 
nicznych W. Brytanii — Mai 
eolm Rifkind. Gość przyjęty 
został przez przedstawicieli 
partyjnych i rządowych.

Podczas rozmów wymlenio 
no jioglądy na temat węzło­
wych problemów międzynaro 
dowyeh, ze azctególnym uw­
zględnieniem sytuacji w Euro 
pie oraz dokonano oceny sta 
nu 1 perspektyw stosunków 
dwustronnych.

Wyrażono zaniepokojenie 
wzrostem napięcia, i negatyw 
nyoii tendencjami występują 
cymi w stosunkach międzyna 
rodowych. Wskazano przy tym 
na konieczność podjęcia dzia­
łań w celu zmniejszenia zagro 
żeń i przywrócenia zaufania 
w stosunkach międzynarodo­
wych oraz poszukiwania poro 
zumienia w stosunkach 
Wschód -  Zachód.

Dokonując kompleksowego 
przeglądu stosunków dwu­
stronnych wyrażono zadowo­
lenie z powrotu do dialogu po 
litycznego, podkreślono znaczę 
nie, jakie w całokształcie ato 
sunków dwustronnych odgry 
wa współpraca gospodarcza 1 
wyrażono wolę dalszego roz­
woju stosunków wa wszyst­
kich dziedzinach na zaaadzie 
wzajemnych korzyśoi.

Wyniki rozmów 
rokują poprawą

(Ciąg dalszy za str. 1)

ki zakres spraw, dotyczących 
m.in. stosunków dwustron­
nych, stoeunków Wschód — 
Zachód, problemów rozbroję 
nia, a także możliwości zwięk 
szenia wymiany handlowej 
pomiędzy obydwoma kraja­
mi. Podkreślił, że jego kraj 
ze zrozumieniem odnosi się 
do podejmowanych w Polsce 
działań dla' przezwyciężania 
skutków kryzysu społeczno- 
gospodarczego, a szczególnie 
zmierzających do likwidacji 
zadłużeni* zagranicznego. Po 
informował, że Wielka Bry­
tania zajmuje konstruktywne 
wobeć Polski stanowisko w 
ramach rokowań z trw. Klu 
bam Paryskim oraz popiera

polskie zabiegi o przyjęć)* dd 
Międzynarodowego Funduszu 
Walutowego.

Odpowiadając na pytania 
gość brytyjaki powiodział, ze 
podczas pobytu w Polsce 
miał możliwość odbycia 
spotkań z przedstawicielami 
różnych środowisk, co po*wo 
liło mu — jak stwierdził — 
lepiet poznać problemy na­
szego kraju. •

Oceniając swoją wizytę w 
Polsce rain. Rifkind stwier­
dził, że była ona owocna, a 
wyniki przeprowadzonych roz 
mów rokują poprawę stosun 
ków pomiędzy Palską i Wisi 
ką Brytanią.

Z głębokim żalem i smutkiem zawiadamiamy, łe 
8 listopada 1984 r. odssedł od nas na zawsze, prze­
żywszy 72 lsta

Zygmunt Jabłoński
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 9 listopads 19*4 F. 
o godzinie 12.00 na omentarzu komunalnym aa Ję- 
drzyohowie.
Pogrążona w żałobie

rędzin*.
Autokar zostanie podstawiony w dnia pogrsebu o godz. 
11.00 prsy al. Konstytucji I Maje nr 11, prted domem 
żałoby.
15734-G

7, głębokim żalem i smutkiem zawiadamiamy, śe 
6 listopada 1984 r. zginęła tragicznie, przeżywszy 12 lat, 
nasza najdroższa, nieodżałowana CóreAka, Siastra 
1 Wnuczka

Agnieszka Poźniak
Pogrzeb odbędzie cię w piątek, 9 -listopada 10*4 y. 
o godz. 13.30 na cmentarzu komunalnym przy ulicy 
Wrocławskiej w Zielonej Górze.
Pogrążeni w rozpaczy

rodzice.
15732-G

Z głębokim żalem i smutkiem zawiadamiamy, że 
6 listopada 1984 r. odeszła od nas na zawsze, prze­
żywszy lat 58, moja droga Zona, Mama. Teściewa, Sio­
stra i Babcia

Cecylia Nowak
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 9 listopada 19*4 r. 
o godz. 14.00 na cmentarzu komunalnym przy ulicy 
Wrocławskiej w Zielonej Górze. }
Pogrążona w żałobie

\  rodzina.
Autokar zostanie podstawiony w dniu pogrzebu o"godz. 
13.00 przy ulicy Świerczewskiego — obok „Orbisu”. 
15738-G
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Posiedzenie
sejmowej Komisji Spraw Wewnętrznych 

i Wymiaru Sprawiedliwości
Informacja min. Czesława Kiszczaka

Jak już Informowaliśmy, 6 bm. obradowała sejmowa 
Komisja Spraw Wewnętrznych 1 Wymiaru Sprawiedli­
wości. W trakcie obrad min. spraw wewnętrznych gen. 
broni Czesław Kiszczak przedstawił dotychczasowe wy­
niki śledztwa w sprawie zamordowania ks. Jerzego Po­
piełuszki.

Sprawa porwania i pozba­
wienia życia księdza Jerzego 
Popiełuszki legia głębokim 
cieniem na osiągnięciach Mi 
nisterstwa Spraw Wewnętrz­
nych w całym czterdziestole 
ciu jego istnienia — stwier­
dził minister. Odbije się ona 
bezpośrednio bądź pośrednio 
na wielu dziedzinach życia 
społecznego, wpływa na stan 
nastrojów społecznych i opi­
nię Polski w świeci*, jako 
kraju praworządnego.

To dążkie przestępstwo go 
dzi w Intencje jakimi kieru­
je się w swym działaniu rząd 
kierowany przez generała ar 
mii Wojciecha Jaruzelskiego, 
odwraca uwagę społeczeństwa 
od niewątpliwych osiągnięć w 
okresie jego trzech i pół ro­
ku istnienia. Krajowi przy­
nosi ono znaczne straty, go­
dzi w stabilizację, w porożu 
mienie narodowe. stwarza 
przesłanki zakłócenia norma 
lizacji stosunków państwo — 
Kościół.

Od momentu przyjęcia za­
wiadomienia o popełnionym 
przestępstwie — kontynuo­
wał Cz. Kiszczak — urucho­
miłem podległy mi aparat do 
działań mających na celu wy 
krycie tego sprawców. Spraw 
ność działania oraz ofiarność 
funkcjonariuszy Służby Bez­
pieczeństwa i Milicji Obywa­
telskiej spowodowały szyb­
kie wykrycie bezpośrednich 
winnych.

Jak wiadomo, pod zarzutem 
uprowadzenia i zabójstwa księ 
dza Popiełuszki aresztowano 
trzech funkcjonariuszy Mini* 
terstwa Spraw Wewnętrz­
nych — byłego kapitana Grze 
gorza Piotrowskiego oraz by 
łych poruczników Waldema­
ra Chmielewskiego i Leszka 
Pękalę. W świetle zebranych 
dowodów, w tym zeznań 
świadków, specjalistycznych 
badań kryminalistycznych i 
wyjaśnień samych podejrzą 
nych, ich bezpośredni udział 
w dokonaniu tego przestęp­
stwa nie budzi najmniej­
szych wątpliwości. Intensyw­
nie prowadzone śledztwo ujaw 
nia kolejne nowe elementy 
sprawy, a także pozwala w 
sposób pełniejszy zrekonstru­
ować przebieg wydarzeń, zwią 
zanych z uprowadzeniem ksie 
dza Popiełuszki.

Następnie minister spraw 
wewnętrznych przedstawił do 
tychczasowe ustalenia śledz­
twa. 19 października w go­
dzinach południowych — po­
wiedział — Piotrowski a wraz 
z nim — na iego polecenie — 
Chmielewski i Pękala. pod 
pretekstem załatwienia spraw 
służbowych, udali się samocho 
dem do Bydgoszczy. Zabrali 
ze sobą między innymi kurt­
kę od munduru, czapkę z 
białym pokrowcem oraz kaj­
danki i inne akcesoria. Po 
przybyciu do Bydgoszczy, 
około godziny 18-tei podjęli/ 
obserwacje rejonu kościoła w 
osiedlu Wyżyny, gdzie rozpo 
czynalo się nabożeństwo z 
udziałem księdza Popiełusz­
ki.

Tam też pokonali zamiany 
tablicy rejestracyjnej samo­
chodu służbowego na tablicę 
z fałszywymi numerami.

Około godziny 22-giej ksiądz 
Jerzy Popiełuszko wraz z kie 
rowcą Waldemarem Chrostow 
skim wyjechali z Bydgosz­
czy w kierunku Torunia. W 
miejscowości Przysiek, samo­
chód ich został zatrzymany 
pod pozorem sprawdzenia 
trzeźwości kierowcy. Chros- 
towskiemu polecono przejść 
do samochodu porywaczy, 
gdzie założono mu na ręce 
kajdanki i zakneblowano us­
ta. Następnie Piotrowski z 
Chmielewskim zmusili księ­
dza Jerzego Popieiuszkę do 
wyjścia z samochodu. Wów­
czas to Piotrowski obezwład­
nił go po czym porywacze 
umieścili ofiarę w bagażni­
ku swego samochodu, któ­
rym odjechali w kierunku To 
runią. Po przejechaniu około 
3—5 kilometrów Waldemar 
Chrostowski wyskoczy! z ja­
dącego z dużą szybkością sa­
mochodu i niezwłocznie 
wszczął alarm.

Jak wiadomo — przypom­
niał mówca — sprawcy por­
wania nie zareagowali na takt 
ucieczki Chrostowskiego i po 
jechali dalej przez Toruń do 
Włocławka. Tam na zaporze 
wodnej na Wiśle wyjęli z ba­
gażnika samochodu związane 
go księdza Popieiuszkę i wrzu 
ciii go do wody. Według ich 
wyjaśnień, Popiełuszko nie da 
wał już oznak życia. Ostatecz 
ne wyniki sekcji zwłok i pro­
wadzonych badań laboratoryj 
nych dadzą odpowiedź, co by 
ło bezpośrednią przyczyną 
śmierci księdza Popiełuszki. 
Ma to ogromne znaczenia pro 
cesowe.

Z WłocłaWka do Warszawy 
sprawcy przybyli około godzi 
ny trzeciej nad ranem dnia 
2U października. Tutaj wrzu­
cili do jeziorka Czerniakow­
skiego różne przedmioty wy­
korzystane podczas uprowa­
dzenia w tym fałszywe tabli­
ce rejestracyjne. Odnaleziono 
je po długich poszukiwaniach 
w dniu 2 listopada.

Już 20 października — 
stwierdził następnie minister 
— po ujawnieniu laktu upro­
wadzenia księdza Popiełuszki 
sprawcy podjęli szereg żabie 
gow mających na celu odwró 
cenie ewentualnych podej­
rzeń pod ich adresem. Sfalszo 
wali zapisy w dokumentach 
służbowych, dotyczące trasy 
przejazdu samochodu oraz na­
kłaniali różne bliskie sobie 
osoby do stworzenia alibi. 
Wśród wielu przedsięwzięć 
sprawców, zmierzających do 
skierowania poszukiwań księ 
dza na fałszywe tory, na 
uwagę zasługuje fakt wysia­
nia na adres Episkopatu ano­
nimu z żądaniem wysokiego 
okupu w dolarach. Przepro­
wadzili w tej sprawie także 
rozmowę telefoniczną.

W wyniku intensywnych, za 
rządzonych w całym kraju, 
poszukiwań księdza Jerzego 
Popiełuszki oraz przesłuchań 
bezpośrednich sprawców por­
wania, w dniu 30 październi­
ka w wodach Zalewu Włoc­

ławskiego ekipy milicyjnych 
płetwonurków odnalazły i wy 
dobyły jego zwłoki.

Śledztwo — podkreślił Cz. 
Kiszczak — jest nadal prowa 
dzone z olbrzymim nakła­
dem sił i środków. Gdybyśmy 
nie dążyli do ujawnienia dal­
szych sprawców — jeśli tacy 
istnieją — i ewentualnych ini 
cjatorów, śledztwo mogłoby 
być już zakończone.

W oparciu o ujawnione do 
tej pory fakty oraz wyniki 
śledztwa, wydałem również 
polecenie zatrzymania zastęp­
cy dyrektora departamentu 
MSW, pułkownika Adama Pie 
truszki, który bezpośrednio 
nadzorował pracę Piotrowskie 
go oraz naczelnika wydziału 
Stołecznego Urzędu Spraw 
Wewnętrznych podpułkowni­
ka Leszka W. odpowiedzialne 
go za czynności podejmowane 
wobec księdza Popiełuszki.

Jak wiadomo z ogłoszone­
go komunikatu prokurator za 
stosował tymczasowy areszt 
wobec płk. Adama Pietruszki, 
jednocześnie uznał, iż brak 
jest dostatecznych podstaw do 
przedstawienia zarzutu i tym 
czasowego aresztowania pod­
pułkownika Leszka W. Jego 
sprawa będzie wyjaśniana 
zgodnie z nakazem prok. ge­
neralnego w trybie postępo­
wania służbowego.

Za niedostateczny nadzór 
nad działaniami podległych 
mu funkcjonariuszy, zawie­
siłem w czynnościach służbo 
wych dyrektora departamen­
tu, generała' brygady Zenona 
Płatka.

Podejmowane decyzje, prze 
bieg i wyniki śledztwa, ofiar 
ną praca i postawa funkcjo­
nariuszy resortu świadczą o 
naszym stosunku do całej tej 
sprawy, o tym, że zła i prze 
stępstw ni# tolerujemy nig­
dzie, szczególnie we włas­
nych szeregach.

*
Uprowadzenie i zamordowa 

nie księdza Popiełuszki stano 
wi oczywistą prowokację po­
lityczną. Przede wszystkim 
stworzyła ona dogodny pre­
tekst dla ponownego uaktyw 
nienia *ię wszelkiego autora 
mentu politykierów I wew­
nętrznych wrogów socjalizmu.

Ni# mamy powodów do u- 
chylania się od publicznego 
przedstawienia nawet trud­
nych, gorzkich I bolesnych 
faktów . Stanowią one wyją­
tek i margines zachowań 
funkcjonariuszy Służby Bez­
pieczeństwa i Milicji Obywa 
telskiej. Z zaangażowaniem i 
oddaniem wypełniają oni za­
dania ochrony bezpieczeństwa 
państwa, porządku publiczne 
go, ęchrony życia, zdrowia i 
mienia obywateli oraz dorob 
ku materialnego i kulturalne 
go społeczeństwa Zadania te 
wynikają z ustawy o Urzę­
dzie Ministra Spraw Wewnę­
trznych i zakresie działania 
podległych mu organów, uch 
walonej przez Sejm Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej w 
dnju 14 lipca 1983 roku.

Wprost przeciwnie — jest 
naszym obowiązkiem wobec 
socjalistycznej ojczyzny, Sej­
mu Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej — najwyższego or­
ganu władzy '  państwowej i 
wobec społeczeństwa mówić

na forum publicznym zarów­
no o osiągnięciach, jak i o 
niedostatkach oraz zdarzają­
cych się przestępstwach 1 wy 
kroczeniach wśród naszych 
funkcjonariuszy.

Mówiliśmy o tych sprawach 
na posiedzeniach plenarnych 
Sejmu Polskiej Rzeczypospo­
litej Ludowej, jak i na posie­
dzeniach Wysokiej Komisji.

Traktujemy to jako nasz o- 
bowiązek wobec Wysokiego 
Sejmu i jago komisji oraz 
jako wykonywanie jego funk 
cji kontrolnej wobec resortu 
spraw wewnętrznych.

Prowadziliśmy i prowadzi­
my bezpardonową walkę z 
wszelkimi przejawami naru­
szania prawa przez funkcjo­
nariuszy resortu.

W centrum naszej uwagi za 
wsz# znajdowały się i znajdu 
ją — postawa zawodowa, ideo 
wo - polityczna i etyczna.

Stawiamy wysokie wymaga 
nia przy przyjmowaniu do 
służby. Są to wymagania .bar 
dzo rygorystyczne. Żądamy, 
by ci, którzy przychodzą peł 
nić trudną, wyczerpującą, a 
także i niebezpieczną służbę, 
byli ludźmi o czystych rę­
kach, nieskazitelnym morale, 
skromni, cieszący się szacun­
kiem, oddani partii i państwu 
socjalistycznemu. Tacy tylko 
mogą pozostać w naszych sze 
regach. Dla innych miejsca 
nió ma. _

Ci, którzy dopuścili się czy 
nów przestępczych i wykro­
czeń, czynów godzących w do 
bre imię funkcjonariuszy mu 
szą odejść i odchodzą z resor 
tu. Jest to proces naszego sa 
mooczyszczania się. W ciągu 
ostatnich dwóch lat zostało 
wydalonych z szeregów Służ 
by Bezpieczeństwa i Milicji 
Obywatelskiej 2.464 funkcjo­
nariuszy, którym udowodnio­
no pogwałcenie norm praw­
nych, naruszenie zasad współ 
życia społecznego, przekracza 
nie służbowych uprawnień. 
W pierwszym półroczu 1984 
roku zostało zwolnionych ze 
służby 308 funkcjonariuszy. 
W tym samym okresie zosta­
ło wszczęte postępowanie kar 
ne w stosunku do 283 funk­
cjonariuszy, w tym wobec 
102, którzy spowodowali wy­
padki drogowe i 75, którzy po 
pełnili przestępstwa z chęci 
zysku

Zdajemy sobie sprawę, że w 
stosunku do wszystkich fun­
kcjonariuszy1 liczby te stano­
wią margines przestępczych i 
nagannych zachowań Jeste­
śmy jednak świadomi, że na­
wet pojedynczy i odosobnio­
ny przypadek naruszenia pra 
wa może wywołać i wywolu 
ie poważne reperkusje spo­
łeczne i polityczne, wykracza 
iace niekiedy poza granic# na 
szogo kraju. Sprawa księdza 
Jerzego Popiełuszki, która 
zbulwersowała społeczeństwo, 
w tym i funkcjonariuszy — 
jest tego dobitnym przykła­
dem. Stąd zdecydowane dzia 
łania, które zostały podjęta 
i będą z żelazna konsekwen­
cja kontynuowane.

W naszych dzialańiach nad 
ukształtowaniem prawidło­
wych postaw, duże znaczenie 
przywiązujemy do pracy poli

(Ciąg dalszy na ttr. 4)

K ażda dziecko wie, i# opłaci się oszczę­
dzać, że przez oszczędzanie, racjonal­
no gospodarowanie, prowadzi droga do 
wysokiego standardu życiowego. Dla­

czego więc gospodarujemy tak nleoszozędnie 
dosłownie wszystkim: czasem, surowcami, 
energią, narzędziami pracy?

Można to po części położyć na karb niskiej 
kultury technicznej społeczeństwa, ale to nie 
ma zasadniczego znaczenia w przedmiocie.

A więc nasz brak zdyscyplinowania? To 
taki#, ale to znów nio to jest podstawową 
przyczyną.

Więc brak nawyków? Owszem, to na pew­
no w jakiejś mierz# trzeba brać pod uwagę, 
ale i nie przeceniać.

Pełną prawdę znajdą ekonomiści; otóż w 
naszym modelu zarządzania gospodarką, przez 
wiele lat brak było bodźców skłaniających 
do — mówiąc najogólniej — racjonalnego go­
spodarowania , a przeciwnie działało wiele 
bodźców wręcz skłaniających do gospodaro­
wania marnotrawnego.

Siedziałem dość długo nad programem osz­
czędnościowo w antyinflacyjnym w Gorzow­
skich Fabrykach Mebli w Skwierzynie i dy­
skutowałem z miejscowymi specjalistami ns 
temat tego planu i szerzej problemu racjo­
nalizowania naszej gospodarki.

W GFM opracowano plan bardzo szczególo 
wy, oceniający stan gospodarki przedsiębior­
stwa bardzo wszechstronnie, a do tego plan 
ten z całą konsekwencją realizowano.

Ale tak na dobrą sprawę to nie znalazłem 
w nim wielu przykładów na to, ż# o p ł a c i  
się stosować te wszystkie zabiegi oszczędnoś­
ciowa.

Dla przykładu konstruktorzy przeprojekto­
wali niektóre zestawy meblowe, robią nie­
które elementy cieńsze, zmniejszyli niektóre 
gabaryty i w konsekwencji uzyskali znaczne 
zmniejszenie zużycia materiałów podstawo­
wych i pomocniczych. A więc ewidentna osz­
czędność.

Ale Zmniejszone nakłady materiałowe 
zmuszają zakład do zmiany kalkulacji kosz­
tów wytwarzania. Trzeba obniżyć cenę wy­
robów. Równocześnie nieco wzrosły nakłady 
pracy na niektóre wyroby, a więc pogorecy- 
ły się — w rozumieniu banku — relacje eko­
nomiczna

Gdyby GFM musiały prowadzić walkę koo 
kurencyjną na rynku, to takie oszczędności 
byłyby koniecznością, bo takie są reguły gry 
ekonomicznej, ale przecież GFM sprzedają 
wszystko jak bułki z pieca, a ceny, na czar­
nym rynku, na ich meble są — wiadomo — 
wyższe od fabrycznych. Więc bodziec wyni­
kający i  konkurencji nie działa i na dobrą 
sprawę fabryce bardziej opłaciłoby się sto­
sować przysłowiowe złote klamki, niż oszczę­
dzać.

A moi# to ma znaczeni# dla eksportu? Ni#, 
bo kontrahenci zagraniczni mają swoje ber- 
dzo określone wymogi I ni# moż# być od 
nich odstępstw. Po wtór# nasz wewnętrzny 
kurs dolara jest dla producentów, którzy mo­
gą wszystko i za podyktowaną przez ziębi# 
certę sprzedać na rynku krajowym, nleopła-

oalny. Więc i tu w wielu przypadkach bo­
dziec, o którym mowa, nie działa.

Są dwa wyjścia: albo wymuszać oszczędza­
nia drogą administracyjną, co czynimy, Dez 
spodziewanych rezultatów, albo zastanowić 

.się nad czynnikami ekonomicznymi.
Można drastycznie podnieść meblarzora po- 

’ datki i doprowadzić do tego aby ceny faoryc^ 
ne zrównały się z cenami z czarnego rynku, 
co zmusi przemysł meblarski do konkuren­
cji. walki o klienta, a więc i do obniżania cen 
przez oszczędniejsze produkowanie. Inaczej 
problemu nie da się rozwiązać.

Czy, jednak taka polityka zostanie zaakcep 
towana przez społeczeństwo? Tu jest dyle- 

• mat.
Tego co piszę nie należy rozumieć, tak, ie  

w GFM nie docenia się oszczędnego gospo­
darowania. To są tylko uwagi na margine­
sie. *

Ostatnio dużo się mówi o międzychodzkim 
„Prokomie”. Zakład niewielki, ale odnoszący 
znaczne sukcesy eksportowe i w unowocześ­
nianiu produkcji, co zresztą musi iść w pa­
rze. Równocześnie można tu odnotować zna­
czne sukcesy w oszczędnym zużyciu materia 
lów. Wynika to głównie z pomysłowości kon 
struktorów Można oczywiście powiedzieć, żo 
baz unowocześniania wyrobów, a w tym 
zmniejszania ich wymiarów i opakowań, nie 
ma czego na światowym rynku narzędzi szu­
kać. To jest prawda. Tylko znów „Prokom” 
może sprzedać na rynku krajowym całą swą 
produkcję bez problemu i zyski jakie załoga 
odnosi z sukcesów swych racjonalizatorów są 
prawie nieodczuwalne Bodziec działa słabo.

Piękny, naprawdę pomysłowy program o- 
azczędnościowy opracowano w sulechowskiih 
„Prodwodrolu". Ale znów w części, w której 
dotyczy on wzrostu wydajności pracy, efekty 
dla załogi są dość wyraźne, nie można tego 
natomiast powiedzieć o bodźcach skłaniają­
cych do oszczędności materiałowych.

Dyrekcje i rady pracownicze mogą tak 
skonstruować wewnętrzne systemy placowe, 
aby zawierały on# siln# zachęty do oszczęd­
nego gospodarowania surowcami, materiała­
mi i energią. Ale t# systemy, z któryilu mo­
głem się zapoznać,.wymuszają głównie wzrost 
wydajności pracy, a nie „taniego produko­
wania". Wyjątek stanowić może system kom 
blnatu PGR w Lubniewicach. Ale tam sy­
stem rozliczania jest i n n y  n iż  w przemyśle, 
a wydatki na środki produkcji odgrywają 
ogromną rolę w wypracowaniu końcowego 
miernika, a mianowicie zysku.

Tak więc wydaje się, że centrum sterują- 
oa wprowadzaniem feformy, nie wypraco­
wało metody skłaniającej jednostki produk­
cyjne do traktowania oszczędności w sposób 
na jaki zasługuje.

Nas! statystycy dość często podają liczby 
niemal sensacyjne. Oto np. zużywamy około 
30 proc. więcej stali na wyprodukowanie ma 
szyn o tych samych parametrach wydajnoś­
ciowych niż w krajach przemysłowo roewi- 
niętych Na jednostkę (porównywalną) war­
tości produkcji zużywamy dwa razy więcej 
nośników energii niż w# Francji czy RFN. 
Wielokrotni# niższe mamy tempo spadku ma 
terlelochłonnoóci na jednostkę wyrobu, niż 
na*i eąsiedzi i  NRD itd. itd. Są to porówna­
nia 1 wymowne i alarmujące. Nasz postęp w 
dziedzinie racjonalizowania zużycia surowców, 
materiałów 1 energii — jeśli o tempo chodzi 
— jest właściwi# staniem w miejscu.

Ńie Jestem przeciwnikiem stosowania w 
ekonomie# metod administracyjnych, bo czę­
sto są on# uzasadnione i stonują je wszystkie 
rządy w świeci#. Ale nie mogą one zastąpić 
gry sił ekonomicznych, oszukać praw ekono­
micznych. T#go ni* możemy tracić z połą wi­
dzenia. To muszą sobi# wziąć do serca rady 
pracownicze, które przecież mają na równi 
dbać o interesy konkretnego przedsiębiorstwa 
jak i e  Interes państwa, społeczeństwa. A w 
naszej sytuacji spraw* oszczędnego gospoda­
rowania ma znaczenie zasadnicze. Nie stać 
nas na marnotrawstwo, na bezpowrotne gu­
bienie ogromnych wartości.

JERZY NOGIEC

powstaje w porcie gdańskimBaza Ro-Ro
W porcie gdańskim rozpo 

ezyna się realizacja pierw 
szei od lat Inwestycji zapo­
czątkowującej nowy etap nu  
dernizacji tego' portu. Cho­
dzi o budowę stanowiska dc 
obsługi promowców czyli 
tzw. statków Ro-Ro. onzy na­
brzeżu szczecińskim, dotych­
czas , nie wykorzystywanym 
do celów przeładunkowych. 
Położone bezpośrednio przy 
tors* wodnym nabrzeże ma 
na zapleczu rozległy teren, na 
którym można będzie utwo­

rzyć plac# składów#, sąsia- 
lując# z kolei t  arterią dro 
nową obecnie poszerzaną l 
modernizowaną. Jest więc to 
lokalizacja bardzo korzystna.

Nabrzeże o długości 225 me 
(rów zostanie- wzmocnione, a 
iego linia wyprostowana. 
Dzięki głębokości ponad 11 
metrów, będą tu mogły za­
wijać duże fedpostki. Mod-oc 
nlzacja będzi# trwała 2—3 la 
ta. Zamierzeni# to je«t ściśle 
skorelowane i  programem od 
nawiania floty PLO, która w

najbliższych latach otrzymać 
ma kilka promowców. Statki 
tego typu obecnie mogą byc 
obsługiwane tylko w iednei, 
wciąż zresztą znajdującej się 
w budowie, specjalistycznej 
bazie kontenerowej w Gdy­
ni.

Przewiduje się. że w pierw 
zzym etapie gdańska baza 
Ro-Ro zdolna będzie do ob­
sługiwania 17,5 tys. kontene­
rów oraz 150 tys. ton innej 
drobnicy rocznie.

(PAP)

n , smego października
[ l i  minęły dwa lata od
Kji ucnwalema przez Se0m 

PRL ustawy o spoie- 
ezno - zawodowych organiza 
cjach rolników. Stworzyła 
ona podstawy do samorząd­
nej działalności organizacji 
chłopskich, choćby związków 
branżowych, a także gmin­
nych związków rolników, 
kolek i organizacji rolni­
czych, która to organizacja 
powstała w większości lubu­
skich gmin na długo przed 
uchwaleniem wspomnianej 
ustawy sejmowej.

W Zi.lonogórskiem — w 
maju 1982 roku Zarząd i Ra 
da WZRKiOR w Zielonej Gó 
rze podjęły próby reaktywo­
wania, zawieszonej w grud­
niu 1981 ., d7:»łalności tych
związków. Po konsultacjach 
z pr wodnlczącymi rad 
gminnych, członkami Rady 
WZRKiOR oraz organami 
władzy państwowej, na po­
czątku sierpnia 1982 roku 
stworzono warunki do wzno 
wienia działalności statuto­
wej i organizacyjnej oraz in 
struktażu w związkach gmin 
nvch i kółkach rolniczych 
Tak więc stan wojenny sto 
sunkowo krótk- ..przeszka­
dzał” samorządnej organiza­
cji w gminach Natomiast 
tworzenie biur i zatrudnia­
nie w nich etatowych pra­
cowników — na i eh brak się 
narzeka — różnie wygląda­
ło w czasie.

nziś gminne związki dzia­
łają we wszystkich gminach, 
a 46 z nich „rozliczyło się" 
już z sądem w sprawie zare 
jestrowania organizacji i 
znowelizowania statutów. Na 
rozpatrzenie przez sąd ocze­
kuje jeszcze jedynie związek 
gminny w Małomicach.

)rea izacja rolników, kó­
łek i organizacji rolniczych, 
a głównie jej gminne ogni­
wa, odradza) się w warun 
kach kryzysu gospodarczego. 
Przeważały wtedy wnioski, 
wykraczające poza możliwo­
ści .władz gminnych i woje 
wódzkirh, kierowane raczej 
do władz centralnych: O sta 
bilizacie cen, o większy na­
pływ środków produkcji i 
maszyn, o zmniejszenie ob­
ciążeń gospodarstw rolnych 
ito.

Obecnie związki rolników, 
kółek i organizacji rolni­
czych w gminach realizują 
uchwalone przez siebie czte­
roletnie programy pracy. Są 
w lich zawarte działania wy 
nikajace z uchwał XI Woje­
wódzkiego Zjazdu WZRKiOR 
i uchwal ostatniego czerwco 
wego Zjazdu Krajowego tej 
organizacji.

Jak wynika z oceny Zarżą 
du WZRKiOR, systematycz­
nie, dobrze i planowo pracu 
ją organa gminnych związ­

ków w gminach: Lipinki Łu 
życkie, Czerwieńzk, Bytom 
Odrzański,' Sulechów, Szpro­
towa, Kargowa, Kożuchów, 
Otyń, Sława, Świebodzin, 
Zbąszyń, Żary Niogosławiee, 
Brzeźnica. Babimost, Cybin­
ka, Siedlec, Wolsztyn. Celo­
wo przytaczam (niepełny 
wprawdzie) rejestr dobrze 
pracujących związków, by

rów płodów rolnych, zaopa­
trzenia placówek handlo­
wych w artykuły żywnościo 
wo oraz do gospodarstwa do 
mowego, zagospodarowania 
gruntów Państwowego Fun­
duszu Ziemi, analizie wyni­
ków spisów rolniczych itp.

Stałym tematem posiedzeń 
są poza tom: ocena klasyfi­
kacji i skupu mleka oraz po

te w niektórych gminach 
działacze, niegodni tego mienia 
próbują wykorzystywać spo­
łeczną funkcję sprawowaną 
w radzie gminnego związku, 
przede wzzyztklm na włas­
ny ułytek. A więc najpierw 
sobi# maszynę, najpierw i 
najlepszą ziemię, jeśli się u- 
dało zapewnić lepsze zaopa­
trzenie sklepu, tp oczywiści*

Dobrze i źle 
o wiejskim samorządzie
uzmysłowić Czytelnikom 
fakt, że t samorząd w gmi 
nach jest I działa, choć róż­
nie się jego pracę ocenia. , 

Jak wynika z dokumen­
tów. obrady prezydiów i rad 
gminnych związków poświę­
ca się systematycznie, wciąż 
aktualnym zagadnieniom:
ocenie pracv służb dorad­
czych rolnictwa, pracy SKR 
i SUR. zaopatrzenia rolnic­
twa w środki produkcji, przy 
gotowań Jednostek usługo­
wych do rolnicze] akcji lbło

dział sprzętu rolniczego i
ciągników. ■

Jak wynika z tego bardzo 
skrót go obrazu, samorząd 
w gminach, wybrany dla ob 
rony Interesów rolników zrze 
szonych w kółkach rolni­
czych — dział*. Niektórzy 
twierdzą jednak, te to tik- 
ęja, te.dobrze było 1 bez rad 
gminnych, I w ogóle po co 
jeszcze jedno biuro, związko 
we tym razem... Te przyein. 
ki malkontentów można prze 
boleć. Gorsze jest Jednak te,

najbardziej poszukiwany to­
war dla siebie, rodziny itp.

Taką ocenę przedstawiono 
na ostatnim posiedzeniu Ra­
dy WZRKiOR w Zielonej 
Górze. Dodam od siebie, te 
szkoda, iś t :ena ta była ano 
nimowa, to znaczy nie wy­
mieniono ani gmin, ani naa- 
wlsk. Uważam, te trseba od 
ważnie . tnować fakty wy 
korzystywanla społecznego 
mandatu dla własnej wygo­
dy i gdzie jak gdzie, ale na 
posiedzenia Rady WZRKiOR

winno się — myślę — oper# 
wad konkretami.

Jeśli Już jestem przy ostat 
nim posiedzeniu Rady, któ­
re odbyło się 19 październi­
ka br. w Zielonej Górze, to 
powiem jeszcze, że jedynie 
przedstawiciel samorządu 
gminnego z Bobrowic ztwier 
dzlł otwarcie, iż on czuje peł 
nlę wiedzy tego zzmorządu, 
z toki* szacunek i pomoc ze 
strony wiedz gminnych i to 
zarówno administracyjnych 
jak i politycznych.

Ciy rzeozywiicie przeszko­
dą w codziennej działalności 
związków w gminach jest 
brak biur i etatów? W biu­
rach GZRKiOR pracuj* w 
woj. zielonogórskim 54 pra­
cowników, w tym 3 osoby 
zatrudnione przez Minister­
stwo Rolnictwa zajmujące 
aię pracą w dziedzinie wiej­
skiego gospodarstwa domo­
wego. Zarówno przygotowa­
nie i efekty pracy, które wy 
komiją, są różne.

W gminnych związkach w 
Łagowie, Bytnicy, Zagania i 
Torzymia biura są puste, a 
etaty czekają na obsadzenie. 
To fakt, że płaca jest niska. 
Zasadnicze uposażenie wyno 
«i od 6.5 do 0,5 tys. złotych 
miesięcznie. Nie garną tlę więc 
do niej ludzie z wyższym wy­
kształceniem. choć bardzo 
by się przydali. Z obserwa­
cji 19 gmin, w których pra­
ca biur związkowych Jest 
dobra i bardzo dobra wyni­

ka jednak, że nie tyle zale­
ty  od wykształcenia pracow 
nika udokumentowanego 
świadectwem, ile od przygo­
towania, w postaci' długolet- 
aJej praktyki. Najlepiej wy­
wiązują się z obowiązków cl 
pracownicy biur, którzy kle 
dyś pracowali w powiato­
wych związkach kółek rolni 
ezyeh lub wywodzą się ze 
służb rolnych znających do­
skonale wieś.

Żeby pomóc zarówno rolni 
kom jak i pracownikom biur 
gminnych związków, wpro­
wadzono przed rokiem prak 
tykę porad prawnvclv Raz w 
kwartale, w dniach znanych 
zainteresowanym, w biurach 
gminnych związków przyj­
muje radca prawny. zapo­
znając zebranych z prawami 
1 obowiązkami, wyjaśniając, 
co może samorząd kółkowy.

Niepokojącym zjawiskiem 
jest to, że Rada WZRKiOR 
zbiera się rr mocno niepeł­
nym składzie... Wielu jej 
członków uczestniczyło w 
apotkaniach raz lub dwa ra­
zy. Myślę, ie obca jest im je 
azcze kultura pracy społecz­
nej. Mieści się ona zarówno 
w poznaniu i rozumieniu u- 
prawnień. jak I w szacunku 
dla własnych uchwal, punk­
tualności w przychodzeniu na 
zebrania, a przede wszyst­
kim aktywnego w nich udzia 
łu.

HALINA SUMIŃSKA
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Obrady sejmowej 
Komisji Spraw Wewnętrznych 

i Wymiaru Sprawiedliwości
(Ciąg dalety u  str. J)

tyczno - wychowawczej. W 
tym celu powołań* została w 
resorcie służba połityczno-wy 
ehowawcz*.

Podstawowym zadaniem te) 
tłużoy iest stałe i wnikliwe 
rozpoznawanie nastroju,,. s,a 
nu moralno - politycznego, w 
tym dyscypliny służbowej 
wszystkich bez wyjątku fun­
kcjonariuszy 1 pracowników 
resortu.

Przywiązujemy również du 
tą uwagą do rozwijania i do 
skonałem* systemu kolektyw 
nych oduz.atywan wj.uuwuw 
czycb ne funkcjonariuszy ze 
strony oigamzacji bartyinycli, 
organizacji młodzieżowych 
rad funkcjonariuszy Wilie t  
Obywatelskiej. sądów honoro­
wych i innych organizacji «u* 
łecznych działających w re­
sorcie spraw wewnętrznych 
Umacniamy ciągle ich wycho 
wawczą rolą i znaczenie w za’ 
kresie zdecydowanego reago­
wania na wszelkie nieprawi­
dłowości w czasie pełnienia 
slutby. w stosunkach migdzy 
ludzkich i postawach funkcjo 
nariuazy — stwierdził Ca. Ki 
szcza k.

Tworzymy w t#u aposOb e  
dnolity front poi i tyczno-wy-
chowawc/.ycii eauz.aiyv.'a*. w 
których ieiotną rolą do speł­
nienia mają przełożeni wszyst 
kich szczebli kierowania, słu 
żba uolityczno-wyehowawcza 
oraz organizacje polityczne ł 
społeczne.

Ustawa o Urzędzie Minist­
ra Spraw Wewnętrznych i za 
kresie działania podległych 
im organów stanowi, te szefo 
wie Urzędów spraw wewnątrz 
nych i komendanci komisaria 
tów i posterunków Milicji 
Obywatelskiej składają na tą 
danie właściwych rad narodo' 
wych lub ich organów — «prr‘ 
wozdania i informacje doty­
czące oceny stanu porządku 
publicznego. Terenowe organy 
władzy państwowej mają za­
tem możność analizy i oce­
ny działalności podległych tan 
ogniw MO,

Duża rangą przywiązałem* 
do rzkolnictwa resortowego —

średniego i wyższego, jako 
bardzo istotnego elementu 
kształtowania świadomości o- 
objcwaielskeij i wiedz/ za „ono 
wej naszych pracowników 
Szkolnictwem tym są objęci 
obowiązkowo wszyscy funkcje 
nanusze.

Znając życzliwość obywateli 
posłów, a także zkinteresowa 
nie tą tematyką chciałbym 
przedstawić propozycją, aoy 
Wysoka Korni*ja przeprowu 
doiła wizytacją naszych szkół 
1 Zapoznała sią z programem 
nauczania, warunkami szkole 
nia. gronem wykładowców i 
studentów. Chętnie gościliby! 
my Wysoką Komisją np. w 
Akadelmi Spraw Wewnętrz- 
nych i Wyższej Szkole Oficer 
skiaj lm. gen. Franciszka Juz 
Wiaka „Witolda" w Szczyt­
nie.

Przedat* wiłem — powie­
dział na zakończenie Cz. Kisz 
czak — przedsięwzięte przez 
kieiownictwo Ministerstwa 
Spraw Wewnętrznych działa 
ma w celu wykrycia spraw­
ców uprowadzenia i pozbawię 
nia życia ks. Jerzego Popie­
łuszki. Wskazałem na obiek­
tywne i subiektywne czynni 
ki wpływające na pracą re.,or­
tu spraw wewnętrznych, a 
także zaprezentowałem dzia­
łania o charakterze dyscypll 
uującym oraz usprawniają­
cym.

Pragną zapewnić, że funkcje 
Dariusz* MSW będą nadal i 
oddaniem i zaangażowaniem 
wobec socjalistycznej ojczyz­
ny wypełniać swoje zadania 
służąc państwu i spoleczeni 
sśwu.

Wyrażam przy typi nadzie 
Ją, ie Wysoka Komisja, tak 
jak dotychczas, będzie swoim 
autorytetem udzielała wspair 
cia naszym działaniom

Następnie, przedstawiciele 
kierownictwa MSW odpowie 
dali na pytania posłów doty 
ezące prowadzonego w tej 
sprawie śledztwa. Pytali o 
ni* jxj«. pas. Cecylia Morfrrac 
ka (SD, okr. wyb. Suwałki), 
Ilaliua Minklsiewlcz-Latecka 
(SD, okr, wyb. Łódź); Janiną

c  h w a ł

Banasik (ZSL, okr. wyb. Ka 
towice); Stefan Dziedzic
(PZPR, okr, wyb. Nowy Sącz) 
W odpowiedzi, m.in. dyrektor 
Biura Śledczego MSW — płk 
Zbigniew Pudysz powiedział 
ii (i bm. prokurator podjął 
decyzją o przedstawieniu po 
dejrzanym nowych zarzutów 
i w związku z tym o zmianie 
kwalifikacji prawnej zarzuca 
nych im czynów. Jest to kwa 
llfikacia surowsza, obejmują 
ca m.in. zarzut zabójstwa. In 
tensywn* śledztwo w tej spra 
wie — zaznaczył Z. Pudysz — 
wchodzi w kolejną fazą. zjnl* 
rzającą do wyjaśnienia zwlasz 
cza motywacji, takimi kiero­
wali się sprawcy, tla prze­
stępstwa I jego ewentualnych 
inspiratorów. Uwaga zwróco 
na zostanie głównie na kon­
takty osobiste i powiązania po 
dajrzanych. Czynności śled­
cze skoncentrują sią także na 
obszernej korespondencji na 
dostanej w tej sprawie do 
MSW przez obywateli;, Przyby 
wa materiału dowodowego, 
m.in. w postaci odzyskanych 
przedmiotów użytych do Do­
pełnienia przestępstwa.

Odpowiadając na pytam* 
dotyczące wyników sekcji 
zwłok J. Popiełuszki, Z. Pu­
dysz stwierdził, iż śmierć o- 
fiary przestępstwa nastąpiła 
prawdopodobnie w wyniku u- 
duszonia spowodowanego ud 
Śnięciem ręką, pętlą, uąilz tam 
ponem, które zakłóciło ak­
cją oddychania. Wskazują na 
to badania przeprowadzone 31. 
października br. Niebawem 
znane będą także wyniki pod 
jętych badań laboratoryjnych 
i wtedy też zostanie ustalona 
przyczyna śmierci ks. J. Po 
pieluszki.

Pos. Paweł Dąbek (PZPR, 
okr. wyb. Lublin) zapropouo 
wał, aby komisja zajęła stano 
wisko wobec sprawy uprowd 
dzeuia 1 zamordowania ks. J. 
Popiełuszki i konsekwencji, 
jakie a powodowało to zdarz* 
ni*.

Komisja podjęła w tym 
względzie uchwałą.

Oto jej treść! £Jjg,

a
KOMISJI SPRAW WEWNĘTRZNYCH I WYMIARU
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Komisja •praw Weweętfe-
•ycn i Wymiaru Sprawiedli­
wości do zapoznaniu sią z ta
formacją ministra spraw we 
wnętrznych dotyczącą dotych 
czasowych ustaleń i wyników 
śledztwa w sprawie zabóisl- 
wa księdza Jerzego Popiełusj 
ki stwierdza, ze akt ten wy­
mierzony jest przeciwko post* 
pującemu procesowi norma! 
zacji sytuacji społeczno-poli­
tycznej w kraju, a zwłaszcza 
godzi w d.aiog pomiędzy uań 
stwem a Kościołem oraz ino 
że utrudnić proces normali­
zowania sie pozycji Polski w 
stosunkach międzynarodo­
wych. Świat współczesny me 
jest wodny od tego rodzaju 
zdarzeń bulwersujących opi­
nię publiczną, KomU,ja zde­
cydowanie Jiótąpia wszelkie 
działania 1 niepraworządne i 
terrorystyczne. Akt terroru, 
który miał miejsce w naszym 
kraju iest zjawiskiem spora­
dycznym i obcym w historii 
polskiego społeczeństwa i pań 
stwa. Dlatego też spotkał się 
on ze szczególnym polepie­
niem społecznym.

Fakt, że sprawcami ukaza­
li sią funkcjonariusze Mini­
sterstwa Spraw Wewnętrz­
nych, a więc resortu, który 
w sposób szczególny jest od­
powiedzialny za strzeżenie 
prawa i jego egzekwowanie, 
wywołuje w społeczeństwie 
zrozumiałe emocje. Wyddtże 
nie to nie może być jednak 
wykorzystywane dla krzyw­
dzących uogólnień dotyczą­
cych funkcjonariuszy Służby 
Bezpieczeństwa I Milicji Oby 
watelskiej. Dawali 1 dają oni

I
 bowiem wielokrotne dowody 

swojej szczególnej ofiarności 
i poświęcenia nierzadko na­
rażając własne życie dla za­
pewnienia bezpieczeństwa pań 
stwa, ochrony jego obywateli 
— ich życia i mienia.

Zdarzające się wypadki na­
ruszania prawa przez funk­
cjonariuszy resortu spraw we 
woętrznych mają charakter 
jednostkowy, ich sprawcy H 
ujawniani i przykładnie gara 
ni . Dowodem takiego konsek 
wentnego postępowania jest 
sprawne i skuteczne prowa­
dzenie śledztwa w sprawie 
zabójstwa księdza Jerzego Po 
pieluszki oraz bieżące i pełne 
informowanie społeczeństwa 
o jego ustaleniach. Na pod­
kreślenie zasługuje energicz­
ne kierowanie przez ministra 
spraw wewnętrznych wyjaś­
nianiem okoliczności tej 
zbrodni. Komisja wyraża w 
związku z tym przekonanie, 
że gwarantuje to palna i 
wszechstronna wyjaśnienie 
sprawy.

Komisja — w oparciu e wy 
niki dyskusji przeprowadzo­
nej nad informacją ministra 
spraw wewnętrznych postulu 
je, aby:

O w sposób konsekwentny 
wstały wyjaśnione wszystkie 
aspekty sprawy związane z 
zabójstwem księdza Jerzego 
Popiełuszki,

O społeczeństwo było w dal 
szym ciągu informowane o 
wynikach ustaleń śledztwa 
oraz o podjętych przedsięwzią

ciach mająoych zapobiegać w
przyszłości podobnym zdarze­
niom,

^  wszyscy sprawcy tej zbro 
dni ponieśli zasłużoną, zgod­
ną z naszym prawodawstwem 
karą,

O odpowiednie organy pań­
stwowe podejmowały niezbęd 
ne działania przewidziane pra 
wara we wszystkich przypad 
kach wykorzystywania tego 
zdarzenia dla celów godzą­
cych w polską racją stanu.

Z uwagi na realizowane 
przez resort sprśw wewnątrz 
nych zadania, szczególnie 
istotnym Jest:

O odpowiedni dobór kadr, 
zarówno pod wzglądem facho 
wości Jak i wartości moral­
nych kandydatów do służby,

0  konsekwentne wdraża nie 
w codziennej praktyce prze­
pisów ustawy z dnia 14 lipca 
1983 r. o Urzędzie Ministra 
Spraw Wewnętrznych i zakre 
sie działania podległych mu 
organów, wraz z aktami wy 
konawczymi.

Komisja Spraw Wewnętrz­
nych i Wymiaru Sprawiedli­
wości dokona w najbliższym 
czasie oceny polityki kadro­
wej resortu spraw wewnątrz 
nych oraz szkolenia funkcjo­
nariuszy w tym resorcie.

Komisja Spraw Wewnętrz­
nych i Wymiaru Sprawiedli­
wości wyraża przekonanie, ie 
ten bezprzykładny akt bez­
prawia nie spowoduje dal­
szych zakłóceń w procesie po, 
jednania narodowego.'Komi­
sja zwraca sią jednocześnie do 
wszystkich Obywateli o zacho 
wanie społecznego ładu i dys 
cypliny w przekonaniu, że 
tylko w taki sposób uniemoili 
wionę zostaną cele zprawców 
tej prowokacji.

(PAP)

Produkcja butów i opon 
oraz... biuro matrymonialne
W oiągu 17 lat działalności 

Krakowska Usługowa Spół­
dzielni* Pracy „Gromada” na 
prawiła ponad 25 min par o- 
buwia, zbieżnikowala 550 tys. 
sztuk opon do samochodów 
osobowych, zregenerowała 5 
min sztuk dętek, naprawiła i 

, wyremontowała 100 tys. samo 
chodów osobowych i dostaw­
czych, a w prowadzonym 
przez siebie biurze matry­
monialnym kojarzy rocznie po 
nad 1000 małżeństw. I to jesz 
cz* nie wszystkie usługi pro 
ponowane przez „Gromadę". 
Krakowska spółdzielnia pro­
dukuje talcż* m.in. 3 min pu 
dełek pasty de obuwia w pią

ctu kolorach, 150 asortymen 
tów wyrobów gumowych dla 
przemysłu motoryzacyjnego 1 
gospodarstwa domowego. 15 
wyrobów ..Gromady" posiada 
znak jakości.

Świadcząca ponad 40 różne 
go rodzaju usług „Gromada" 
zrzesza także znanych w Pol 
sce sułkowickich kowali, wy­
konujących proste narzędzia 
rolnicze wartości 40 min zł ro 
cznie. W 12 zakładach produk 
cyjnych i w 8 własnych skle 
pach krakowska ipółdzielnia 
wytwarza roczny dochód war 
tośoi niemal miliarda złotych.

(PAP)

(Ciąg dalszy ze str. 1)

cyjnych jest takie opraccwa 
nie wstępnych projektów 
działania każdego samorzą­
du , które będą podstawą dy 
skusji na zebraniach wybór 
czych o tym, co można i na 
leży na \  terenie osiedla lub 
wsi zrobić. Korzysta sią tu­
taj z programów przyjętych 
podczas wiosenne i kampanii 
wyborczej do rady narodo­
wej oraz opracowanych na 
ich podstawie planów pracy 
rad. Niektóre z zadań i prób 
lemów, zgodnie z ustawową r* 
gultojv mieścić sią będą w

(Ciąg dalszy ze str. 1)

laków razem i  opozycją, 
choć z wyjątkiem KOR-u. 
Odafrykaiaizować nasz naród 
może więc wyłącznie Reagan. 
Tu cytat: „Kluca ma w ręku 
obecna administracja Reaga 
na. Dlatego utrzymanie sank 
cji jest absolutnie niezbędne. 
Trochę to wygląda jak wie­
lokrotnie potępiana zasada: 
„Im gorzej tym lepiej” — 
ale niestety zasada ta musi 
być czasem stosowana” — ko 
nieć cytatu. KOR był lepszy, 
niż zsowietyzowania .„Solidar 
npśe" — pisze Byrski, ale 
prościej znów Byrskiego Za­
cytować: „Ci KOR-owcy ze 
swoją przeszłością komunisty 
czną czy socjalistyczną — lub 
ogóLniej marksistowską — le­
piej od innych wiedzą czym 
jest system sowiecki i, że nie 
ma w jego obrębie żadnych 
możliwości reform. Jeśli o- 
beonie główne ataki ze stro 
ny części Kościoła i PRL kle 
rują się przeciwko nim po­
twierdza to tylko moją iii po­
lezę — jak dalece ruch soli­
darnościowy przywiązany był 
do sowietyzmu", Z wywodu 
lego wnioskować można, te

barczać ogół ludni •  takim
akurat jak zbrodniarz świata 
poglądzie? 1

4 listopada na nabożeń­
stwie odprawionym o 9 rano 
w kościele pod wezwaniem 
Chrystusa Króla przy ul. Ty- 
kocińskiej w Warszawie ks. 
S. Małkowski głosił z kazał 
nicy takie m.in. zdania: 
„... Wrona z bajki Krylowa 
była ptakiem ślepym, miała 
ona na nosie ciemne okula­
ry, przez te okulary widzia­
ła tylko to co blisko, nie wi­
działa tego co daleko, była' 
więc chora na oczy, była 
krótkowzroczna, była więc 
inaczej mówiąc ślepowronem. 
Kiedy przeciwnik złapał 
wreszcie wronę , i wrzucił ją 
do garnka prawdopodobnie 
w pośpiechu nawet nie zdjął 
jej z nosa ciemnych okula­
rów. Wyobraźcie sobie więc 
garnek rosołu, w nim z jed­
nej strony płyną ciemne oku 
lary a z drugiej strony pły­
wa nieżywa już wrona. Jest 
to obraz zniechęcający nas do 
tego by podobny błąd popeł 
nić. Błąd, który popełniła 
wrona i przypłaciła ten błąd 
życiem. Hasłem wrony było

ło Jest błąd, przed którym o- 
strzega nas Pan Bóg. Oto jest 
błąd, który może doprowa­
dzić człowieka do wiecznego 
potępienia”.

Potem ksiądz mówił, że na
sze państwo jest państwem 
szatana, bo rządzi nim smok 
czerwony.

Cały mój wywód na ten te 
mat sprowokowała jednak 
nie tyle „Kultura” paryska 
ani- też styl w jakim ks. S. 
Małkowski miłuje nieprzyja 
ciół, ale dwa zdania w kra­
kowskim „Tygodniku Pow­
szechnym”. W numerze 45 z 4 
listopada znajdujemy tnm fo 
tografię, która przedstawia ka 
merę filmową, Andrzeja Waj 
dą i ks. J. Popieluszkę, do któ 
rego odnosi sią tekst podpisu 
pod zdjęciem, zawierający 
min. takie stwierdzenie: „Był 
też od dłuższego czasu przed 
miotem ostrej kampanii nie­
nawiści. Padł tej nienawiści 
ofiarą".

W związku s tym uderze­
nie™ „Tygodnika” oo praw­
da nie w stół, ale poniżej pa 
■a chcę by* nożycami, które

N ienaw iść *

Byrski uważa także Kościół 
za zsowietyzowany i atakują 
cy ludzi, którzy się zsowiety 
suwaniu ni* poddali.

Bzdury, które wypisuje Z. 
Byrski „Kultur*" drukuj* 
wbrew swojej linii adarowa 
nia ekstremy „Solidarności", 
gdyż pełnią one zamierzoną 
rolą uczuciową: stanowią wy 
buch nienawiści do socjaliz­
mu tak silny, że aż ogarnia 
ona takie wyrodne dzieci te­
go ustroju i w ogóle wszy­
stko co socjalizmem zostało 
zakażone. Ostatni nŁezarażo- 
ny Polak krajowy Zarżnięty 
zaś został, że przypomnę 
Karnkowskiego z końcem 
lat izterdziestych.

Rekapituluję: emigracyjny 
miesięcznik „Kultura" na 
swoich reprezentacyjnych 
atronicach wyraża wrogość 
wobec socjalizmu, a na koń­
cowych wznieca irracjonalną 
nienawiść do socjalizmu. U 
niektórych autorów graniczy 
osia z i>emle,sza.niem zmy­
słów. Odnieść się pragną 
właśnie do tego uczucia zwa 
nego nienawiścią.

W Polsce dominują dwa 
światopoglądy wyposażone 
we własne systemy etyczne. 
W swojej humanistycznej 
warstwie są one zbieżne czy 
pokrewne, na innych obsza­
rach — zasadniczo odmien­
ne. Jeden z tych systemów 
potępia nienawiść 1 każ* wszy 
stklch miłować, także nie­
przyjaciół. Stosowanie się do 
tej reguły stwarza trudności 
wielu wyznawcom. Sieją bo­
wiem nienawiść a to wzbu­
dza nienawiść odwrotnie skie 
rowaną. Jednakże każdy kto 
wyznaj* pogląd na świat za­
wierający wskazówkę „kto w 
ciebie kamieniem ty1 w niego 
chlebem” wstydzi się uczuć 
nienawiści 1 nie przyznaje *1* 
do nich głośno.

Nie należę do kręgu ulega 
Jącego wpływom tego światu 
poglądu i tej etyki. Jeżeli 
więc nienawiść czuję nie mu 
szę się jej wypierać, mogę 
być szczery. Uważam Ją za 
uczucie uprawnione, a niskie 
dy pożyteczne. Np. uosobioną 
w Hitlera* i jego podwład­
nych nienawiść do hitlerow­
ców była rćKwnie ważną co 
katiusze bronią służącą zwy 
cięstwu nad hitleryzmem. Co 
innego jedak „Kultura” pod­
kreślająca swe przywiązanie 
do-katolicyzmu, a jednak zaj 
mująca się podjudzaniem nie 
nawiści wobec ludzi związa­
nych z ustrojem, który zwal 
cza.

Jeszcze bardziej jest rażą­
ce. gdy nienawiść sączona 
jest z ambon. W dniu 3 li­
stopada godz. 19.00 w koście 
le pod wezwaniem iw. Stani 
sława Kostki ks. Piaścik mó 
wił o zabójstwie ks. Popie­
łuszki: „Przyczyną tej wiel­
kiej zbrodni politycznej jest 
ideologia a teiz mu, która wy 
chowała takich ludzi”.

W Polsce zdarza się prze­
ciętnie po parę zabójstw 
dziennie. Znaczna część spraw 
ców należy do Kościoła, czy 
nawet podkreśla swą religi] 
ność. Było też, że zakonnik 
zabił zakonnika. Czy ktokol 
wiek jednak spośród ateistów 
głosi, że zbrodnie ludzi wie­
rzących są owocem wycho­
wania w ideologii religijnej? 
Czy w ogóle godzi się winą 
za przestępstwa jednostek o-

słyrui# zdanie: „My sią wy­
ży wlrny zawsze", a więa 
wszędzie jakieś ochłapy do 
dzioba nam wpadną, byle­
byśmy mieli władzę, bylebyś 
my byli blitdco silnych, bli­
sko choćby i przeciwnika jeś 
11 tylko wydaje się nam iż 
on nam osobiści# sprzyja. 
Bóg wzywa na* byśmy opuś 
ciii Moikwę. Bądź solidarny 
a więc bądź posłuszny rożka 
zowi samego Jezusa Chrystu 
sa, nie miej nic wspólnego z 
Moskwą, spal tę stolicę poś 
więconą diabłu, Idź drogą 
cierpienia, drogą ofiary, do­
chowaj solidarności twojemu 
narodowi. Nie popełniaj tego 
błędu, który sprawił, że wro 
na wzniosła się jak gdyby po 
nad ludzi, a nawet ponad 
Boga i tak z wysoka patrząc 
na wszystko sądziła, że do­
konuj* słusznego wyboru li­
cząc na ochłapy, na przypad 
kow# fortuny i podarki. Ta­
kie są te materialne korzyśol, 
które człowiek może zdobyć 
za cenę tchórzostwa, za eemą 
sprzeniewierzenia się sobie, 
za cenę zapisania się do pair 
lit wron. Nie miej z tą par­
tią nic wspólnego branie, aż* 
stro...”.

Polem ks. S. Małkowski mó 
wił: „uroblstym wrogiem ka. 
Jerzego okazał się rzecznik ko 
iiiuaiatycznego rządu, w Pol­
sce — Jerzy Urban, Jest te 
znany błazen, jest to znany 
sługa szatana. Jest ’ to 
człowiek, który i kiedyś aa 
mój temat napisał artykuł w 
..Szpilkach" — „Czarny tleń 
ks. Małkowskiego". Na ten ar 
tykul odpowiedziałem mu je 
dnym zdaniem: „Uderzy cię 
bóg”. Bóg tego człowieka li­
derzy! już szaleństwem. Ko­
go Pan Bóg chce ukarać te­
mu rozum odbiera. Ten czło 
wiek skądinąd przebiegły, In 
tellgentny — szalej*. On po­
przez swoje wypowiedzi, swe 
ją postawę może sprawić, że 
wzbudzi tak wielką nienawiść 
do siebie w społeczeństwie, że 
gdy stado wilków, do któ­
rych należy zechce rzucić go 
na pożarcie owieczkom, o- 
wieczkl nie przezwyciężą po­
kus i rozszarpią go i pożrą. 
A mógłby sobie żyć. Ale jest 
to wiLk osobliwy, jest to ra­
czej krzyżówka wilku z wiep 
rzem. Tak jak inna krzyżów 
ka wilka z wroną również 
jest naszym dziejowym postra 
chem. Bójmy się jednak , 
tych szatańskich straszydeł. 
Nie bójmy się ludzi, którzy 
stają się narzędziami przeciw 
nika — bójmy się Boga. Do- 
dochowajmy wierności Jezuso 
wi Chrystusowi a wtedy ko­
munistyczne błazeństwa prze 
staną być dla nas pociągają­
ce i przestaniemy zwracać u- 
wagę na kolejne żałosne po­
mysły przeciwnika. Niech on 
sam trafi do garnka a my z 
nim nie współpracujemy. Tak 
więc Bóg wzywa nas abyśmy 
nie współpracowali z diab­
łem w żadnym sensie. A bywa 
przecież, że owieczki, chcą 
stać się wilkami. A jeżeli nie 
mogą zapisać się do partii 
wilków i korzystać z wilczych 
przywilejów, to chcą przynaj 
mniej z wilkami kolaborować, 
chcą z nimi współpracować. 
Ileż polskich owieczek patrzy 
tylko by zyskać sobie łaski 
1 przychylność czerwonego wll 
ka, czy czerwonej wrony. O-

■ią edezwą. Jak wielu ezytel 
u ikeu  wiadomo ogłosiłem bo 
wiem felieton w „Tu i Teraz” 
krytykujący polityczne wypo 
wiedzi ks. Jeraego Popielusz 
ki głoszone w kościele. Oczy 
wiście pisałem to przed tra­
gedią, która nastąpiła, nie 
przewidując jej i pie mając 
powodu, by w Polsce przeczu 
wać mord polityczny. Znacz­
na część prasy zachodniej na 
wiązała teraz do tego felieto 
liu Rema pt. „Seanse niena­
wiści” mniej lub bardziej wy 
raziścle przypisując mi mo­
ralną czy nawet polityczną 
współwluę za zabójstwo, po­
legającą na tworzeniu dlań 
sprzyjającego mu klimatu. 
Np. „L* Libr* Belgiąue” 
twierdzi, że moja publikacja 
„niewątpliwie inspirowała po 
llcjantów - morderców”, po­
dobnie „Neue Zuercher Zei- 
tung”. Radio zachodnionie- 
mieckle podało, że mordercy 
mogli publikację Rema uwa­
żać za sygDał. „Trlbune de 
Geneve” zamieściło artykuł 
Al*xandra Bruggmana pt' 
„Kto wydał rozkaz zabicia?”, 
gdzie sugeruje się, że kryty­
ka poglądów ks. Popiełuszki 
była rzeczą tożsamą z rozka­
zem fizycznego; zgładzenia 
człowieka. Takich publikacji 
naliczyłem jeszcze z kilkana­
ście. Bardzo mnie dziwią. Ich 
autorzy stale uprawiają bo­
wiem zajadłe napaści perso­
nalne na ludzi związanych z 
socjalizmem. Więc w razie Ja 
klegoś nieszczęścia sami z gó 
ry przesądzają Jakby o swo­
jej bezpośredniej winie.

Dla nas jednak istotniejsze, 
niż prasa zachodnia jest kra 
kowskie czasopismo katolic­
kie ze swoimi dwoma zdania 
mi, które zacytowałem.

Pragną na nie odpowiedzieć 
wprost formułując kilka u- 
wag pozbawionych jakiejkol 
wiek skruchy.

Po pierwsze, wbrew suge­
stiom podziemia i Wolnej Bu 
ropy przed 19 październiku 
Polska nie byia krajem gdzie 
liczyć się należało z morder­
stwem politycznym. Nie spo­
sób też było przewidzieć, że 
pojawi się haniebny wyjątek 
od tej reguły.

Do drugie mord na księdzu 
Popiełuszce nie powściągnął, 
lecz podniecił jady, szczucia, 
zaprawione nienawiścią enun 
cjacje przeciwników socjaliz­
mu, w stylu ks. Małkowski* 
go. Wyrzuty o niemilowanie 
nieprzyjaciół są zaś jedno­
stronnie adresowane przez 
„Tygodnik" i prasę zachod<- 
nią.

Po trzecie podła insynuacja 
„Tygodnika Powszedniego" 
wiążąca śmierć ks. J. Popie­
łuszki z poprzedzającymi ją 
polemikami prasowymi kry­
tykującymi poglądy pólitycz 
ne, które zamordowany 
ksiądz głosił sformułowana 
została pfzez redakcję, która 
wzywa do pluralizmu życia 
publicznego. „Tygodni^ Po­
wszechny” domaga się swo­
body głoszenia wszelkich po­
glądów. Okazuje się jednak, 
że jeżeli nie są to poglądy, 
które redakcja sama wyzna­
je, lecz przekonania przeciw 
stawne „Tygodnik" używa 
terroru moralnego, aby je 

‘zdusić i zohydzić. Czemu np. 
zabójstwa sierżanta Karosa

Pierwsze samorządy już wybrane
kompetencjach • samorządu 
mieszkańców, które jako peł 
poprawne ogniwo władzy lo 
kalnej otrzymają w tyin ce 
lu niezbędne środki organi­
zacyjne i finansow'e. Samo­
rządy odgrywać będą waż­
ną rolę przede wszystkim w 
doskonaleniu warunków ży­
cia mieszkańców na terenie 
swojego działania. Jakie kio 
poty i bolączki można i trze 
ba będzie usunąć samemu — 
te główny temat zebrań wy

borczyeh, a o powodzeniu 
wspólnych zamierzeń zadećy 
dują ludzie, którzy wybrani 
zostaną do komitetów osied­
lowych i rad sołeckich.

Największe nasilenie zeb­
rań wyborczych w woj. go­
rzowskim przypadnie w naj 
bliższ”/h tygodniach — do 
połoiyy grudnia, ale przyby­
wa także miejscowości, w 
których jest już po wybo­
rach, a komitety osiedlowe 1 
rady sołeeki* podejmują swe

je statutowe obowiązki. Tak 
jest w Słubicach i Między­
chodzie, gdzie na osiedlach 
obu miast wybrano już ko­
mitety samorządowe, a nie­
bawem wybrane zostaną ra­
dy soleckie w gminie. 5 ta­
kich rad wybrano już w gm. 
Zwierzyn, a kampania wy­
borcza zostanie tam zakoń­
czona w połowie bm. W gmi 
nie Górzyca wybrano dotych 
czas 3 rady sołecki*.

Podczas dzisiejszej (8 bm.),

nie wiązano w krakowskim
piśmie katolickim z żądnymi 
ówczesnymi ulotkami, broszu 
rami i wypowiedziami na­
prawdę i wprost szczujący- 
mi przeciw milicji? Dlaczego 
tamten mord nie spowodował 
też stosownych modłów w 
kościołach i odruchów mo­
ralnego oburzenia środowi­
ska „Tygodnika'’? Zabójstwo 
sierżanta Karosa też wiązało 
się przecież, choć w odwrot 
ny sposób, z osobą duchow­
ną.

Po czwarte: Czy wysubli­
mowanego poczucia moralno 
ści „Tygodnika Powszechne­
go” nie razi aby ta obłuda, 
Która każe prezydentom, pr* 
mierom, przywódcom mekló 
rych partii i parlamentar­
nym gremiom na Zachodzie 
uroczyście i jakże głośno da 
klarować zaszokowanie zabój 
stwem ks. Popiełuszki, aby 
wykorzystywać to tragiczne 
zdarzenie do uogólnień ataku 
jących polskie stosunki? Prze 
cięż chociażby we Włoszech 
czy Stanach Zjednoczonych 
i w ogóle w świecie nieso- 
ejalistyczuyni raz po raz wy­
stępują morderstwa politycz­
ne i to godzące w czołowe 
osobistości życia publiczne­
go jak pastor L. King, pre­
zydent John Kennedy 1 jego 
brat Robert Kennedy, Aldo 
Moro, Indira Gandhi, prezy 
dent Sadat, Orlando Letelier 
— współpracownik prezyden 
ta AUende zabity przez taj­
ną policję chilijską Dina, 
kongijski premier Lumumba 
zabity ongiś przez katangij- 
ską żandarmerię powiązaną 
z zachodnimi wywiadami. 
Zresztą w większości tych 1 
Innych morderstw stwierdź* 
ny został udział sil bezpie­
czeństwa lub w ich tle ma­
jaczy rola tej czy innej po­
licji. Nasz rząd jakoś nie 
ogłasza uchwał 1 oficjalnych 
oświadczeń w sprawie stosun 
ków, gdzie' zbrodnia jest me 
todą walki na politycznych 
szczytach 1 nie żąda zmiany 
tych stosunków najlepiej już 
jutro.

Po piąte na koniec: oświad 
czara, że gdyby budzące uza 
sudniony sprzeciw i zgrozę 
zabójstwo ks. Popiełuszki do 
konało się "z ręki pujedyńcz# 
go fanatyka czy szaleńca mó 
wiąoego, że czytał artykuły 
krytykujące kazania ks. Po­
piełuszki i pod ich wpływem 
wezbrał tlę w nim wewnętri 
ny nakaz mordu — to mil­
czałbym dziś taktownie.' MU 
ćzałbym zakłopotany chociaż 
miałbym prawo mówić, ż# 
nie mogłem tego przewidzieć, 
gdyż nasi fanatycy różnej 
maści używają raczej pióra 
1 papieru do sporządzania 
anonimów, niż rewolweru 
lub pętli. Milo**lbyn\ jadr 
nak gdyż byłoby mi bardzo 
nieprzyjemni# Jako nleehcą’*" 
cemu uczestnikowi łańcucha 
zdarzeń. Jednakże zabójstwo 
ks. Popiełuszki to inny przy 
padek, niż np. mord na pier 
wszym prezydencie przedwo­
jennej Polski Gabrielu Narą 
towiczu, któremu nota bene 
jakoś nigdy nie wystawiono 
pomnika, Narutowicza zastrz# 
lił zaś, że przypomnę, poje- 
dyńezy fanatyk Eligiusz Ni# 
wiadomski pod wpływem 
wzniecających nienawić do 
elekta ariykulów w prasie 
narodowokatolickiej. Kiedy 
został skazany na śmierć za 
Jego duszę w licznych ko­
ściołach odprawiano nabożeń 
stwa głosząc stówa nie pozba 
wionę sympatii ideowej do 
zabójcy.

Ozy redakcją deklarujące­
go umiłowanie prawdy „Ty­
godnika Powszechnego” z rę 
ką na sercu już chce twier 
dzlć, iż ohydnej zbrodni na 
księdzu Jerzym Popiełuszce 
dokonali psychicznie niezrów 
noważenl, odosobnieni fana­
tycy, w których nagle we­
zbrała emocja zwana niena­
wiścią? Czy redakcja krakow 
skiego tygodnika reprezentu 
je pegląid, że z pewnością 
motywem zbrodni była, tyl 
ko nienawiść do poglądów 
ks. Popiełuszki, wyklucza 
zaś to, że kryla się za tym 
jakaś prowokacja?

I uzupełniające pytanie. 
Dlaczego. brzydzący się po­
dobno kłamstwem „Tygod­
nik Powszechny" pragnie na 
gle swoim czytelnikom wma 
wiać, iż Grzegorz Piotrowski 
i jego dwaj podwładni wie­
dzę o działalności politycznej 
ks. Jerzego Popiełuszki czer 
pali z felietonu w „Tu 1 Te 
raz”.

Po zabiciu Narutowicz* In­
spirująca morderstwo, poboi 
na prasa prawicowa głosiła 
hasło: „Ciszej nad tąr trum 
ną”. Wręcz prosi się ono dziś 
o parafrazę: „Uczciwiej nad 
tą trumną".

JAN REM

sesji MRN w Gorzowie pod
jęta zostanie uchwala o za­
rządzeniu wyborów w mie­
ście. Do 30 bm. planuje się 
dokonać wyboru delegatów 
na konferencję obwodową, a 
od 1 do 10 grudnia odbywać 
się będą konferencje samo­
rządów osiedlowych. W wy­
niku wyborów utworzonych, 
zostanie 6 komitetów osied­
lowych samorządu mieszkań 
ców, które zasięgiem swoje­
go działania obejmą obszar 
miasta, za wyjątkiem osiedli 
administrowanych przez spół 
dzielczość mieszkaniową.

(SC)

\
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ŻAGAŃSKIE HUTY SZKŁA
ogłaszają

PRZETARG NIEOGRANICZONY 
na:
T~ wykonanie instalacji elektrycznej w nowo wybudowa­

nej szkole w Łęknicy Wartość robót zgodnie z posia­
daną dokumentacją techniczną 39U.U0U zl wg cen z 
1982 r. Materiał zabezpieczamy w całości. Termin za­
kończenia robot — 3u kwiecień 1985 r.

Otwarcie olert nastąpi w siedzibie Dyrekcji Żagańskich 
Hut .Szkła w Iłowej przy ul. Żagańskiej 27 w 14-tym dniu 
po ukazaniu się ogłoszenia w prasie, o godz. 10. Zastrzega 
się prawo unieważnienia przetargu bez podania przyczyn. 
■ , K-6Ą26

POLSKI ZWIĄZEK MOTOROWY — 
OKRĘGOWI ZESPÓL DZIAŁALNOŚCI GOSPODARCZEJ 

w Zielonej Gurze, ul. Wałki Młodych 31
ogłasza

PRZETARG NIEOGRANICZONY
na sprzedał:
— samochodu osobowego m arki Fiat 125p/1500, n r silni­

ka 437807, nr podwozia 661378, rok prod. 1978. Cena 
wywoławcza 350.000 zł. .

P rzetarg odbędzie się 15 listopada 1984 r. o godz. 10 w 
Ośrodku Szkolenia Motorowego — Międzychód przy ul. 
Słowackiego 7. Osoby przystępujące do przetargu winny 
wpłacić wadium w wysokości 10 proc. ceny wywoław­
czej w dniu przetargu w kasie Ośrodka do godz. 9.45. Po­
jazd należy oglądać w dniu przetargu na terenie Ośrod­
ka od godz. 7.30. K-6310

NADLEŚNICTWO GUBIN
ogłasza

PRZETARG OGRANICZONY
na sprzedaż:
— ciągnika rolniczego Ursus C-355, rok prod. 1971. Ce­

na wywoławcza — 364.370 /ł
— przyczepy D-45SA, rok prod. 1968. Cena wywoławcza 

— 48.972 zi.
Przetarg odbędzie się 12 listopada 1984 r. o godz. 10 w 
siedzibie nadleśnictwa. Pojazdy można oglądać w nad­
leśnictwie Gubin w godz. od 10 do 13. W arunkiem przy­
stąpienia do przetargu jest wpłacenie wadium w wys. 10 
proc. ceny wywoławczej najpóźniej na godzinę przed 
przetargiem oraz przedłożyć zaświadczenie uprawniające 
do zakupu, ciągnika i przyczepy. Zastrzega się prawo 
unieważnienia przetargu bez podania przyczyn. K-6324

STACJA DOŚWIADCZALNA OCENY ODMIAN 
W Grabiku. 68-200 Żary 

ogłasza
PRZETARG NIEOGRANICZONY

ca sprzedaż:
r— samochodu Zuk A-1I, nr labr. 209906, rok prod. 1976. 

Cena wywoławcza' — 166.593 zł
e— samochodu Nysa-521 (mikrobus 10+1 osób), nr fabr.

130863, rok prod. 1974. Cena wywoławcza — 284.110 zi. 
Przetarg odbędzie się 29 listopada 1984 r. o godz. 10 W 
biurze SDOO — Grabik. Wadium w wysokości 10 proc. 
ceny wywoławczej należy wpłacić do kasy Stacji w dniu 
przetargu do godz. 9. Zastrzega się prawo unieważnienia 
przetargu bez podania przyczyn. K-6339

SPÓŁDZIELNIA KOŁEK ROLNICZYCH 
w Przytocznej

ogłasza
PIERWSZY PRZETARG OGRANICZONY 

na sprzedaż:
— ciągników C-35S — szt. 4
— roztrząsaczy obornika — szt. 1
— prasy zbierającej Z-224
— sieczkarni samobieżnej Z-320
— przyczepy wywrotki
— naczepy asenizacyjnej, bron talerzowych, kosiarek ro­

tacyjnych, młockarni, spawarki, betoniarki 150 1. oraz 
innego sprzętu rolniczego pod poz. 31.

Przetarg odbędzie się 12 listopada 1984 r. o godz. 10 w 
ZUM — Przytoczna, Baza Dębowko. Warunkiem przystą­
pienia do przetargu jest posiadanie zaświadczenia o ko­
nieczności r^sbycia sprzętu wydanego przez Urzędy Gmi- 
ny woj. gorzowskiego i województw ościennych oraz wpła 
cenie wadium w wys. 10 proc. ceny wywoławczej w ka­
sie SKR w dniu przetargu. Drugi przetarg nieograniczony 
odbędzie się tego samego dnia o godz.12 bez konieczności 
posiadania zaświadczenia dla wszystkich chętnych. Za­
strzega się prawo unieważnienia przetargu bez podania 
przyczyn. K~6329

SPÓŁDZIELNIA USŁUG ROLNICZYCH 
w Sławie 
ogłasza

DRUGI PRZETARG OGRANICZONY
na sprzedaż ciągników i maszyn rolniczych, w tym kom­
bajnu „Bizon”.

Przetarg odbędzie się:
22. XI. 84 godz. 10.00 w ZUM -  Łupica 
22. XI. 84 godz. 11.30 w ZUM -  Sława 
22. XI 84 godz. 13.00 w ZUM —'Star# Strącze 
22. XI. 84 godz. 14.30 w ZUM — Krzepielów 
W przypadku iie  dojścia do skutku drugiego przetargu 
trzeci przetarg nieograniczony odbędzie się godzinę 
później Sprzęt można oglądać w w/w ZUM. Wadium w 
wysokości 10 proc. ceny wywoławczej należy wpłacić 
przed przetargiem. K-63S3

URZĄD GMINY W DĄBIU
ogłasza

PRZETARG NIEOGRANICZONY 
na wykonanie:
— robót malarskich w budynku Urzęd-u Gminy w Dąbłu. 

Wartość robót szacunkowa — 150.000 zł.
Przetarg odbędzie się 20 listopada 1984 r. o godz. 10.00, 
pokój nr 13 tu t Urzędu Gminy. Zastrzega się prawo wy­
boru oferenta oraz unieważnienie przetargu bez podania

prZy“ yn> K-6325

[INNA SPÓŁDZIELNIA „SAMOPOMOC CHŁOPSKA” 
w Lubsku, ul. Kolejowa 9, teł. 219-77

ogłasza
PIERWSZY PRZETARG NIEOGRANICZONY

sprzedaż
ładowarki chwytakowej typu Cyklop UNHZ-500, nr 
labr. 20193, rok prod. 1977. Cena wywoławcza 137.250 
złotych.
występujący do przetargu winni wpłacić wadium W wy- 
mści 10 proc ceny wywoławczej do godz. 10.30 w dniu 
wetargu. Przetarg odbędzie się 28. 11. 1984 r. w świetlicy 

Lubsko o godz 11.00. W przypadku nie dojścia do 
ltku pierwszego przetargu, drugi odbędzie się tego sa­
go dnia o godz 12.00 GS zastrzega sobie prawo wyco- 
iia w 'w  urządzenia z przetargu bez podania przyczyn.

K-6304

PRZEDSIĘBIORSTWO BUDOWNICTWA ROLNICZEGO 
w Rzepinie, ul. Słowackiego 84

ogłasza
DRUGI PRZETARG NIEOGRANICZONY

na samochody:
— samochód Żuk A-05, nr rej. GOB 507G, nr silnika 

M-20 312086, n r podwozia 24537, cena wywoławcza
98.000 zł

— samochód Żuk A-03, nr rej. GOB 508G, nr silnika 
M-20 82584, nr podwozia 063498, cena wywoławcza
76.000 zł

— samochód Syrena R-20, n r rej. GOA 3913, nr silnika 
S-31 281107, nr podwozia 254380, cćna wywoławcza
68.000 zł

Przetarg odbędzie się w siedzibie przedsiębiorstwa w 
dniu 15 listopada 1984 r. o godz. 10. Wadium w wysokości 
10 proc. należy wpłacić w kasie przedsiębiorstwa do dnia 
14 listopada br Zastrzega się prawo unieważnienia prze­
targu bez podania przyczyn. K-6305

OŚRODEK PIĘCIOBOJU NOWOCZESNEGO 
I JEŹDZIECTWA LKS „LUMEL” 

w Drzonkowie
ogłasza

PRZETARG NIEOGRANICZONY
na sprzedaż: •
— samochodu Nysa-521, n r rej. ZGA 822G. Cena wywo­

ławcza 244.000 zł.
Przetarg odbędzie się 21 listopada 1984 r. o godz. 12 w 
Ośrodku w Drzonkowie 46. Osoby biorące udział w prze­
targu winny wpłacić wadium w wys 10 proc. ceny wywo 
ławczej w kasie OPNiJ w dniu przetargu do godz. 11. Za­
strzega się prawo unieważnienia przetargu bez podania 
przyczyn. K-6342

SPÓŁDZIELNIA TRANSPORTU WIEJSKIEGO 
Oddział w Żaganiu, ul. Przyjaciół Żołnierza 64

pgłasza
PRZETARG OGRANICZONY

na sprzedaż:
— ciągnika Ursus C-S60. Cena wywoławcza 485.823 zł
— urządzenia przeładunkowego Cyklop T-214. Cena wy­

woławcza 191.100 zł
oraz PRZETARG na sprzedaż:

— przyczepy samochodowej, typ D-50. Cena wywoław­
cza 74.880 zł

— przyczepy samochodowej, typ D-47A. Cena wywoław­
cza 39.950 zł.

Przetarg odbędzie się 20 listopada 1984 r. o godz 10 w, 
siedzibie oddziału j.w. Pojazdy można oglądać w przed­
dzień przetargu od godz. 7 do 15 na terenie oddziału. 
Bicrący udział w przetargu winni wpłacić wadium w 
wys. 10 proc. ceny wywoławczej w kasie Oddziału STW 
w Żaganiu do 20 XI. 1984 r. do godz 9 Warunkiem 
uczestnictwa w przetargu ograniczonym jest pisemne zez­
wolenie — aktualne z urzędu gminy .właściwego dla 
miejsca zamieszkania. Zastrzega się prawo unieważnie­
nia przetargu bez podania przyczyn. W przypadku nie 
dojścia do skutku pierwszego przetargu drugi odbędzie się 
tego samego dnia po zakończeniu pierwszego, przy za­
chowaniu wpłaconego uprzednio wadium. K-6341

WOJEWÓDZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO PRZEMYSŁU 
ZBOŻOWO-MŁYNARSKIEGO „PZZ” 

w Zielonej Górze
ogłasza

PRZETARG NIEOGRANICZONY
n» wykonanie następujących robót:

1. Spichrz w Świdnicy
— roboty budowlane związane z rozbudową zakła­

du. Wartość robót do 6 min zl
2. Spichrz w Tuplicach

— fundamenty wagi samochodowej 1 4 zbiorników 
na zboże

— remont ogrodzenia
— przebudowa części magazynu 
Wartość robót do 4 min zł

5. Spichrz w Wałowdcach
— 'fundamenty wagi samochodowej 
-1-  roboty adaptacyjne w magazynach 
Wartość robót do 2 min zł

4. Spichrz w Zdzisławiu k/tiabimostu
— roboty adaptacyjne farmy bydła SKR na spichrz 

zbożowy Wartość robót do 3 min zł
6. Młyn w Szprotawie

— przełożenie dachu magazynu przetworów. Wartość 
robót do 2 min zł

6. Spichrz — Trzcblel
— roboty murarsko-dekarskle — 4 min zł

7. Młyn — Żagań /
— roboty dekarskie — 400.000 zł

8. Młyn — Wolsztyn ’ '
— roboty: budowlane, instalacyjne (sanitarne), wod­

no-kanalizacyjne, centralnego ogrzewania, instala­
cji hydrantowej, wentylacyjna. Wartość robót — 
5 min zł Termin — I kwarta! 1985 r.

9. Młyn — Świebodzin
— roboty: Instalacja centralnego ogrzewania (kotłow­

nia) Wartość robót — 500.000 zł. Termin — IV 
kw artał 1984 r.

10. Młyn — Kargowa
— roboty dekarsko-blacharskie 1 orynnienie. Wartość 

— 800.000 zły Termin — I kw artał 1985 r.
11. Spichrz — Gubin

— remont pokrycia dachu papowego.
Wartość — 500.000 zł. Termin — II kw artał 1985 r

12. Spichrz — Lubsko
— rem ont — wymiana izolacji elektrycznej w ma­

gazynie 1 mieszkaniach. Wartość — 200.000 zł. 
Termin — listopad 1984 r.

13. Wszystkie
— wykonanie pomiarów skuteczności zerowania, kla­

sy izolacji z usunięciem usterek. Wartość — 1,5 
min zł Termin — II kw artał 1985 r.

14. Spichrz w Wałowicach
— roboty elektryczne —. 1,5 min zł

15. Spichrz w Zdzisławiu k/Babimostu
— roboty elektryczne — 2 min zł

16. Kaszarnia — Sulechów
— montaż I rozruch agregatu prądotwórczego 

Wartość robót — 150.000 zł.
17. Wytwórnia Paluszków w Koziczynie

— wykonanie wentylacji budynków produkcyjnych 
i pomocniczych

— wykonanie ogrodzenia, składu opału oraz placów 
i dróg dojazdowych

— budowa portierni
— wykonanie robót elektrycznych w budynkach pro­

dukcyjnych
18. Zespół Obiektów Gospodarczych — Krzystkowice — 

Nowogród Bobrz.
— roboty murarsko-dekarskie — 10 • min zl.

Dokumentacja oraz terminy realizacji 1 rozeznanie szcze­
gółowych zakresów robót do wglądu w Dziale Inwesty- 
cyjno-Remontowym przedsiębiorstwa W przetargu na 
całe zakresy łub części robót mogą brać udział iednostki 
uspołecznione i nieuspołecznione Oferty winny zawierać 
m.in szczegółową propozycję rozliczenia "robót oraz po 
szczególnych jego składników Otwarcie ofert najtąpi w 
ciągu tygodnia od dnia ukazania sie ogłoszenia, w sie­
dzibie przedsiębiorstwa przy ulicy W esterplatte 11 pokój 
535 o godz. 16. K-6380

GORZOWSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
BUDOWNICTWA PRZEMYSŁOWEGO 

w Gorzowie Wlkp., ul. Marchlewskiego 55
ogłasza

PRZETARG NIEOGRANICZONY
na sprzedaż niżej wymienionych samochodów:
— samochód UAZ 452 D (skrzynfbwy), nr fabr. 80903212 

nr rej. GOA - 711B, rok produkcji 1978. cena wywo­
ła w c z a — 210.000 zł

— samochód UAZ 452 (furgon), nr fabr. 01203321, nr rej 
GOC - 667B, rok produkcji 1978. cena wywoławcza 
— 250.000 zł.

Przetarg odbędzie się w dniu 16. XI 1984 r. o godz. 10 
W sali konferencyjnej GPBP w Gorzowie Wlkp., ul. Mar­
chlewskiego 55 Biorący udział w przetargu winni w p ła / 
cić wadium w wysokości 10 proc. ceny wywoławczej w 
kasie GPBP w Gorzowie W lkp, ul Marchlewskiego 55, 
pok 204 w term inie jednego dnia przed przetargiem 'Sa­
mochody można oglądać na terenie bazy GPBP przy ul 
Małorolnych w dniach 14 i 15 XI. 1984 r. Zastrzegamy 
sobie prawo unieważnienia przetargu bez podania przy­
czyn. K-6347

ZARZĄD ROLNICZEJ SPÓŁDZIELNI PRODUKCYJNEJ 
„PLON”

w Skąpem, teł. 113-76
ogłasza

PRZETARG NIEOGRANICZONY
na sprzedaż:
— ciągnika gąsienicowego z kabiną DT-75MS-4. Cena wy 

woławcza — 155.000 zł
— roztrząsacza obornika 1 PTU 4. Cena wywoławcza

— 58.000 zł
— roztrząsacza obornika. N-218. Cena wywoławcza — 

85.000 zł
— sieczkarni polowej zaczepianej Z-305 z przyriądam i 

Z-306 i Z-307. Cena wywoławcza 108.000 zł.
Przetarg odbędzie się 13 listopada 1984 r. o godz. 10 w 
Pałcku, 66-213 Skąpe. Przystępujący do przetargu winni 
posiadać aktualne zaświadczenia wydane przez N.G. w 
miejscu zamieszkania stwierdzające celowość zakupu sprzę 
tu 'rolniczego. Wadium w wysokości 10 proc. ceny wywo­
ławczej przystępujący do przetargu winni wpłacić na j­
później do dnia przetargu do godz. 10 w kasie Spółdziel­
ni. Zastrzega się prawo odstąpienia od przetargu lub u- 
nieważnienie bez podania przyczyn. K-6379

ROLNICZA SPÓŁDZIELNIA PRODUKCYJNA 
„PRZEŁOM”

w Bobrówku, woj. gorzowskie
ogłasza

PIERWSZY I DRUGI PRZETARG NIEOGRANICZONY 
na sprzedaż:
— maszyn rolniczych wg wykazu wywieszonego na tablicy 

ogłoszeń w biurze RSP w Bobrówku.
Przetarg odbędzie się 27 listopada 1984 r. o godz. 10. Wa­
dium w wysokości 10 proc. ceny wywoławczej należy 
wpłacić w kasie RŚP do godziny 10 w dn iuprze targu . Za­
strzega się prawo odwołania przetargu bez podania przy­
czyn. K-6349

LUBUSKIE ZAKŁADY TERMOTECHNICZNE 
„ELTERMA”

w Świebodzinie, ul. Świerczewskiego 76 
ogłaszają

PRZETARG NIEOGRANICZONY 
na wykonanie:
— instalacji elektrycznej podtynkowej w budynku soc­

jalnym na terenie zakładu z materiałów wykonawcy*
Dokumentacja do wglądu w Dziale Inwestycji zlecenio- 
dawoy, tel. 238-27. Oferty należy składać w Dziale Inwe­
stycji w term inie do 9.XI.1984 r. Przetarg odbędzie się 
14 listopada 1984 r. o godz. 11 w siedzibie zleceniodawcy
— Dział Inwestycji. Zastrzega się prawo wyboru oferenta 
oraz unieważnienie przetargu bez podania przyczyn.

K-6335

K O M U N I K A T , *

Kolegium Rejonowe Alt Wykroczeń przy naczelniku 
miasta I gminy w Świebodzinie prawomocnym orzecze­
niem uznało Jerzego Górala syna Stanisława, ur 16. 9.
1958 r., zam. Rozłogi 7, gmina Świebodzin winnym tego,
że 25 lipca 1984 r ok. godz. 16 na trasie Wilkowo -  Swie 
bodzin będąc w stanie nietrzeźwości chodził cała szero­
kością jezdni utrudniając ruch przejeżdżającym pojaz­
dom. czyn ten stanowiący wykroczenie z a rt 90 KW 
kolegium wymierzyło karę grzywny w wys. 10.000 zł. po­
danie orzeczenia do publicznej ,wiadomości oraz koszty 
postępowania w wys. 150 zl. K-6332__________  %

Kolegium Rejonowe d/s Wykroczeń przy naczelniku 
miasta i gminy w Świebodzinie. prawomocnym orzecze­
niem uznało Mirosława Kucuka syna Jana ifr. 23. 9.
1959 r. zam Kępsko 12. gmina Świebodzin winnym tego,
że 28 8 1984 r. ok. godziny 19 oalil słomę na polu, które 
bezpośrednio przylega do lasu. Czynem swym wywołał 
niebezpieczeństwo powstania pożaru. Za czyn ten stano­
wiący wykroczenie z a rt( 82 § 1 pkt 7 KW kolegium wy­
mierzyło karę grzywny w wysokości 10.000 zł, podanie 
orzeczenia do publicznej wiadomości oraz koszty postę­
powania w wys. 150 zł. K-6333

S P R Z E D A Ż

S Y R E N Ę  109 L p a ź d z ie r n ik  1981 
— s p rz e d a m . K o p a n ic a  72.

14634-G

F IA T A  127 -  s p rz e d a m . B ab i 
m o s t ,  R y n e k  21/10. 14343-G

Z  P O W O D U  w y ja z d u  sp rz *  
d a m  b a rd z o  d o b rz e  p r o s p e r u  
j a c y  p a w ilo n  h a n d lo w y  100 m  
k w . p lu s  200 m  d z ia łk i ,  W leczy  
s te  u ż y tk o w a n ie  O f e r ty ,  B iu  
ro  O g ło s z e ń , Z ie lo n a  G ó ra ,  N ie  
p o d le g ło ś c i  25. d la  14843-G.

14834-0

G A R A Ż  p rz y  u l ic y  G a rc z y ń  
s k lc h  — s p rz e d a m . Z b ą s z y ń  
W y p o c z y n k o w a  3 /1 , te l  198.

14804-0

S P R Z E D A M  ta n io  d o m  w o ln o  
s to ją c y ,  w o j C z ę s to c h o w a . Li 
p ln k l  Ł u ż y c k ie  40, te l .  46

14795-Ga

D O M , b u d y n k i  g o s p o d a rc z e  
S ru to w rtik , c y r k u la r k ę ,  ,J a w -  
k ę "  — t a n io  s p r z e d a m  L u to ! 
S u c h y  62, g m  T rz c ie l ,  g o rz o w  
sk le . 14787-G

L O K A L  h a n d lo w y  w c e n t r u m  
Z ie lo n e j  G ó ry  n a d a j ą c y  s ię  na  
k a ż d ą  d z ia ła ln o ś ć  -  s p rz ed a m ,;?  
O fe r ty  B iu ro  O g ło sze ń  Z ie lo  
na  G ó ra ,  N ie p o d le g ło śc i 29 d la  
14779-G  14779-0

D O M E K  J e d n o r o d z in n y  z d z ia . 
k ą  n a d a j a c ą  s te  p o d  t r u s k a w k i  
lu b  h o d o w le  w  Z ie lo n e j  G ó rz e  
-  s p r z e d a m  O f e r ty  B iu ro  O g 
(o sz eń , Z ie lo n a  G ó ra ,  N le p o d  
le g ło ś c ł  29, d la  14772-Ga. •

14772-Ga

D O M  J e d n o r o d z in n y  z o g ro d e m  
-  s p r z e d a m , M ię d z y rz e c z ,  o s ie  
d le  R e y m o n ta  43, te ł .  753, p o  
15.01). 147S7-G

T E L E W IZ O R  c z a r n o - b ia ły  „ N e p  
t u n ”  625 — s p rz e d a m  Z ie lo n a  
G ó ra ,  K r a l je v s k a  10/8, p o  16.00 

14770-G

R A D IO  -  m a g n e to f o n ,  s lu c h a w  
k l  -  s t e r e o  p ro d .  z a c h o d n ie j ,  
b u t lę  g a z o w ą  - s p r z e d a m  Z le 
ło n a  G ó ra ,  te l,  64-684, p o  20.00 

14771-G

Ź R E B IC Ę  1 ,5 -ro c z n ą  -  s p rz e  
d a m . P r iy b y m ie r z  75, g m  N o­
w o g ró d  B o b rz . 14773-G

P Ł A S Z C Z  s k ó r z a n y  d a m s k i  
roz . 42, s k ó rk i  k ró l ic z e  -  s p rz e  
d a m  Z ie lo n a  G ó ra ,  te l  708-89 

14774-G

P IA N IN O  — u ż y w a n e  -  s p rz e  
d a m . N o w a  S ó l, te l .  30-80

14777-G

D W IE  k ro w y  c ie ln e  — s p rz e  
d a jn .  R a c u lk a  3. 14782-G

P R A L K Ę  a u to m a ty c z n ą  -  s p rz e  
d a m . O f e r ty  B iu ro  o g ło s z e ń  
Z ie lo n a  G ó ra ,  N ie p o d le g ło ś c i  21 
d la  14787-G. 14787-0

M A G N E T O F O N  A ria  -  s p rz e  
d a m  Z ie lo n a  G ó ra ,  te l 27-01 
DO 18 00 I4788-G

K O Ż U C H  d u ż y  d a m s k i  s p rz e  
d a m . p ie lo n a  G ó ra ,  te l .  29-53.

14789-C,

S Y R E N Ę  105 L  ro k  1979 -  ta  
n lo  s p r z e d a m . G e rs z e w s k l ,  K o  
r y t a  29. 1740-P

/

D O B E R M A N Y  — p s y  o b r o n n e
s p rz e d a m . Z ie lo n a  G ó ra ,  G ro ­
n o w a  17, te l .  49-97.

' 14790-G

W O Ł G Ę  ro k  1982 — s p rz e d a m . 
G o rz ó w , R e ja  8/10.

3685-GG

S Y R E N Ę  105 s ta n  d o b r y  — 
s p rz e d a m . K a sz c z o r  47, te l.  96.

1747-P

P R Z Y C Z E P Ę  w y w r o tk ę  d o  c ią g  
ń tk a ,  m ło c a r n lę  z p r a s ą  — 
s p rz e d a m . C h o c iu le  6.

1745-P

W A R T B U R G A  312 n a  częS cl, 
komplet drzwi, błotntków, stan 
dobry — sprzedam. Ż a r y ,  Z a -  
Wiszy Czarnego 14/16.

1646-P

F IA T A  125, W S K  128 — ta n io  
s p rz e d a m . G o rz ó w , M a te jk i  
62E /1 I, te l .  73-692,

8671-GO

F IA T A  125p r o k  1982 — s p rz e ­
d a m . Z e m s k o  6, g m . B le d z e w .

8 6 8 4 -0 0

f i a t a  126p, r o k  1978, p r z e b ie g  
40 ty s .  k m . s t a n  d o b r y  — s p rz e  
d a m . S łu b ic e ,  p l. P r s y j t ź n l  
24 A /1 , p o  18. 1728-1*

F IA T A  126p r o k  1910 — s p rz e ­
d a m . Z ie lo n a  G ó ra ,  L is ta  10, w  
d n iu  o g ło s z e n ia .  14T>8-Ga

B A R  k a w o w y  — s p rz e d a n a . ta  
r y ,  K u r p iń s k ie g o  i.

1TM-P

D O M  m ie s z k a ln y  z w y g o d a m i 
o r a z  z a b u d o w a n ia  g o s p o d a r c z a  
z  m o ż liw o ś c ią  d u ż e j  h o d o w li ,  
n a  k o r z y s tn y c h  w a r u n k a c h  — 
s p rz e d a m . Z y g m u n t  P i e r z c h a ła ,  
O ls z y n a  11, g m . T r z e b le l  08-212.

1744-P

D O M  w S ie n ia w ie  Ż a r s k ie j  
d z ia łk a  0,57 h a ,  w y g o d y , g a ­
r a ż  - ■  s p r z e d a m  lu b  z a m ie n ią  
n a  d o m  w  Ż a ra c h .  T e l. 13-21 
Ż a r y  p o  18. 1743-P

D O M  p ię t r o w y ,  s t a n  ż u ro w y  w
G o rz o w ie  — s p rz e d a m . W ia d o ­
m o ść  G o rz ó w , W ą g ro w le c k a  13 
o d  14.00 d o  16.00. 367S-CG

D Z IA Ł K Ę  z ro z p o c z ę tą  b u d o ­
w ą  w  G o rz o w ie  — sprzedam. 
O g rz e w a n ie  z s ie c i miejskiej. 
G o rz ó w , te l .  221-35, p o  20.00.

3690-G

P A T E L N IĘ , w y p ś r z a c z ,  z a m r a ­
ż a r k ę  o r a z  in n y  o s p rz ę t  g a s t r o  
n o m ic z n y  -  p i ln ie  s p r z e d a m . 
O f e r ty .  B iu ro  O g ło sze ń . Z ie lo ­
n a  G ó ra ,  N ie p o d le g ło ś c i  25, d la  
14792-G. 14792-0

D O G I 2 ó łte  iz c z e n la k l  p o  Im ­
p o r c ie  R F N  — s p rz e d a m . L i ­
p in k i  Ł u ż y c k ie ,  Ł ą c z n a  40, te ­
le fo n  46. 14795-0

s z c z e n i a k i  — p u d le  c z a r n e  
m a łe  -  s p rz e d a m . Z ie lo n a  GA 
r a ,  B o ta n ic z n a  10/ 6, p o  15.00.

14798-Gb

K O Ż U C H  d a m s k i  — s p rz e d a m . 
Z ie lo n a  G ó ra ,  G w a r d i i  L u d o ­
w e j  1 /10 , po  16. 14294-0

„ J O W IS Z A ”  ze z d a ln y m  s t e r o ­
w a n ie m  n a  p o d c z e rw ie n i ,  w ią ­
z a n ia  „ M a r k e r " ,  p ia n in o ,  W a r t  
b u r g a  858 p r z e b ie g  100 ty s .  k m  
— s p rz e d a m . T e l. B a b im o s t  8.

14798-0

J A P O Ń S K IE  o r g a n y  K o rg ,  r a ­
d io o d b io r n ik  „ J u l i a  ”  — s te r e o  
— s p rz e d a m . Z ie lo n a  G ó ra ,  
O s ie d lo w a  13/1, 14797-0

M A S Z Y N Y  d o  p r o d u k c j i  w a f l i  
p ła s k i c h  w ra z  z  r e c e p t u r ą  
s p r z e d a m . Z ie lo n a  G ó ra ,  S t r z e ­
le c k a  11/7, p o  15.00

14802-0

S E G M E N T  s to ło w y  p i ln ie  s p rz e  
d a m . Z ie lo n a  G ó ra ,  W a s z k ie ­
w ic z a  48/3 , p o  1S.0Q.

14805-0

F IA T A  125p d o  r e m o n tu ,  n o ­
w y  s i ln ik ,  k o m p le tn e  z a w le s z e  
n ta ,  s k r z y n ię  b ie g ó w  — s p r z e ­
d a m .  Z ie lo n a  G ó ra ,  te l .  38-09.

14821-0

s k o d ę  100 s  — s p rz e d a m . Ż a ­
g a ń ,  S z p r o ta w s k a  43A /5 .

14828-0

S K O D Ę  105 L  — s p rz e d a m . 
S t a r y  Ż a g a ń  9, k . Z a g a n ia .

14828-Ga

F IA T A  I26h r o k  1979 -  s p r z e ­
d a m . Z ie lo n a  G ó ra ,  J a g o d o w e  
11 ( J ę d rz y c h ó w ) ,  p o  18.00.

14830-0

S K O D Ę  110 L  1974 — s p rz e d a m . 
Z ie lo n a  G ó ra ,  te l .  811-21.

14832-0

s y r e n ę  105 L  s ta n  b a rd z o  
d o b r y  p i ln ie  s p rz e d a m . Z a w a ­
d a  211. po  15.00, 14836-0

F IA T A  126p ta n io  s p r z e d a m . 
Z ie lo n a  G ó ra ,  W ę g ie r s k a  17/19.

14838-G

M E R C E D E S A  200 D -  s p r z e ­
d a m . Z ie lo n a  G ó ra ,  E n e r g e ty ­
k ó w  20/7 14839-0

P R Z Y C Z E P Ę  N 250a d o  s a m o ­
c h o d u  o s o b o w e g o  -  s p r z e d a m . 
Z ie lo n a  G ó ra ,  G a jo w a  4.

14841-0

f i a t a  125 1500 -  o k a zV Jn le
s p rz e d a m , G o rz ó w , D o ja z d o ­
w a  1, te l  280 47 3702-GG

M E R C E D E S A  200 D 1975, s ta n  
id e a ln y  ' -  s p rz e d a m . G o rz ó w , 
le i 2J1-64. 3701-GG

P R O S IA K I, s k ó r y  z n u t r i i  k o m  
p ie t  s p r z e d a m , Ł az  14. gm . 
Z a b ó r .  14B08-G

K O Ż U C H  d a m s k i  1,60 s z c z u p ły  
-  s p r z e d a m  Z ie lo n a  G ó ra .  te !. 
47-84, p o  15 00. 14810-G

S P R Z E D A M  ra d io o d b io r n ik  
M E R K U R Y  I m a g n e to fo n  k a ­
s e to w y  d e c k  S O N Y , Z ie lo n e  
G ó ra ,  u l. j e d n o ś c i  R o b o tn ic z e j  
9 4 /t  14913-G

P IA N IN O  s p rz e d a m , " a b ł -  
m o s t. P o ln a  7 14815-0

T A N IO  s p rz e d a m  la c h t  18 m  
k w  ż ag la  z, w ó z k ie m , s a tu r a -  
t o r  1 m a łą  p a te ln ie  e l e k t r y c z ­
ną  O f e r ty  B iu ro  O g ło sze ń , 
Z ie lo n a  G ó ra ,  N ie p o d ^ g lo ś c t  
75 d la  14920-G 14620-G

W Y K Ł A D Z IN Ę  p o d ło g o w a  ..N o  
v t ta ”  24 m  k w ., r o w e r  s k ł a ­
d a k  -  s p rz e d a m . Z ie lo n a  G ó ­
r a ,  te l.  419-21. 14820-0

4
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Zakłady Przemysłu Chemicznego
Spółdzielnia Pracy „GUMTEX”
dL Kościuszki 1, teł. 10-88, ttlox 014589, 66-200 Międzyrzecz Wlkp.

z a k u p i  p o u ż y t k o w e

-  tworzywa sztuczne termoplastyczne
każdą Ilość w postaci:
— polietylen: worki ponawozowe

r— polietylen: woreczki 1 folia opakowaniowa

— polietylen: twarde kształtki

— polipropylen: woreczki, folia opakowaniowa.

Ceny 1 apoaób dostaw do uzgodnienia bezpośrednio w Dziale Skupu Surowców, 
Skup wyżej wymienianych surowców prowadzą również dla naszego zakładu 
OS i OPSW. '  K-6336

Państw ow y  
O środek M aszynowy

, T6-100 Sławno, wok słupskie, teL 30-84, 30-85, telex 0532162

przyjmuje zlecenia na:
—  naprawy samochodów STAR A-28'29/200 C-28/200, W-28/200 w roku 1985 

według niżej wymienionych zakresów:

— naprawy główne ealopojazdowe

— i  nadwoziem typu OSINOBUS

— z nadwoziem typu furgon i pogotowie techniczne 

■— s  nadwoziem izotermicznym i chłodniczym

— z nadwoziem do przewozu lw ierząt

— te  skrzynią ładunkową

— naprawy główne wyżej wymienionych nadwozi K-6368

Spółdzielnia Transportu Wiejskiego
Oddział w Międzychodzie, ul. Przemysłowa 6.

ogłasza wyprzedaż 
—  pełnowartościowych części zamiennych

łożysk, akcesoriów do samochodów ciężarowych marki Zuk, Robur, Staż -  U, 

28, 29, 200, Oaz-Bl, Jelcz, Kamea, Praga.

Wyprzedaż odbywać-się będzie w  dniach od U  do 80 listopada 1984 r. w godz. 

od 7.00 do 14.00 z wyjątkiem sobót. Informacji udziela Dział Zaopatrzenia, tel. 

‘23-74, wew. 24. , K-0344

I I I

Ośrodek
Doskonalenia Kadr TOR

PRZY POM W STARYM KISIEUNIE

przyjmuje zgłoszenia

na kurs kat. „T”
Przewidywany term in rozpoczęcia zajęć 19 listo­
pada 1984 r., godz. 16.00. K-6362

Zielonogórskie Przedsiębiorstwo 
Hodowli Roślin i nasiennictwa

Stacja Hodowli w Długiem
Zakład Rolny -  Sucha Dolna

prowadzi sprzedaż:

— JABŁEK ODMIAN ZIMOWYCH
Cena do uzgodnienia w Zakładzie Rolnym — Sucha 
Dolna, telefon Długie 16. K-6369

S P R Z E D A Ż

D W A  f o te le  s w a rz ę d z k ie  -  
s p rz e d a m . Z ie lo n a  G ó ra ,  K ra -  
liC K iego  17/14, p o  1Ó.00.

14827-G

Z IE M N IA K I s a d z e n ia k i  „ P o la ” 
p i ln ie  s p rz e d a m . B u c z k ó w  6, 
k . L u b ię c in a .  14823-G

\ ..1111 ...ii '■ ......... ............. •
E N C Y K L O P E D IĘ  w sp ó łc z e sn ą  
tr z y to m o w ą  — s p rz e d a m . Z ie lo  
n a  G ó ra ,  te l .  628-98, ,po  16.

14830-G

P R O S IA K I
19.

s p rz e d a m . K le ł-
14834-G

H O  A N Y  e le k t r o n lć z r ł^  „ S tu  
Jm t 106 M ” -  s p rz e d a m . G o ­
ló w ,  te l ,  222-51, p o  15.00.

8703-GO

W Y P O S A Ż E N IE  k a w ia r n i  (za 
m r a ż a r k a  220 1, w i t r y n a  c h lo d  
n lc z a , s c h la d z a rk a  d o  n a p o jó w , 
s to ły ,  k r z e s ła ,  n a c z y n ia )  — 
s p rz e d a m . O fe r ty :  B iu ro  O g ło ­
sze ń , G o rz ó w , s k r y tk a  197, d la  
3695-GG. 3695-G G

. K R Ó W , d o ja r k ę  e le k t r y c z n ą  
' o w c e  s p rz e d a m . O s ie c k o  36 
g m  B le d ze w . 1 3689-GG

D Y W A N  b e lg i js k i  2,5x3,5
s p rz e d a m . G o rz ó w , o s ie d le  M to  
d y c h  13/» i 3886-GG

F IA T A  I25p 1500, p r z y c z e p k ę  to  
w a ro w ą  -  s p r z e d a m , W o lsz ty n , 
W sc h o w sk a  21. 14786-G

m a g i e l  e l e k t r y c z n y  m a ły  -  
s p rz e d a m . G lb o w s k l ,  S u lę c in ,  
J a n a  P a a k a  X 1737-P

JADALNIĘ ( r z a ib lo n ą ,  J a s n y  
o r z a e h  — fo r n i r )  — s p rz a -  
d a m . W o ls z ty n ,  S w le r c z e w s k l , -  
g o  2J/2. 1741-P

JOWISZA — a p rz e d a m . Z ahn ra  
t a r k ą  n o w ą  — k u p lą .  N o w a  
S ó l, H o ża  8, te l .  41-99.

14506-G

S IM S O N A  — E le k t r o n ik a  — n o  
w e g o  s p rz a d a m . N o w a  Sól, 
o s ie d l ą  3 0 -lec la  4 E /68 , p o  15.00.

14780-G

K O M B A JN  V ls tu lą  — s p rz e ­
d a m . T to k l  78, k . W o lsz ty n a .

14788-0

F IA T A  125p r o k  1974 1506 p ła s ­
k ie  t ło k i  — s p rz e d a m . R a c u -  
la  86. 14784-G

F IA T A  135p 1500 ro k  1974 -
s p r z e d a m . Z ie lo n a  G ó ra ,  O l- 
b r y c h ta  10. 1478I-G

F IA T A  126p 600 l i s to p a d  1981 -  
s p r z e d a m . Z ie lo n a  G ó ra ,  ta l .  
610-05. 14798-G

G O L F A  D ie s la  r o k  1982 s ta n  
b a rd z o  d o b r y  — s p rz e d a m . O - 
g lą d a ć  w  d n iu  o g ło s z e n ia  -  
p a r k in g  p r z y  h o te lu  „ P o la n ” .

14799-G

F IA T A  126p 650 E  n o w e g o  — 
s p rz e d a m . Z ie lo n a  O ó ra ,  U r s z u ­
l i  22. 14800-G

P A S S A T A  1300 rok - 1974 —
s p rz e d a m  lu b  z a m ie n ią  n a  F la  
ta  126p . N o w a  S ó l, te l .  34-11.

14809-G

W A R T B U R G A  898 o r ł z  n o w y  
s i ln ik  — s p rz e d a m . Z ie lo n a  GO 
ra ,  M o re lo w a  59/1, p o  15.00.

14819-G

O P O N Y  165x18 — ś n ie g o w e  — 
s p rz e d a m . G o rz ó w , te l .  237-53, 
po  16.00. 3707-G G

F IA T A  126p z  n o w y m  s i ln ik ie m  
ro k  1977 — s p rz e d a m  ta n io .  
O g lą d a ć  w  s o b o tą  17. 11. N o w a  
S ó l, o s ie d le  X X X -le c la  6D /56.

14939-G

O K

M -4, 53 m  k w ..  s p ó łd z ie lc z e  w  
G o rz o w ie  — z a m ie n ię  n a  p o d o b  
n e  lu b  k w a te r u n k o w e  w  M ię ­
d z y c h o d z ie .  F ia ta  126p ro k  1982 
-  s p rz e d a m . G o rz ó w , Z u b r z y c ­
k ie g o  2 a /7 . 3694-GG

M IE S Z K A N IE  d w u p o k o jo w e  w 
M ię d z y rz e c z u  -  s p rz e d a m . M ię  
d z y rz e o s ,  M lę d z y c h o d z k a  84.

1971-00

L O K A L  n a  r z e m io s ło  40 m  k w ., 
s i ła ,  c .o . — w y d z ie r ż a w ię ,  p f e r  
t y :  B iu ro  O g ło s z e ń , Z ie lo n a  GO 
r a ,  N ie p o d le g ło ś c i  25, d la  
14778-G. 14772-G

M IE S Z K A N IE  3 -p o k o J o w e , k w a  
t e r u n k o w e  50 m  k w .,  p ie c e  w  
K ro ś n ie  O d rz . z a m ie n ię  n a  
m n ie js z e  w  Z ie lo n e j  G ó rz e . K ro  
s n o  O d rz .,  1 M a ja  4/10.

14769-0

M -4 s p ó łd z ie lc z e  w  Z ie lo n e j  
G ó rz e  z a m ie n ię  n a  M -2 1 M-3. 
O f a r ty :  B iu ro  O g ło s z e ń , Z ie lo ­
n a  G ó ra ,  N ie p o d le g ło ś c i  25, d la  
14778-G. 14775-G
-----------:-----------1---------------
P Ó Ł  w ła s n o ś c io w e g o  d o m u  za 
m ie n ię  n a  d w a  o d d z ie ln e  m ie sz  
k a n ia  w  Z ie lo n e j  G ó rz e . O le r  
t y :  B iu ro  O g ło s z e ń , Z ie lo n a  GO 
r a ,  N ie p o d le g ło ś c i  25, d la  
14801-G. 14801-G

M -t 36 m  k w .,  te le f o n ,  I I  p ię  
t r o  w  B y d g o s z c z y  z a m ie n ię  n a  
p o d o b n e  lu b  w ię k s z e  w  Z ie lo ­
n e j  G ó rz e . O f e r ty  B iu ro  O g ło ­
s z e ń  Z ie lo n a  G ó ra ,  N ie p o d le g ­
ło ś c i  25 d la  14833-G.

14833-G

M -4 48 m  k w . t r z y  p o k o je  z 
t e le fo n e m  w  Z ie lo n e j  G ó rz e  za 
m ie n ię  n a  r ó w n o rz ę d n e ,  n is k ie  
b u d o w n ic tw o  w  G o rz o w ie .  Z ie ­
lo n a  G ó ra ,  t e l .  640-44.

14840-G

C H O R Z Ó W  -  M -3. 47 m  k w ., 
s p ó łd z ie lc z e ,  k o m f o r to w e  — sa  
m ie n ię  n a  ró w n o r z ę d n e  lu b  
w ię k s z e  w  W itn ic y ,  G o rz o w ie . 
W itn ic a ,  R u tk o w s k ie g o  69.

3 6 9 1 -0 0

F IR M A  rz e m łe ś ln lo s a  z a t r u d n i  
z a o p a tr z e n io w c a  o  w y s o k ic h  
k w a l i f ik a c ja c h  i d łu g im  s t a ­
żu  p r a c y .  S z c z e g ó ło w e  o f e r ty  
s k ła d a ć  n a  a d r e s  — G r a f o - P la s t  
K o s t r z y n ,  N a d b rz e ż n a  2a.

8690-00

R

M E B L E  s w a rz ę d z k la  p o le c a  
s k le p  m e b lo w y . Z ie lo n a  G ó ra ,  
A n ie l i  K rz y w o ń  10 (p a w ilo n y ) .

13667-G

N A P R A W A  te le w iz o ró w . Z le lo  
n a  G ó ra ,  te l .  713-20.

14768-G

M O N T A Ż  ż a lu z j i ,  k a r n l s z y ,  ga  
te k  p a te n to w y c h ,  d r i w l  h a r m o  
n l jk o w y c h , 'w y g lu s z a n le  t a p i c e r  
s k le .  Z ie lo n a  G ó ra ,  te l .  618-12.

14835-G

S T O L A R Z  w y k o n u je  p r z e r ó b k i  
m e b l i  lu b  In n e  fa c h o w e  p r a a e  
s to la r s k i e  z p o w ie rz o n e g o  m a  
te r la tm  Z ie lo n a  G ó ra ,  Z a w a d t -  
k le g o  48/47. 14798-G

F O T O G R A F ! w y w o łu je  w s z y ­
s tk ie  n e g a ty w y  k o lo ro w a ,  w y ­
k o n u je  o d b i tk i  k o lo ro w e  n a  
p a p ie r z e  p o ls k im  A g fa .  W y sy ­
ła m  ze p o b r a n ie m  — n is k ie  
c e n y .  M ę d rz y c k i ,  W a rs z a w a , 
B o h o m o lc a  26, te l .  33-96-08.

l K-6212

Irenie Okorowskiej
głównej księgowej Zakładu Budowlano-Remon- 
towego ZSM w Zielonej OArie, wyrazy serdeczne­

go współczucia z powodu śmierci MĘŻA
składają

14866-0

pracownice działów księgowości 

1 ekonomicznego.

Teresie Raczyńskie]
wyrazy współczucia z powodu zgonu MATKI 

składają

kierownictwo 1 współpracownicy 
i  Wojewódzkiego Urzędu Poczty 
w Zielonej Górze.

K-8S89

Rodzinie zmarłego

Stanisława Nadolnego
składają

K-6390

wyrazy współczuola

kierownictwo i współpracownicy 
z Wojewódzkiego Urzędu Poczty 
w Zielonej Góra*.

< In*.

Stefanowi Kowalczykowi
z-cy dyrektora WUP, wyrazy współczucia ■  

du zgonu TEŚCIA
składają

kierownictwo i współpracownicy 
z Wojewódzkiego Urzędu Poesty 
w Zielonej Górye.

K-6387

składają

Rodzinie zmarłego

Kazimierza Śledzia
wyrazy współczucia

K-6388

kierownictwo 1 współpracownicy 
z Wojewódzkiego Urzędu Poczty 
w Zielonej Górze.

SPÓŁDZIELNIA USŁUG ROLNICZYCH 
w Dąbiu
ogłasza

PIERWSZY PRZETARG OGRANICZONY

na sprzedaż niżej wymienionego sprzętu rolniczego!

— zestawu sortującego do ziemniaków
— wagi inwentarzowej z podwoziem
— slewnlka zawieszanego
— kosiarki samobieżnej Z-32Ó

DRUGI PRZETARG OGRANICZONY
na sprzedaż: <
— sprzętu rolniczego nie sprzedanego w pierwszym prze­

targu ograniczonym w dniu 24. X. 84.

Wykaz ciągników i sprzętu znajduje się na tablicy ogło­
szeń w biurze spółdzielni. Przetarg ograniczony odbędzie 
się 23 listopada 1984 r, o godz. 10 w siedzibie Spółdzielni 
Usług Rolniczych w Dąbiu. W pierwszym i drugim prze­
targu mają prawo wziąć udział zespoły i rolnicy indy­
widualni, którzy przedstawia zaświadczenie wystawione 
przez właściwy dla miejsca zamieszkania rolnika urząd 
gminy oraz wpiacą wadium w wysokości 10 proc. ceny 
wywoławczej w kaśue Banku Spółdzielczego w Dąbiu na 
godzinę przed rozpoczęciem przetargu. Na sprzęt nie 
sprzedany w pierwszym przetargu odbędzie się drugi 
przetarg tego samego dnia o godz. 12. Zastrzega się p ra­
wo unieważnienia przetargu bez podania przyczyn.

K-6357

T U J E  n e  ż y w o p ło t.  K o m o rn ik i  
k .  P o z n a n ia ,  N o w a  2. K-4822

G O T U J Ę  n a  w e s e la e h .  Z ie lo n a  
G ó ra ,  K o n io z a  20/3 . 14731-G

K U L T U R A L N Y  p a n  l a t  50 p o z ­
n a  p a n ią  d o  l a t  90 z m ie s z k a ­
n ie m , n a j c h ę tn i e j  w  Ż a r a c h  lu b  
o k o lic y .  C e l m a t r y m o n ia ln y .  
O f e r ty  B iu ro  O g ło s z e ń , Z ie lo ­
n a  G ó ra ,  N ie p o d le g ło ś c i  25 d la  
14812-G. 14812-G

G U

M A R E K  M a c ie je w s k i  z g u b ił  
p r a w o  J a z d y  k a t .  A , B , C , T  
w y d a n e  p rz e z  W y d z ia ł K o m u ­
n ik a c j i  w  G o rz o w ie .  1748-P

J A N U S Z  R z e p e c k i  z g u b ił  p r a ­
w o  J a z d y  k a t .  B , T  w y d a n e  
p r z e z  W y d z ia ł K o m u n ik a c j i  
U rz ę d u  M ia s ta  w  Ś w ie b o d z in ie .

14817-G

A N D R Z E J  B ry ś  z g u b ił  p ra w o  
J a z d y  k a t .  B , T  w y d a n e  p rz e z  
W y d z ia ł K o m u n ik a c j i  U rz ę d u  
G m in y  w Z ie lo n e j  G ó rz e .

I 14814-G

S T A N IS Ł A W  B u n d z ló w  z g u b ił

Sr a w o  J a z d y  k a t .  A , B . C , D, 
w y d a n e  p rz e z  W y d z ia ł K o ­

m u n ik a c j i  U rz ę d u  M ia s ta  w 
N o w e j S o li .  14800-G

Z A M I A N Y

SYRENĘ Boeto zamienię na 
Fiata 126p lub aprzadam. No­
wa Sól, Głowackiego 1/8, po 
18.90. 14818-0

U paśdilarnlba 1884 roku 
odeszła od na« na zaw- 
» •  najukochańsza Mat­
ka, Siostra i Babcia

Irena
z Kabacinskich 

Jędrzejczak
Za pomoc w zorganizo­
waniu pogrzabu a zwla- 
•zeia Dyrekcji Zespołu
Szkól Samochodowych 
w Skwierzynie, Zakła­
dom Mięsnym w Gorzo­
wie Wlkp. oraz wszyst­
kim, którzy w tak cięż­
k ic h  dla naz chwilach 
okazali pomoc 1 współ- 
czucie t uczestniczyli w 
pogrzebie serdeczne po­
dziękowanie składa
1T90-# r° <5,ln*

I
•kaeek pomoc, współeeu 
ata os aa ucseetnloiyH w 
pogrzebie

Ireneusza
ffolniewicza

baet e rodziną
8888-CKł

P R A L K Ę  a u to m a ty c z n ą  p o ls k ą  
z a m ie n ię  n a  z a m r a ż a r k ę  200 — 
300 1 Z a w a d a  200. 14824-0

D W A  tu c z n ik i  z a m ie n ię  n a  m a  
b lo ś c la n k ę .  n a j c h ę tn i e j  „ M iś”  
T r z c ie l ,  te l .  92, p o  16.

14825 - 0

P R A L K Ę  a u to m a ty c z n ą  — z a ­
m ie n ię  n a  z a m r a ż a r k ę .  G o rz ó w , 
Z a p o ls k ie j  1 /11 , te l .  274-29.

3688-GO

D W IE  n o w e  o p o n y  185 S R  13 z a ­
m ie n ię  n a  145SR 13 lu b  s p r z e ­
d a m . O f e r ty  l is to w n e , s k r y tk a  
72, 65-958 Z ie lo n a  G ó ra  8.

14778-0

Z U K A  1980 — z a m ie n ię  n a  o so ­
b o w y . G o rz ó w , R e ja  6/13.

3599-GO

U N -

G R Z E J N IK I  ż e l iw n e  k u p lę .  Z l#  
ło n a  G ó ra ,  te l .  64-189.

14826-0

D Z IA Ł K Ę  b u d o w la n ą  w  Z ie lo ­
n e j  G ó rz e  — k u p ię .  Z ie lo n a  G ó 
r a ,  t e l .  623-92. 14781-0

Z a m r a ż a r k ę  — k u p lę .  N o ­
w o g ró d  B o b rz .,  9 M a ja  11A /5.

14791-0

B E T O N IA R K Ę  150 — 250 1 —. 
k u p lę .  O f e r ty  B iu ro  O g ło s z e ń , 
Z ie lo n a  G ó ra ,  N ie p o d le g ło ś c i  
28, d la  14784-0. 14794-0

BUTLĘ gazową kuplę II kg. 
Zielona Oóra, tal. 840-44.

14840-Oa

FIATA IMp rok 1877 — sprze­
dam. Kary, Zgorzeltcka 7.

14811-0

PRALKĘ automatyczną — ku­
plę. Z le io n z  O ó ra ,  F o r n a l s k ie j  
8/9, te l .  58-99. 14842-0

Tow. Wojewodzie Go­
rzowskiemu, organiza­
cjom społeczno - polity­
cznym, zakładom pracy, 
priyjaclolom, znajomym 
orna wszystkim, którzy 
wzięli udział w uroczy­
stościach pogrzebowych

Aleksandra
Korzeniewskiego

składa
serdeczne podziękowanie 

rodzina
1784-P

wyrazy
składa

14778-0

Lidii Michalak

V łanowi Szpakowi

składają

K-6365

Dyrekcji Lubuskiego 
Praedztąbioistwa Budo­
wnictwa Przemysłowego
w Nowej Soli, Zarządo­
wi OW Pojsklego Zwią­
zku Krótkofalowców. 
Kompanii Honorowej 
LWP, kolegom z pracy 1 
krótkofalowcom sa zor­
ganizowania I udział w 
pogrzebie

Jnliosza
Schmidta

podziękowania

żona z dziećmi
1 wnuczką

wpPMjr szczerego współczucia g powodu śmierci 
MATKI ,

składają
Zarząd 1 współpracownicy g Wojewódzkiej 
Handlowej Spółdzielni Inwalidów w Zie­
lonej Górze.

K-8S6S )

wyrazy współczucia z powodu zgonn OJCA 

Składają

pracownicy Komunalnego Przedsiębiorstwa 

Remontowo-Budowlanego w Zielonej Górze.
K-6364

RODZINIE ZMARŁEJ

Gertrudy Bocer
wyraizy współczucia

pracownicy Komunalnego Przedsiębiorstwa 

Remontowo-Budowlanego w Zielonej Górze.

Z głębokim żalem zawiadamiamy, 
że 2 listopada 1984 r. zmarł nagle

Stanisław Kozber
emerytowany wicedyrektor Zespołu Szkól Mecha­
nicznych w Gorzowie, długoletni j zasłużony nau­
czyciel szkolnictwa zawodowego, odznaczony Krzy­
żem Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski, Zło­
tym Krzyżem Zasługi, medalem Komisji Edukacji 
Narodowej oraz złotą odznaką I morową „Za zasłu­
gi dla woj. gorzowskiego”. W zmarłym tracimy 
wzorowego wychowawcę młodzieży, serdecznego 

Kolegę i oddanego szkole pracownika.
Zonie i Rodzinie zmarłego wyrazy głębokiego
współczucia
składają

Dyrekcja,, nauczyciele, pracownicy I mło­
dzież Zespołu Szkół Mechanicznych w 
Gorzowie.

3700-GG



DRUGA
■ STRONA  MEDALU

Właściciele punktów  
sprzedaży jrytek w na 
szytn mieście nie mogą 
raczej narzekać na 
brak klientów, których  
obsługuje się zawyczaj 
szybko i sprawnie. Jed 
nak „Winogronka” za­
uważyły i drugą stro­
nę medalu. • W niektó 
rych punktach sprze­
daje się jry tk i niedo- 
smażone, w stanie pól 
surowym, co w konsek 
wencji może spowodo­
wać niestrawność
wśród ich nabywców. 
Widocznie nastawiono 
się tam na ilość, a nie 
na jakość.

PRZYSPIESZYLI
OBROTY

„Winogronka” nie są 
dzą, aby miastu przy­
było sprzątaczy ulic, 
skwerów i parkóti. A 
jednak jesienne porząd 
ki przebiegają jakby 
sprawniej niż w latach 
poprzednich. Opadają 
cę liście są zmiatane i 
zgrabiane niemal na bie 
źąco. Uznanie dla tej 
grupy pracowników  i 
p rzygana dla niektó­
rych właścicieli pose­
sji wyznających zasadę, 
że chwycą za miotłę do 
piero wiosną.

A  CO BY SIĘ STAŁO?
Przy wieżowcach znaj 

dują się zw ykle  ma­
łe . parkingi. Na je­
den z takich parkin 
gów sierpniowa ulewa 
naniosła pryzmy pia 
chu. Właściciele samo­
chodów klną na spół­
dzielnię mieszkanio­
wą, że nie zabiera się 
do uporządkowania te ­
renu. Nasuwa się pyta­
nie, a co by się stało, 
gdyby sami spróbowali 
zgarnąć piasek w jed­
no miejsce? Niewielkim  
przecież wysiłkiem  ułat 
wiliby sobie parkowa­
nie wozów, a piasek 
przydałby się do posy­
pywania wyasfaltowa 
nego placyku w razie 
gołoledzi.

PEŁNY
KOMFORT

Stacje benzynowe ma 
m]f tak wyposażone w 
dystrybutory, że inni 
mogą nam tylko zazdro 
ś c ić .  Ale np. na ul. Su- 
lechowskiej tylko jeden 
pracownik obsługuje 
trzy kolejki pojazdów. 
I dlatego właśnie są ko 
lejki — po benzynę żól 
tą, po niebieską, po mie 
szankę, do baków i ka 
nistrów- Kolejki, które 
stworzyła CPN■

K s z ta łc e n ie  z a w o d o w e

Dokąd idziesz, absolwencie?
Od 1975 roku liczba, absol­

wentów szkół podstawowych 
w województwie zielonogór­
skim systematycznie malała. 
Taki stan rzeczy utrzymy­
wał się przez 8 lat, to znaczy 
aż do roku ubiegłego O te 
bowitin w roku 1975 szkoty 
podstawowe w województwie 
opuściło 11.022 uczniów, to w 
roku 1983 było ich o prawie 
4 tysiące mniej Jednakże rnz 
od tego, roku liczba absolwen 
tów wzrasta. Dane statyslycz 
ne mówią, że krok po kro­
ku będziemy się zbliżać do 
średniej z roku 1975. Przewi 
duje się, że w 1990 roku szko 
ly podstawowe opuści w Zie 
lonogórskiem 10.550 uczniów.

Gdzie podejmują dalszą na 
ukę, aa co decydują się naj­
częściej? Statystyka mówi, że 
maleje zainteresowanie nau­
ka w szkołach średnich ogol 
noksztalcących, że ^większość 
uczniów decyduje sie na pod 
jęcie dalszego kształcenia się 
w zasadniczych i średnich 
szkołach zawodowych.

Jak zatem wygląda sprawa 
przygotowania miejsc dla 
młodych ludzi, którzy chcą 
po szkole podstawowej kon 
tytułować naukę w pionie 
szkolnictwa zawodowego? Za 
cznijmy w ogóle od stwier­
dzenia. że Kuratorium Oświa 
ty i Wychowania chcąc pra­
widłowo dostosować kierun­
ki kształcenia w szkołach za 
wodowych' do taktycznych uc 
trzeb naszej gospodarki, po­
winno znać potrzeby kadro­
we zaklddów pracy z wyprze 
dzeniem co najmniej kilkulot 
nim. Niestety brak opraco­
wywanych wieloletnich bilan 
sów siły roboczej powoduje, 
że zakres kształcenia na da­
ny rok kuratorium ustala z 
Wydziałem. Zatrudnienia, o- 
pieraiąc się tylko na włas­
nym rozeznaniu i bieżących 
sygnałach z zakładów pracy.

Obecnie w szkołach kształ­
cących robotników wykwałi 
fikowanych (to znaczy w za­
sadniczych szkołach zawodo­
wych wszystkich typów i w 
liceach zawodowych) najwięa 
szą grupę stanowią ślusarze 
tokarze i mechanicy. Na dra 
gim miejscu plasują sie ucz­
niowie. którzy w przyszłoś­
ci będą piekarzami ciastka- 
rzarni, aparatowymi przetwór 
stwa mleka i mięsa, a na 
trzecim — kształcący się w 
zawodach grupy włókienni­
czej. Natomiast w technikach 
i równorzędnych im szko­
łach zawodo’wych w naszym 
województwie najliczniejszą 
grupę stanowią technicy me 
chanicy.

W bieżącym roku szkoinyrtr 
kontynuuje się rozpoczęte w 
roku poprzednim kształcenie 
dla potrzeb polskiego kolej­
nictwa. w . specjalnościach: 
automatyka sterowania ru 
chem kolejowym, trakcją ehk 
tryczna. naprawa 1 eksploala 
cja spalinowych pojazdów 
trakcyjnych, drogi i mosty ko 
lejowe. W zasadniczych szko­
łach zawodowych uruchomio­
no kształcenie w zawodach, 
mechanik maszyn i urządzeń 
wiertniczych, wiertacz. Oba 
te kierunki utworzono z my-

KRÓTKO

wśżysłflm
ZEBRANIE TPP1

Koło Towarzystwa Przy­
jaźni Polsko - Indyjskiej w 
Zielonej Górze informuje o 
kolejnym zebraniu, które 
odbędzie się dzisiaj o go­
dzinie 18 w klubie „Kie­
runki” przy ul. Krawiec 
kiej 7^9.

Sjf.
BUŁGARSKA PASTA 

NTE DLA DZIECI
RSW „Prasa — Książka

Ruch” w Zielonej Górze po 
wiadaroia o decyzji Mini­
sterstwa Zdrowia i Opieki 
Społecznej w sprawie buł­
garskiej pasty do zębów. 
Pasta ta znajdująca się ak 
tualnie w sprzedaży nie 
jest wskazana dla dzieci ze 
względu na zawartość sa­
charyny.

WIECZOREK
TANECZNY

Zakladowo - Osiedlowy 
Dom Kultury „Novita” za 
prasza emerytów i renci­
stów na wieczorek tanecz­
ny, który odbędzie się 10 
bm. o godz. 17 w sali wido 
wiskowej Z-ODK.

T a rg i s ta ro c i
W niedzielę, 11 bm. w go 

dżinach od 9 do 18 jak 
zwykle w Domu Kultury 
„Novita” przy ulicy U Ai 
mu nr 36/38 w Zielonej Gó 
rze odbędą się kolekcjoner 
skie targi staroci na 
które wszystkich zainteiesr 
wanych. zaprasza Klub Ko 
lekcjonerów .Gustatores” 
Ponieważ ostatnio niesłab­
nącym popytem cieszą się

dawne, stylowe meble, oso 
by pragnące je sprzedać 
mogą przynieść na targi, 
lub przysłać na jtdres klu 
bu (ul. P. Findera nr 8'7) 
szkice lub fotografie zbęd 
nych im antyków. Będą 0 - 
ne prezentowane na każ­
dych kolejnych targach do 
czerwca przyszłego roku 
włącznie.

ślą o potrzebach kadrowycn 
Przedsiębiorstwa Poszukiwań 
Nafty i Gazu. Natomiast dla 
potrzeb „Unitry” i .Polonu1 
umożliwiono uczniom . ksztai-1 
cenie, w zawodzie montera 
ukjadów elektronowych i au 
tomatyki przemysłowej

Zgodnie z propozyclami mi­
nistra zdrowia i opieki spo­
łecznej w sprawie zwiększę 
nia liczby pracowników służ­
by zdrowia, w roku ubie­
głym powołano Liceum-' Me­
dyczne przy Zespole Szkół Zr 
wodowych w Żarach, a od 
września tego roku -  Lice­
um Medyczne w Zespole 
Szkól Ogólnokształcących w 
Wolsztynie. To tylko niektó­
re przykłady rozwoju szkol­
nictwa zawodowego na na­
szym terenie Można by ta 
dqdać, że w bieżącym roku, 
spośród 7,470 absolwentów 
szkół podstawowych w szko­
łach zawodowych różpego ty 
pu (a wiec technikach, lice­
ach rolniczych i zawodowych 
zasadniczych szkołach zawo­
dowych młodzieżowych zasad 
oiczych szkołach zawodo­
wych dla młodocianych pra­
cujących zasadniczych, szko­
łach przyzakładowych i za­
sadniczych szkołach rol­
niczych) w naszym wo­
jewództwie podjęto nau­
kę ponad 8 200 uczniów. 
We wszystkich tych szkołach 
w bieżącym roku szkolnym 
prowadzi się kształcenie w 

64 zawodach robotniczych 1 w 
40 specjalnościach — w śred 
nich szkołach zawodowych.

A jak wyglądają plany i 
przygotowania w tym zakre­
sie w odniesieniu do przyszłe 
go roku szkolnego?

Przy planowaniu kształce­
nia zawodowego w roku szkol 
nym 1985/80 kuratorium, op­
rócz potrzeb kadrowych roz­
wijającej się gospodarki uw 
zględnia potrzeby , społeczne 
naszego środowiska A istnie­
ją liczne przykłady podejmo­
wania pracy orzez absolwen­
tów szkól zawodowych nie­
zgodnie z kwalifikacjami, 
Głównym powodem takiego 
stanu rzeczy iest, to iż mło­
dzież — najczęściej za namo 
wi rodziców ś wybiera szko 
łe średnia czy . zasadniczą 
znajdującą się w pobliżu miei 
sca zamieszkania. Po kilku la 
tach Istnienia takiei szkoiy 
w danym środowisku nastę­
puje nasycenie kwalifikowa- 
wanej kadry o określonej soe 
cjalności, Były uczeń, jeżeli 
chce zostać na „swoim tere­
nie” musi szukać pracy w m 
nym zawodzie.

We wrześniu tego roku od­
było sie _ posiedzenie woje­
wódzkich władz oświatowych 
i Zespołu do spraw ReorienU 
cji Zawodowej i Zatrudnie­
nia, na którym to spotkaniu 
zaakceptowano ogólny plan 
przyjęć do zielonogórskich 
szkól ponadpodstawowych w 
loku szkolnym 1985/86 Z prze 
widziane) liczby absolwentów 

klas ósmych (8.020 uczniów) 
do liceów ogólnokształcących 
skierowanych zostanie 1.320 
uczniów, do techników i rów 
norzędnych szkół zawodowych 
— 1.550 uczniów, do liceów 
zawodowych — 270 uczniów 
a do zasadniczych szkól za­
wodowych — 4.935 uczniów 
W odniesieniu do szkolnictwa 
zawodowego zdecydowano, żl 
w opracowanym planie prefe 
rować sie będzie te grupy za 
wodów i specjalności, na 
które występuje najwyższe za 
potrzebowanie w latach 1986- 
1990. W technikach należą do

nich zawody mechanika, eko­
nomisty. elektryka i bielę 
gniarki. Natomiast w szko­
łach zasadniczych: pracowni­
cy obróbki metali, zawód/ 
włókiennicze i odzieżowe oraz 
zawody budowlane Dotych­
czas zgłoszono wnioski o uru 
chomienie w przyszłym ro­
ku szkolnym kształcenia w 
specjalnościach nowych: tech 
nika melioracji wodnych i 
technologia wody.

Opracowała: Sad.

Dziś wybory
przewodniczącego
MKPS

Jak już informowaliśmy, 
na ostatnim plenarnym posie 
dzeniu Miejskiej Rady 
1’RON dyskutowano między 
innymi nad kandydaturami 
na przewodniczącego Miej­
skiego Komitetu Pomocy 
Szkole. Ze strony MR PRON 
padła kandydatura ADAM V 
RESZCZYŃSKIEGO.

Wybory przewodniczącego 
odbędą się dziś o godzinie 13 
w ratuszu i o nominację na 
tę funkcję ubiegać się będzie 
kitka osób.

Zakład poligraficzny WSP 
-  niewielki, ale aktywny

Prawie każda uczelnia w 
kraju prowadzi działalność 
wydawniczą. Wymiana myśli 
naukowej jest obecnie nie­
zbędna dla rozwoju i wzbaga 
cania potencjału naukowego. 
Służy zarówno studentom jak 
i kadrze naukowo - dydak­
tycznej.

Przekształcenie w 1973 r. 
Wyższej Szkoły Nauczyciel­
skiej w Zielonej Górze w 
pełnoprawną uczelnię — Wyż 
szą Szkołę Pedagogiczną przy 
czyniło się do szybkiego roz 
woju jej działalności edytor 
skiej. Pierwsze wydawnictwo 
o charakterze naukowym to 
raport z badań doc. dr. ,Tó 
zefa Jerzaka — „Psycholo­
gia postaw i przekonań po­
litycznych młodzieży studiu­
jącej”. Pozycję tą wydano 
przy współpracy technicznej 
z Zielonogórskimi Zakładami 
Graficznymi i Spółdzielnią 
Pracy „Inspra”.

W 1974 roku przy uczelni 
utworzono sekcję wydaw­
nictw. W tym samym roku 
senat zatwierdził opracowa­
ny przez sekcję perspekty­
wiczny program rozwoju 
działalności wydawniczej do 
1980 r., z założeniem osiąg­
nięcia produkcji 150 arkuszy 
wydawniczych, tj. około 3 
tys. stron druku. Program 
ten zakładał uruchomienie w 
latach 1975 — 1976 własnego 
zakładu poligraficznego, któ­
ry zaspokoiłby całkowicie po 
trzeby w zakresie szybkiej 
produkcji wydawnictw in­
formacyjnych,. dydaktycz-

Niektórzy uważają, że palenie, byle w  bezpiecznych 
miejscach jest najlepszym sposobem pozbycia się je­
siennych liści. ,

Foto: Bronisław Bugiel

Koncert symfoniczny
Filharmonia Zielonogórska 

zaprasza na koncert symfo­
niczny z okazji 67 rocznicy 
Rewolucji Październikowej. 
Koncert odbędzie aię jutro o 
godzinie 19.30.

Wykonawcy: Orkiestra
Symfoniczna FZ — Maciej 
Ogarek — dyrygent; Zdzi­
sław Piernik — tuba.

Program: L’. Różycki — 
Poemat symfoniczny „Stań­
czyk”, W. Kikta — Koncert 
na tubę w 3 obrazach, A. 
Chaczaturian — Maskarada.

Bilety do nabycia od godz. 
8 do 15 w Filharmonii Zielo

Nowe«Nadodrze» poleca
Bieżący 23 numer lubus- 

skiego dwutygodnika społe­
czno-kulturalnego zawiera 
jak zwykle wiele Interesu­
jących publikacji

Halina Ańska snuje re­
fleksje na temat zielonogór 
skich festiwali piosenki ra 
dzieckiej, Ryszard Rowiń­
ski zajmuje się wynalaz­
czością zaś Hanna Donar- 
ska-Galek przedstawia je­
den z licznych dramatów 
rodzinnych Stanisław Cie­
sielski zajmuje się proble­
matyką rewizjonizmu za- 
chodnioniemieckiego nato­
miast. Alfred Siatecki roz 
mawia z Szymonem Ka- 
wallą — szefem Filharmo­
nii Zielonogórskiej.

W numerze — z okazji 67 
rocznicy Wielkiej Rewo­
lucji Październikowej — 
blok poezji rosyjskiej i ra 
dzieckiej: fragmenty poema

tu Aleksandra Bloka w no
wym przekładzie Bronisła 
wa Suzanowieza, wiersze 
Roberta Rozdzlestwieńikie 
go i Ojaja Wacjetisa w
tłumaczeniu tego samego 
autora oraz poezje Jurija  
Kużniecowa i Kierima Kur 
bannepesowa w przekła­
dzie Henryka Szylkina.

Ponadto w numerze: 
Wiesław Hładkiewlcz pisze 
o inteligencji, Jerzy -P. Maj 
chrzak publikuje szkic hi­
storyczny, a w stałym cy­
klu „Sceny miłosne w lite 
raturze pięknej” tym ra­
zem fragment scenariusza 
głośnej powieści „Ostat­
nie tango w Paryżu” Nu 
mer uzupełniają liczne ak­
tualne komentarze, felieto­
ny, bogaty serwis informa 
cyjny oraz dział rozry­
wek umysłowych.

nogórskiej, oraz na godzinę 
przed koncertem w kasie f :l 
harmonii.

Poszukiwania
zaginionego

23 p a ź d z ie r n ik a  1224 r .  z a g i ­
n ą !  W Ł A D Y S Ł A W  J A G IE Ł Ł O  
1. W ła d y s ła w a  i H a lin y  u r .  
4.11.1957 r „  z a m ie s z k a ły  w  Ż a ­
r a c h .  u l .  Z w y c ię z c ó w  22c/!7.

R y so p is :  w ie k  z  w y g lą d u  30 

la t ,  w z ro s t  176 c m , p o s ta ć  

s z c z u p ła ,  tw a r z  o k r ą g ła ,  c e r a  

b la d a ,  w ło s y  c ie m n o  b lo n d ,  n o ­

s i c z a r n ą  b ro d ą .

Z a g in io n y  u b r a n y  b y ł  w  k u r t  

k ę  z e la n o b a w e łn y  k o lo r u  b e ­

ż o w e g o , p ó łb u ty  j a s n o b r ą z o w e ,  

p o s ia d a ł  p rz y  s o b ie  s a s z e tk ę  

za  s k a ju  k o lo ru  b r ą z o w e g o .

K to k o lw ie k  w id z ia ł  z a g in io ­
n e g o  p o  d n iu  z a g in ię c ia  lu b  
z n a  m ie js c e  je g o  p o b y tu ,  p r o ­
s z o n y  J e s t  o  s k o n ta k t o w a n ie  
s ię  z R e jo n o w y m  U rz ę d e m  
S p ra w  W e w n ę tr z n y c h  w Ż a ­
r a c h ,  u l .  D z ie r ż y ń s k ie g o  3, t e ­
le fo n  35-51 d o  55 lu b  z n a jb l i ż ­
szą  j e d n o s t k ą  M O.

nych i skryptów. Planowa­
nie tego przedsięwzięcia by­
ło możliwe dzięki uprzednie 
mu zgromadzeniu części 
sprzętu i wcześniejszemu zło 
żeniu zamówień na zakup 
niektórych urządzeń. Pozwo­
liło to na uruchomienie 
w 1976 r. produkcji opartej 
na technice offsetowej. Za­
kład został wyposażony w 
niezbędny sprzęt poligraficz 
ny: kompletną fotoprzygoto 
walnie, powielacz offsetowy 
Romayor, bigówke, falcar- 
kę, krajarkę itp? Pozwoliło 
to na podjęcie produk­
cji pozycji zwartych.

W tym okresie wydawnic 
two. współpracowało z wielo 
ma instytucjami i organiza­
cjami: Lubuskim Towarzy­
stwem Naukowym, Kurato­
rium Oświaty i Wychowania, 
Muzeum Ziemi Lubuskiej, 
Związkiem Nauczycielstwa 
Polskiego, Towarzystwem 
Krzewienia Kultury świec- 

■ kiej, Instytutem Kształcenia 
Nauczycieli i Badań Oświa­
towych. Współpraca i wsDÓł 
finansowanie wielu prac po 
zwoliły na znaczne zwiększę 
nie ilości wydanych arkuszy. 
Druk książek "zlecano drukar 
niom iv Zielonej Górze Pozna 
niu, Gliwicach, Łodzi. Takie 
rozproszenie było powodem 
dużych utrudnień w koordy­
nacji procesu powstawania 
książek, wpływało niekorzy­
stnie na ich jakość oraz nie 
jednokrotnie wydłużało cykl 
produkcyjny. W , latach 1975 
—76 udało się jednak uzy­
skać najkrótsze okresy wy­
dawania książek, wynoszące 
średnio pięć miesięcy, a w 
niektórych wypadkach dwa 
miesiące.,

Z myślą o studentach za­
ocznych zaczęto drukować 
cykl przewodników metody­
cznych z filologii rosyjskiej 
i serii wykładów. Aby zapew 
nić prezentację dorobku nab 
kowejjo pracowników uczel­
ni w 1975 roku rozpoczęto wy 
dawanie zeszytów nauko- 

, wych „Studia i Materiały” 
Uzyskano zgodę Naczelnego 
Zarządu Wydawnictw na cy 
kliczne prowadzenie 3 serii 
ześzytów: nauki społeczno - 
polityczne, nauki pedagogicz 
ne oraz nauki filologiczne.

Starano się jednocześnie o 
uzyskanie ciekawej szaty gra 
ficźhej. Wykonanie projek­
tów plastycznych okładek 
zlecono członkom Związku 
Polskich Artystów Plasty­
ków.

Obecnie wydawnictwo WSP 
dąży do zgromadzenia spe­
cjalistycznego sprzętu, by nie 
korzystać z pomocy innych 
drukarń. Powód — wysokie 
ceny i długi okres oczekiwa 
nia na druk. Dziś uczelnia­
ny zakład poligraficzny dy 
spoinuje m. in. przygotowal­
nią offsetową, 4 kserografa­
mi do reprodukcji, maszyna 
mi introligatorskimi. Oczeku 
je się jeszcze na maszynę 
do naświetlania płyt. Jednak 
brakuje wciąż nowoczesnych 
skladopisów i fotoskładu.*

W oparciu o technikę ma­
łej poligrafii wydawnictwo 
WSP drukuje przede uuszyst 
kim prace habilitacyjne, wy 
typowane prace doktorskie, 
naukowe zeszyty seryjne, 
skrypty, pomoce naukowe' 
dla studentów ; materiały po 
konferencyjne. Poza tym aka 
demicy WSP korzystają czę­
sto z usług zakładu — dru- 
kpją plakaty, druki informa 
cyjne itp. Zielonogórski Klub 
Dziennikarzy Studenckim 
ZSP wydaje tam swoją Jzd- 
nodniówę „Faktor”.

Publikacje uczelni, nieza­
leżnie od wymiany z ośrod­
kami naukowymi w kraju 
prowadzonej przez Bibliotekę 
Główną WSP, rozprowadza­
ne aą p£zez księgarnie Ośrod 
ka Rozpowszechniania Wy­
dawnictw PAN w Warszawie 
i Poznaniu oraz Księgarnię 
Naukową PP „Dom Książki” 
w  Zielonej Górze. Prowadzo 
na jest jednocześnie sprzedaż 
podczas uczelnianych kierma 
szy. (K.H.)
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TEATRY
T e a t r  im . L . K ru c z k o w s k ie g o  

w Z ie lo n e j  G ó rz e  — 18 — J a k
s ię  k o c h a j ą  w  n iż s z y c h  s f e ­
r a c h .

K  I  M A
„ W E N U S ” — 8.15 — s e a n s  z a m  

k n ię ty ,  10.30, 17.15 — K a m ie n ­
n e  ta b l ic e  (p o i. 15 1.), 13.15, 
15.15, 19.45 — T h a is  (p o i. 18 1.)

„ N Y S A ” — 9.30 — T a m  n a  t a ­
je m n ic z y c h  d r ó ż k a c h  ( r a d ź .  
b .o .) ,  11.15, 19.30 — K a s k a d e r  
z p r z y p a d k u  (U S A  18 1.),
13.45, 15.45 — J a  c ię  t r z y ­
m a m  ty  m n ie  t r z y m a s i  za  
b r ó d k ę  ( f r .  12 1.)

„ N E W A ” — 15.30, 19.30 — B ia ły  
p t a k  z c z a r n y m  z n a m ie n ie m  
( r a d ź .  35 1.), 17.30 — -B ia ła
m a g ia  (b u łg .  15 1.)

MUZEA-WKIAWY
M u z e u m  w Z ie lo n e j  G ó rz e  —

c z y n n e  11—17 .# W y s ta w y : C z ło ­
w ie k , e m o c je ,  * m a la r s tw o ,  g r a ­
f ik a ,  r z e ź b a .  M a la r s tw o  i t k a ­
n in a  p r z e s t r z e n n a  L u c y n y  K r a ­
k o w s k ie j  „ M a rz e n ie  p r z e s t r z e -  
h i ” . G a le r ia  J a n a  B e r d y s z a k a .  
G a le r ia  J ó z e f a  B u r le w ic z a .  G a ­
le r ia  J ó z e f a  M a rk a .  G a le r ia  
A n d rz e ja  G ie r a g i .  G a le r ia  M a ­
r ia n a  K ru c z k a .  W in ia r s tw ó ,  
s z tu k a ,  rz e m io s ło ,  t r a d y c j e .  P r o  
m o c je  a r ty s ty c z n e  A n a to la  B u r  
c e w a . „ P r z y w r ó c ić  P o ls c e ”  — 
w y s ta w a  z  o k a z j i  40 -lec ia  P R L .  
S ta r o ż y tn y  E g ip t.

M u z e u m  A rc h e o lo g ic z n e  S ro d  
k o w e g o  N a d o d rz a  w  Ś w id n ic y  
—c z y n n e  fr—16. Ś r o d k o w e  N a d  
o d rz e  w p ie rw s z y m  ty s ią c le c iu  
p rz e d  n a s z ą  e r ą .  Ś r o d k o w e  N a d  
o d rz e  u  s c h y łk u  s ta r o ż y tn o ś c i .  
O b ro n a  p o ls k ie j  g r a n ic y  z a ­
c h o d n ie j  w o k re s ie  p ia s to w ­
s k im .  P o d s ta w y  g o s p o d a rc z e  
w c z e s n e g o  ś re d n io w ie c z a .

M u z e u m  E tn o g r a f ic z n e  z a ie -  
d z ib ą  w O c h łi — D z ie c k o  w  
s z tu c e  lu d o w e j .  S z tu k a  lu d o w a  
d la  d z ie c k a  (10—16).

L u b u s k ie  M u z e u m  W o jsk o w e  
w D rz o n o w ie  — c z y n n e  10—17. 
C ię ż k i s p r z ę t  b o jo w y  W P .

S a lo n  U W A  — c z y n n y  12—17. 
M a la r s tw o  C e c y li i  W o d n lc k ie j -  
Z ą b k o w s k ie j  i  J ó z e f a  Z ą b k o w -  
• k ie g o .

G a le r ia  W S P  — c z y n n a  9—17. 
S e r ia  w s p ó łc z e s n e j  g r a f ik i  p o l ­
s k ie j  (g r a f ic y  k ra k o w s c y ) .

G a le r ia  P S P  p r z y  u l.  Ż e r o m ­
s k ie g o  — c z y n n a  10.30—18. P fte- 
z e n t u j e  w s p ó łc z e s n e  d z ie ła  s a tu  
k l.

K lu b  M P1K (9—20) — Ć w ic z e ­
n ia  z k o m p o z y c j i  r z e ź b y ,  l i t e r ­
n ic tw a ,  f o to g r a f ik i  — u c z n ió w  
P L S P  w  Z ie lo n e j  G ó rz e .

W o je w ó d z k a  i M ie js k a  B i ­
b l io te k a  P u b l ic z n a  Im . C . K . 
N o rw id a  w Z ie lo n e j  G ó rz e  — 
G a le r ia  p o ls k ie j  i l u s t r a c j i  
k s ią ż k o w e j .  M u z e u m  K s ią ż k i  
Ś r o d k o w e g o  N a d o d rz a .  C z y n n a  
10—17.

APTEKI
D y ż u r  p e łn i  

C h ro b re g o
aptek, przy ul.

TELEFONY
S t r a t  P o ż a rn a  998
P o g o to w ie  M il ic y jn e  997
P o g o to w ie  R a tu n k o w e  999
P o g o to w ie  G a z o w n ic z e  2181
P o g o to w ie  E n e rg e ty c z n e  M l  
P o g o to w ie  W e t e r y e a r y jn e  

( c z y n n e  c a łą  d o b ę )  917
M ło d z ież o w y  T e le fo n  

Z a u f a n ia  (14—17) 988
T e le fo n  Z a u f a n ia  M O 

(c z y n n y  c a łą  d o b ę )  3359
I n f o r m a c j a  P K S  2301
I n f o r m a c j a  P K P  3838
L O T  (9— 16) 70797
I n f o r m a c j a  U s łu g o w a  5300
1’n f o r .  S łu ż b y  Z d r o w ia  1146

P o m o c  d ro g o w a  
Z ie lo n a  G ó ra .  u l .  W a lk i

M ło d y c h  (7—15) 70552
Z ie lo n a  G ó ra ,  u l .  W a łk i 

M ło d y c h  (7—18) 981

P R Z E R W A
W  D O S T A W IE  P R \ D U

u .  jc l .  l«B4 r .  o d  g o d z . "I.o* 
d o  12 00 d o  m . K rę p a

U . X I. 1984 r .  o d  g o dz . 16.00 
d o  18.00 d o  m . Z a w a d a  o d  stro 
n y  J a n .

10. X I. 1984 r .  od  g o d z . 8.00 
d o  14.00 d o  m . G ro s z k ó w , N o ­
w y  K is ie l in ,  D ą b ro w a ,  C z a rn a .

K-6407

S? głębokim żalem zawiadamiamy, że 6 listopada 
1984 r. zmarł nasz ukochany Ojciec, nasz drogi Teść 
i Dziadek

Michał Szłapka
P. oPogrzeb odbędzie się w piątek, 9 listopada 19*4 

godz, 14.09 na cmentarzu w Cigacicach.
Pogrążona w smutku \

✓  m rodzina.
149S2-G
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P iłk a r z e  W id zew a
w III rundzie Pucharu UEFA

PIBcari* Widzewa Lódś awanso­
wali do III rundy Pucharu UEFA 
wygrywając w Łodzi z Borussią 
Moenehengladbach 1:0 (0:0). Bram 
kę zdobył w 65 min. Włodzimierz 
Smolarek. Pierwszy mecz wygrała 
Borussią 3:2.

Obie drużyny rozpoczęły mecz 
ostrożnie, grając uważnie w obro­
nie i nie ryzykując w akcjach ofen 
żywnych. Inicjatywa należała do 
Widzewa, który częściej atakował 
bramkę rywali, o czym świadczy 
stosunek rzutów rożnych w tej po 
łowię (5:1 dla gospodarzy). Borus- 
sia miała jedną świetną okazję do 
zdobycia gola, ale obrońca Krzy­
sztof Kamiński zatrzymał piłkę na 
linii bramkowej, wyręczając Hen­
ryka Bolestę (13 min.). Łodzianie 
stworzyli kilka '--.ans strzeleckich. 
W' 18 min. bardzo silnym strzałem 
po podaniu Piotra Romkego popisał 
się Mirosław Myśliński, ale bram­
karz Ulrich Stlde w porę Interwe­
niował. W 24 min w Idealnej pozy 
cji znalazł się Kamiński, strzeli! 
jednak wprost w bramkarza.' Naj­
korzystniejszej sytuacji nie wyko­
rzystał Piotr Romkę. W 35 min., po 
błędzie obrońcy Hansa-Guentera 
Brunsa, znalazł się on sam na sam 
z Sude, nie zdołał go jednak po­
konać. W końcówce te) części gry 
Widzew uzyska! wyraźną przewa­
gę, ale Borussią skutecznie broniła 
dostępu do własnej bramki Pierw 
sza potowa zakończyła się wyni­
kiem 0:0.

Tuż po przerwie oklaski skwito­
wały piękny strzał Jerzego Wllasa 
z 30 m. Piłka szybowała w „okien 
ko", ale Sude zdoła! zmienló kie­
runek jej lotu I akcja przyniosła W1

I liga piłki ręcznej
Powtórka z wtorku

Wcxor*J w G o rz o w l*  o d b y ł  *1* r f -  
w a n to w y  m e c z  o m is t rz o s tw o  I lig i 
p i łk a r z y  r ę c z n y c h ,  w  k t ó r y m  m ie js c o  
w y  A Z S  p o n o w n ie  u le g ł  z e sp o ło w i 
W y b iz e Z t  G d a ń s k ,  ty m  r a z e m  24:29 
(11:15).

A7..S: K o z ie l sk i ,  M olsk l — U m iń sk i  
1, P ę k a l sk i  o, G ó rsk i  i ,  M y ś l i w i e c  1, 
Z ie l iń s k i  X, C zu b a k  2, G o łę b io w s k i  I, 
fcadow y I, K o n a f tzew lc i  I,  K o bak  I.

W Y B R Z E Ż E: F lo n t ,  K o s m ld e r  — 
W a s z k ie w ic z  4, W e n ta  11, K r o w io k t  I, 
P le c b o ć  4, U r b a n o w ic z  1, M a t u s z k ie ­
w icz  1, S t o d o ln y  ®, Z a w a d z k i  S, Szar-  
g ie j  1, G r u s z k ie w ic z  2.

S ę d z io w a li  J .  W o j ty ła  (P o z n a ń )  i M 
S z a jn a  (W a rs z a w a ). K a r n e  m in u ty :  
A Z S  i ,  W y b rz e ie  — 10. W id zó w
ó k , 700.

W c z o ra js z y  p o je d y n e k  a k a d e m ik ó w  
b m is t r z a m i  P o ls k i  b y ł n ie m a l  w ie r ­
n ą  p o w tó rk ą  te g o , c o  d z ia ło  s ię  d z ie ń  
w c z e ś n ie j .  N a p o c z ą tk u  s p o tk a n ia  g o ­
r z o w ia n ie  g r a l i  n a  d o b r y m  p o z io m ie  
1 n a w e t  m o m e n ta m i  p ro w a d z il i ,  a le  
o d  k o rz y s tn e g o  d la  s ie b ie  r e z u l t a tu  
8:7 z a c z ę li  p o p e łn ia ć  s e r ia m i  w ie le  b łę  
d ń w  te c h n ic z n y c h .  G d a ń s z c z a n ie  s k r z ę t  
n ie  z n ó w  w y k o rz y s ty w a l i  p o tk n ię ­
c ia  ry w a l i  1 p ie rw s z ą  c z ę ś ć  z a k o ń c z y li  
4 - b r a m k o w y m  p ro w a d z e n ie m .

P o  p r z e rw ie  o b ra z  g r y  n ie  z m ie n ił
tlę Juź. D ru ż y n a  A Z S -u  a m b i tn ie  p ró  
b o w a ła  o d ra b ia ć  s t r a ty ,  a le  w  n a j ­
w a ż n ie js z y c h  c h w ila c h  g ó rą  b y ło  d o ­
ś w ia d c z e n ie  z a w o d n ik ó w  W y b rz eż a . 
N ie  u m n ie js z a ją c  s u k c e s u  l id e r a  t a ­
b e li ,  tr z e b a  J e d n a k  d o d a ć ,  że b a rd z o  
k ie p s k o  s p is y w a li  s ię  s ę d z io w ie , kt/»- 
r z y  w e r d y k ta m i  k rz y w d z ą c y m i na 
p r z e m ia n  o b ie  d r u ż y n y ,  p o p s u l i  w id o ­
w is k o . i

W  z e s p o le  A Z S -u , p o d o b n ie  Jak  
d z ie ń  w c z e ś n ie j ,  w p ie rw s z e j  c zę śc i 
m e c z u  z n a k o m ic ie  s p is y w a ł  s ię  b r a m ­
k a rz  K o z ie lsk i,  a po  p r z e rw ie  p ró b k ę  
t a l e n tu  d a ł  je g o  m ło d s z y  k o le g a  M ol- 
sk i. D o b ry  m ecz  ro z e g ra ł  n a jm ło d s z y  
w  d r u ż y n ie  a k a d e m ik ó w  -  K o n a sż e -  
w ic z , W  W y b rz e ż u ,  w  k tó r y m  w ła ś c i ­
w ie  n ie  b y ło  s ła b y c h  p u n k tó w ,  s z c z e ­
g ó ln ie  m o g li p o d o b a ć  s ię : W a s z k ie ­
w ic z , W e n ta  i P ie c h o ć .

K. HOL.

Spotkanie w Klubie 
Olimpijczyka

W  K lu b ie  O lim p ijc z y k a  „ P o d  f i l a ­
r a m i ”  w G o rz o w ie  p rz y  ul. D z iec i 
W rz e s iń s k ic h  J ń t r o  o g o d z . 18.30 o d b ę ­
d z ie  s ię  s p o tk a n ie  k ib ic ó w  z c z o ło w y  

“ m i ż u ż lo w c a m i S ta l l  G o rz ó w  — E d ­
w a r d e m  J a n c a r z e m  i B o g u s ła w e m  No 
w a k ie m  o ra z  d z ie n n ik a r z e m  P o ls k ie ­
go  R a d ia ,  k tó r y  b y ł n a  O lim p ia d z ie  
w  L os A n g e le s  -  re d . B o g d a n e m  
C h ru ś c ic k im .  O r g a n iz a to r z y  z a p r a s z a ­
j ą  s y m p a ty k ó w  s p o r tu .

dz«wowi tylko rzut rciny. W ®0 min. 
świetnej okazji nie wykorzystał 
Ewald Lienen, który miał przed 
sobą już tylko Henryka Bolestę, 
ale polski bramkarz był szybszy. 
Decydująca o zwycięstwie i awan­
sie Widzewa bramka padła w 05 
min. Jej strzelcem był Włodzimierz 
Smolarek, a współautorem — Wie 
sław Wraga, który po popisowej 
indywidualnej akcji minął Hannę- 
sa i Brunsa, a następnie zostawił 
piłkę Smolarkowi. Ten mając przed 
sobą tylko bramkarza strzelił cel­
nie obok słupka. Utrata gola zdo­
pingowała gości do energicznych 
akcji ofensywnych. W 70 min. bar 
dzo mocno strzelał Michael Front- 
zek, Bolesta z trudem Wybił piłkę 
przed siebie, dopadł Ją U we Rahn, 
ale nie wykorzystał szansy. W koń 
cowej fazie spotkania przewagę u- 
zyskali piłkarze Borussi, ale ich 
akcje były necwowe i mało sku­
teczne. Wvnik nie uległ Już zmia 
nie i w trzeciej rundzie Pucharu 
UEFA wystąpi łódzki Widzew.

P o  m e c z u , J a k o  p ie rw s z y  na p y t a ­
n ia  d z ie n n ik a r z y  o d p o w ia d a ł  z m a r t ­
w io n y  t r e n e r  B o ru s s i  — Jupp Ileyn- 
c k e s :

,,B y ł to  c ie k a w y ,  w y ró w n a n y  m e c z , 
a w y g ra ć  m o g ła  k a ż d a  z d r u ż y n .  B y ­
ło  J a s n e ,  że a w a n s u je  t e n  z e sp ó ł, k t ó ­
r y  s t r z e l i  p ie rw s z ą  b r a m k ę .  W b re w  
p o z o ro m  p ie rw s z e j  p o ło w y  n ie  z a g r a ­
l iś m y  a s e k u r a c y jn ie .  B y ła  to  a k ty w ­
n a  o b ro n a .  W ie d z ie l iś m y  p rz e c ie ż ,  że 
W id z ew  o s t r o  z a a ta k u je ,  a le  s a m i 
c h c ie l i ś m y  z d o b y ć  b r a m k ę ,  m m  
M o je j d r u ż y n ie  z a b r a k ło  tro ę i ię  
s z c z ęśc ia . M o im  z d a n ie m  s ę d z ia , p r o ­
w a d z ą c '?  m e c z  b a rd z o  d o b rz e ,  p o p e ł ­
n ił  J e d e n  b łą d .  P o w in ie n  p o d y k to w a ć  
r z u t  k a r n y  za f a u l  R o le s tv  n a  T .lene- 
n łe . W id z e w  to  b a rd z o  c ie k a w a  d r u ­
ż y n a .  w  k tó r e j  sa  z a ró w n o  p i łk a r z e  
. . r o b ią c y  g r ę ”  oraz. z a w o d n ic y  d o  
. .c z a rn e l  r o b o t y ” . P r o p o r c je  t e j  m ie ­
s z a n k i  są w ła ś c iw e ” .

W ła d y s ła w  Z m u d a :  „ U w a la m ,  że

w y g ra l iś m y  z a s łu ż e n ie ,  c h o ć  w naj­
s k ro m n ie js z y m  i  m o ż liw y c h  rezulta­
tó w . M o im  z d a n ie m  ź ró d łe m  a w a n s u  
W id z ew a  n ie  b y ł  d z is ie js z y  m e c z , a le  

d o s k o n a ła  d r u g a  p o ło w a  1 dwie b r a m  

k l  w  p ie rw s z y m  s p o tk a n iu .  T u t a j  g o ­

ś c ie  z a g r a l i  b a rd z o  d o b rz e ,  n ie  p o z w ą  
ła ją c  p rz e z  g o d z in ę  m o im  p iłk a r z o m  

n a  ro z w in ię c ie  a k c j i .  D u ż ą  rolę w ne 
s z y m  s u k c e s ie  odegrało dobre roze­
zna nie sposobu gry Borussi. Mieliśmy

b a rd z o  b o g a te  o b s e r w a c ja  1 I n f o r m a ­

c je  f i lm o w e , oo p o z w o liło  n a  o p r a c o ­
w a n ie  o p ty m a ln e j  t a k ty k i .  C ie sz ą c  
s ię  z s u k c e s u ,  m a m  J e d n a k  p r e te n s j ę  
d o  d r u ż y n y  za z b y t  g łę b o k ie  c o fn ię c ie  
s ię  d o  o b r o n y  p o  z d o b y c iu  p r o w a d z e ­
n i a ” .

W  r e w a n ż o w y m  m e c z u  I I  r u n d y  P u  
c h a r u  Z d o b y w c ó w  P u c h a r ó w  d r u ż y n a  
k r a k o w s k ie j  W is ły  w y g ra ła  z h o le n ­
d e r s k im  z e s p o łe m  F o r tu n y  S i t t a r d  2:1 
(2:1). B ra m k i  d la  W is ły  z d o b y li :  A n ­
d r z e j  Iw a n  w  6 m in . z k a r n e g o  i M i­
c h a ł  W ró b e l w  42 m in . ,  d la  F o r tu n y
— A r th u r  H o y e r  w  2 m tn .

D o ć w ie r ć f in a łó w  a w a n s o w a ła  F o r ­
t u n a ,  k tó r a  n a  w ła s n y m  b o is k u  p o ­
k o n a ła  W isłę  2x0.

S z a n s ę  a w a n s u  z a p r z e p a ś c i ła  W isła  
Już  n a  p o c z ą tk u  m e c z u , g d y  w  2 m i­
n u c ie  d a ła  slt^ z a s k o c z y ć  H o le n d ro m  
l s t r a c i ł a  b r a m k ę .  W p ra w d z ie  s z y b k o  
z d o b y ła  w y r ó w n a n ie  a n a s tę p n ie  d r u  
g ą  b r a m k ę ,  a le  b y ło  fo w s z y s tk o  n a  
c o  b y ło  s ta ć  p i łk a r z y  k r a k o w s k ic h  w  
ty m  m e c z u . M ieli o k a z j ę  d o  p o p ra w ie  
n ia  r e z u l t a tu ,  n ie  p o t r a f i l i  Ich  w y k o ­
r z y s ta ć .  * /

Inne wynikli
P U C H A R  E U R O P Y  i A u a tr la  W ie d e ń

— D y n a m o  B e r l in  2:1 (1:0), a w a n s  A u ­
s t r i i .  D y n a m o  B u k a r e s z t  — G iro n d in s  
B o rd e a u x  l : l  (1:0, 1:0). A w a n s  G iro u -  
d ln s .  D n ie p r  D n ie p ro p le t ro w s k  — L e -  
w s k l  S p a r t a k  s o f ia  2:0 (2:0). A w a n s  
D n ie p ru .

P U C H A R  U E F A : C S K A  S o f ia  -  
H a m b u r g e r  SV  1:2 (Gjl). A w a n s  I1SV. 
S p a r ta k  M o sk w a  — L o k o m o tW  L ip s k  
2:0 (1:0). A w a n s  S p a r t a k a .  D y n a m o  
M iń sk  — S p o r t in g  L iz b o n a  2:0 (2:0, 
2:0). W  r z u t a c h  k a r n y c h  d la  D y ­
n a m a  1 a w a n s  te g o  z e s p o łu .  B o h e -  
m lą p s  P r a g a  — A ja x  A m s te r d a m  1:0 
(1:0, 0:0), w k a r n y c h  4:2 d la  B o h e ś  
rn ia u s u .  P a r t l z a n  B e lg ra d  — Q u e n s  
P a r k  K a n g e r s  4:0 (2:0). A w a n s  P a r  l i ­
z a n a .  O ly m p ła k o s  P l r e u s  — U n lw e rs t -  
t a te a  C ra iv a  0:1 (0:0). A w a n s  R u m u ­
n ó w . F C  K o e ln  — S ta n d a r d  L le g e  2:1 
(1:0). A w a n s  FC  K o d u .

Narada aktywu 
sportowego

Dziś o godz. 11 w iall konfsrenoyj 
nej K\V 1’ZI‘R w Zielonej Górze 
rozpooznie się wojewódzka narada 
aktywu sportowego. Temat narady' 
„Wychowawcza rota kultury flzy- 
oznej”.

„Bytomskie Bobry”
n a  d ro d z e  k o s z y k a r z y  Z a s ta lu

8 października drużyny ekstrakla­
sy koszykarzy zainaugurowały se­
zon 1884/85, a w najbliższą sobotą 
rozegrają już siódmą serią spotkań. 
W listopadzie i grudniu terminarz 
nadał będzie bardzo napiąty. Wy­
starczy wspomnieć, ze 22 grudnia od 
bądą sią mecze ... 13 kolejki (drugiej 
sćrii rundy rewanżowej). W tym o- 
kresie trzykrotnie zespoły grać bą­
dą również w środy.

Pojutrze halu gier ośrodka LKS 
Lumel znów zaroi sią sympatykami 
beskelu. Po wartościowym sukcesie 
„Lubuskich Bachusów" w Krako­
wie, zainteresowanie losami benia- 
rninka jeszcze sią wzmogło. Organi­
zatorzy niecierpliwie oczekują ter­
minu, w którym z „Połsportu” bądą 
mogli odebrać składane trybuny, bo 
wiem tym sposobem można popra­
wić warunki w sali. Traktując te­
mat na dziś, wierni kibice nie są 
rozpieszczani w hali i w drodze do 
niej (tu stosowne ukłony w kierun 
ku WPKM).

„Bytomskie Bobry” rozpocząły se­
zon obiecująco wygrywając we właś 
nej sali z wrocławskim Śląskiem 
98:80. Jak sią później okazało, była 
to jedyna porażka wrocławian w 
dotychczasowej fazie mistrzostw. W 
innych spotkaniach Stal-Bobrek po­
konała u siebie Górnika 92:91, Po­
goń 103:94 i Gwardię 111:92, nato­
miast w spotkaniach wyjazdowych 
uległa Hutnikowi 68:71 I Legii 
112:113. Ta statystyka świadczy, że 
bytomianie do łatwych przeciwni­
ków nie należą, ale również mają 
chwile słabości W każdym wypad­
ku sobotnie spotkanie będzie bardzo 
zacięte, zapewne na niezłym pozio­
mie.

Kibice Zastalu śledzący grę tej 
drużyny od wielu sezonów wiedzą, 
że jednym z mankamentów jest 
brak należytej koncentracji. Z sil­
nymi rywalami „Lubuskie Bachu-

sy” grają dobrze, Czasem bardzo do­
brze, natomiast w meczach ze „śred 
niakami" popełniają znacznie wię­
cej błędów. Stąd obawy, że w spot­
kaniu ze Stalą-Bobrek — drużyną teo 
retycznie słabszą od Wisły czy Lecha, 
postawa zas(alowców budzić, będzie 
więcej niż wówczas zastrzeżeń No, 
ale może są to czcze obawy. Takie 
poglądy najlepiej zweryfikują sami 
zawodnicy. Mecz .Zastał — Stal-Bo- 
brek rozpocznie się w sobotę o 
godz. 18.

Inne spotkania siódmej serii: Le­
gia Warszawa — Górnik Wałbrzych, 
Gwardia Wrocław — Pogoń Szcze­
cin, Wisła Kraków — Hutnik Kra­
ków, Zagłębie Sosnowiec — Śląsk 
Wrocław, Lech Poznań — Polonia 
Warszawa.

Grzegorz Jaroszewski
liderem Grand Prix 

«Dziennika Ludowego*
Sezon kolarstwa przełajowego w 

Polsce doczekał się oficjalnej inau 
guracji. Pomijając kilka wcześniej­
szych sprawdzianów, właśnie doro 
czny cykl wyścigów, rozgrywanych 
główcie w obu lubuskich wojewódz 
twach, jest sygnałem elektryzują­
cym przełajowców. Tradycyjnie też 
na „pierwszy ogień” poszedł Biega 
nów — niewielka miejscowość kolo 
Cybinki, dysponująca grupą odda­
nych bez reszty tej dyscyplinie spor 
tu działaczy. Bieganów zawsze wy­
różnia się wzorową organizacją, ser 
decznością sympatyków sportu go­
rąco dopingujących wszystkich za­
wodników.

Wczorajszy, pierwszy z cyklu czte­
rech wyścigów o Grand Prix redakcji 
„Dziennika Ludowego” zgromadził 
liczną grupę kolarzy z Austrii, 
CSRS, Danii, Holandii, Szwajcarii i 
Polski. ■ Najliczniej stawili się Cze- 
choslowacy wystawiając dwie dru­
żyny. O cenne punkty i efektow­
ne puchary ubiegało się 48 senio­
rów i 36 juniorów.

Przed startem seniorów słyszało 
się glosy, że główna batalia rozegra 
się między reprezentantami Polski 
i CSRS. W barwach Polski I star­
towali: Jaroszewski, Piech. Wiejak 
i Barul, a drugi zespól narodowy 
tworzyli: Pędlowski, Antkowiak, 
Grochala i Kaczmarczyk. I tak się 
stało.

Tuż po starcie na czoło stawki wy 
sunął sią Szwajcar Peter Muęller. 
Jak się później okazało, był to jo­
dyny szwajcarski akcent w wyści­
gu seniorów, bowiem później roz­
gorzała rywalizacja wyłącznie Po­
laków z Czechosłowakami. Ściślej 
określając, od początku wyścigu rot 
grywanego przez 50 minut plus e- 
krążenie (dl nieco ponad 1,9 km) 
licznie zgromadzeni widzowie pasjo 
nowali się walką Grzegorza Jaro­
szewskiego i Jana Wiejska z Ozecho 
Słowakiem Radomirem Fiszerem. 
Przez znaczną część dystansu . tej 
doborowej trójce dotrzyfnywał kro 
ku Edward Piech. Ciężar walki 
wziął na siebie przede wszystkim 
Wiejak. sporadycznie na czele 
niknął Jaroszewski, czasem Fisze*.

I tak zawodnicy pokonywali ohrą 
żenie za okrążeniem. Było Już oczy 
wiz te, że o kolejności zadecydują
finiszowe metry. Na dyztansle nia 
obyło się bez upadków, uciążliwych
podbiegów 1 ztromyeh zjazdów, Jed 
nak czołowa trójka utrzymywała 
minimalne odległości. Przy żywio­
łowym dopingu, na finiszu najwią 
cej sił miał Jaroszewski, który wy 
przedzll Fiszera I wolno już krąeą- 
i ego Wiejaka Edward Piech utrzy 
mai wysoką, czwartą pozycję, a je­
go kolega klubowy z LKS POM 
Strzelce — Józef Grochala, który 
po próbach na szosie, ponownie rde 
cydowal się na kolarstwo przełajo 
we, by! Jedenasty.

Wyniki wyścigu seniorów: 1, One 
gort Jaroszewski (Polska I — Zy- 
rardowianka), 2. Radomir Flazer 
(CSRS I). 3 Jan Wiejak (Polaka I 
— Prim Ełk). 4 Edward Piech (Pol 
ska I -  LKS POM Strzelce), 5. Sta 
nislaw Bamliula (CSRS I), 8. Fraa- 
tlzejc Klouczek (CSRS II), 7. Jan 
Antkowiak (Polska II — Stomil Po 
znań). 8 Jirzl Fiszer (CSRS II), 9. 
Noel van der Lejl (Holandia), 10. 
Andrzej Kaczmarczyk (Polska II — 
(Karolina Jaworzyna SI.), 11. Józef

Czołowa trójka seniorów na trasie wczorajszego crossu.
Zdj.: Ryszard Janowski

Grochala (POM Strzelce), 29. Zbig­
niew Spruch (Trasa Zielona Góra).

Wiele powodów do radości .mieli 
bieganowicy kibice w trakcie roz­
grywania wyścigu juniorów. Mistrz 
XI OSM, reprezentant miejscowego 
Bizona — Robert Bondaryk należał 
bowiem do bohaterów imprezy. Ju­
niorzy (zawodnicy ur. w 1967 r. 1 
młodsi) jeździli przez 40 min. plus 
okrążenie i na docyć trudna] trasia 
radzili sobie obiecująco. Już na pier 
wszej pętli na czoło wysforował się 
bardzo dynamiczny Szwajcar Urs 
Gueller, a za nim jak cień podążył 
Bondaryk.

Sytuacja nie zmieniła się do koń­
ca wyścigu, choć na przedostatnim 
okrążeniu dołączył do tej dwójki 
inny reprezentant Szwajcarii — 
Kilian Buohmueller. Na finiszu Bon 
daryk odparł ataki tego kolarza, 
jednak musiał uznać wyższość Gue- 
Uera. Podobnie Jak seniorzy, ich 
młodsi koledzy zaprezentowali się 
bardzo dobrze.

Wyniki wyścigu juniorów: 1. Ura 
Gueller (Szwajcaria). 2. Robert Bon 
daryk (Bizon Bieganów), 3. Kilian 
Buchmueller (Szwajcaria), 4. Ceza­
ry Zemana (Prim Elk), 5. Arkadiusz 
Stcmpnlowskl (Start Tomaszów), 6. 
Piotr Kosmala (Neptun Pruszcz Gd.), 
13. Aleksander Gawryluk, 18. Pa­
weł Jętozejewski, 19. Jerzy Ponle- 
wierski (wszyscy Bizon Bieganów), 
21. Bogumił Ganczar (Trasa Zielona 
Góra).

Pierwszy sprawdzian przed mi­
strzostwami świata (19—17 lutego w 
Monachium) wypadł zatem obiecu­
jąco. Dziś druga próba z eyklu 
Grand Prlx ,,Dziennika Ludowego”, 
tym rasem w Słubleaeh. O godz. Ił 
na terenie OSIR-a wystartują Junto 
rty, a godziną później — seniorzy.

R. SIUDA

Siatkówka
b o is k a  — .
H a t t s y k  3 :1

Z udzlaUm I drużyn rozpoczął złą
w  T o k io  m ię d z y n a r o d o w y  t u r n i e j  
s i a tk a r z y .  W p ie rw s z y m  s w y m  w y s ię  
p ie  P o la c y  w y g r a l i  z r e p r e z e n t a c j ą  
M e k s y k u  3:1 (15:5, 15:7, 12:ia, 15:12). W  
in n y c la  m e c z a c h  p a d ły  w y n ik i :  Z S R R
-  B u łg a r ia  3:0 (15:11, 15:7, .15:4), U SA
— K o re a  P łd .  3:0 (15:10, 15:9, 15;6), J a ­
p o n ia  -  C h R L  3:1 (15:10, 0:15, 15:13, 
15:5).

W d r u g im  m e c z u  p o ls c y  s ia tk a r z e  
g r a ć  b ę d ą  w  c z w a r te k  z U S A .

Piłka wodna
# ^Ukarze wouui butonu Gorzów 

reprezentowali Polskę w tradycyj­
nym turnieju w Berlinie Zach. Go­
rzowianie (zajęli 3 m. przegrywają* 
z drużyną Spandau 6:12 i Oradei 
(Rumunia) 9:14, zwyciężając nato­
miast turecki zespół występujący 
pod firmą reprezentacji Istambułu 
lf>:5 oraz BSC Berlin Zach. 13:4.

Niemiłym zgrzytem wyprawy go 
rzowian była postawa Piotra Bu­
kowskiego, który bezpośrednio po 
przybyciu na miejsce turnieju od­
łączy! się od kolegów postanawia­
jąc pozostać w Belinie Zach. Inte­
resujące, czy znany sportowiec, do­
tychczas reprezentant Polski przy­
bierze cierpiętniczą pozę uchodźcy 
politycznego? Kto , wie, z taką mo­
ralnością...

*  We Wrocławiu odbył alą tur­
niej piłki wodnaj z cyklu halowych 
mistrzostw Polski juniorów. Impre­
zę wygrał Stilon Gorzów, który 
wraz z Budowlanymi Wrocław a- 
wansował do turnieju finałowego 
(odbędzie się w grudniu we Wro­
cławiu lub Ostrowcu).

Stilon pokonał kolsjno: Budowla­
nych 13:6, Noritę Zielona Góra 12:T 
i Polonię Bytom 36:9. Najwięcej bra 
mek — 10 zdobył J. Berowiki.

Inne wyniki: Novita — Polonia
20:8, Novlta — Budowlani 8:18, Po­
lonia — Budowlani 7:21.

TABELAi
Stilon 8 8 81:82
Budowlani 8 4 40:28
Nosrtta 3 2 38:80
Polonia 8 0 Ill77

Próby wytrzymałościowe, odcinki specjalne

A trakcyjny rajd
w Zielonogórskiem

Rajdowa samochodowa mistrzo­
stwa Polski zawsze wywołują duża 
zaiutersowanie. Można zatem ocze­
kiwać, ża również w zaplanowanych 
na niedzialą w Zielonaj Górze 1 oko­
licach eliminacjach strefy południo 
we — zachodniej w roU obserwato­
rów wystąpi liczna grupa mieszkań 
ców województwa. Piszemy; obser­
watorów, bowiem w tego typu im­
prezie prawo startu mają wyłącznie 
zawodnicy licencjonowani (i licen­
cjami R-l 1 R-2).

Organizatorem rajdu Jest Auto­
mobilklub Zielonogórzkl. Jak poin­
formował nas komandor rajdu — 
Waldemar Uuozak, trasa na której 
rywalizować bądą zawodnicy ma dl. 
230 km. Z Złażonej Góry uczestnicy 
pojadą w kierunku Wllkanowa, Bu- 
chułowa, Świdnicy, Książa Sl., Sta­
rego Klslellna 1 ponownie zameldu­
ją się w Zielonej Górze.

W Zielonej Górze na al. Zjedno­
czenia (na wysokości • Centrali Ryb­
na]) odbędzie sią uliczna próba wy­
ścigowa (ok. godz. 13). Wcześni#], ok. 
godz. 11 i 13.30 analogiczne próby 
zaplanowano na autodromie w St. 
Klsielinde. Ponadto na poszczegól­
nych odcinkach trasy rozgrywane 
będą próby specjalne, w sumie ta­
kich odcinków specjalnych będzie 
10.

Start rajdowców nastąpi o godz. 9 
s ul. Jedn. Robotniczej (przy budyń 
ku Automobilklubu Zielonogórskie­
go.) Zakończenie Imprezy bezpośred­
nio po S4V (próbie wyścigowej) na 
al. Zjednoczenia, gdzie zlokalizowa­
no metę.

Niedzielny rajd w Zielonej Górze 
zakończy cykl eliminacji w strefie, 
poznamy też najlepszych w klasyfi 
kacjl generalnej Organizatorami po 
przednich eliminacji były kolęjno 
automobilkluby z Opola, Wrocławia 
i Jeleniej Góry. Wśród uczestników 
rajdu reprezentujących wymienione 
okręgi zwracają uwagę nazwiska 
Marka Rady (Automobilklub Go­
rzowski, okręg zielonogórski), Jerze­
go Panicza (Automobilklub Sudecki),

Andrzeja &im‘ardty i Andrzeja Ge-
gulskiego (Opole), prowadzącego po 
trzech eliminacjach Roberta Żarem 
by (Wrocław) oraz Kaziiplerza 
Krawozyka (AK Z. Góra). Na trasie 
rajdu zobaczymy fiaty 12tlp, 125p, 
FSO 1800 i 1500 oraz polonezy 2000.

F  o i a B i w i t t a *
P P  T o ta l i z a to r  S p o r to w y  z a w la d a r  

m la ,  im w  z a k ła d a c h  D u ż e g o  L o tk a  z 
d n ia  3. 11. 1964 r .  w g  w s tę p n y c h  d a ­
n y c h  s tw ie r d z o n o :

1 lo s o w a n ie  — k w o ts  n*  w y g ra n e  
9.7U5.161' z t; i  ro z w . z 5 t r a f .  p rż m . — 
w y g r .  po  o k . 991.000 z t; 91 ro z w . i  I  
t r a f .  z w y k ł. — w y g r .  po  o k . 21.000 zł; 
6.428 ro z w . z 4 t r a f .  — w y g r .  p o  452 
z ł; 140.540 ro z w . z 3 t r a f .  — w y g r .  p o  
24 zł.

U  lo s o w a n ia  — k w o ta  n a  w y g ra n a  
19.945.082 z ł; 190 ro z w . z 5 t r a f .  — 
w y g r .  p o  o k . 20.000 z ł; 0.057 ro z w . z 
« t r a f .  — w y g r .  p o  680 z ł; 150.802 ro z w . 
z 5 t r a f .  — w y g r .  p o  66 zł.

P P  T o ta l i z a to r  S p o r to w y  z a w ia d a ­
m ia ,  t a  w z a k ła d a c h  p i łk a r s k ic h  z 
d n ia  3 /4 . 11. 1984 r .  w g  w s tę p n y c h  d a ­
n y c h  s tw ie r d z o n o :

I .lg a  p o ls k a  — k w o ta  n a  w y g ra n e
6.160.979 z i; 22 ro z w . z 12 t r a f .  — w y g r .  
p o  o k . 93.000 z ł; 418 ro z w . z U  t r a f .  -  
w y g r  po  o k . 4.500 z ł; 4.4(16 ro z w . z 10 
t r a f .  -  w y g r  po  o k . 450 zt.

L ig a  a n g ie ls k ą  -  k w o ta  n a  w y g r a ­
n e  15.922.742 zł; 2 ro zw . z 13 t r a f .  —, 
w y g r .  p o  1.990.342 z t; 96 ro z w . z 12 
t r a f .  -  w y g r .  po  o k . 41.000 z ł; 2.570 
ro z w  z 11 t r a f .  — w y g r .  po  o k . 1.500 
zł 26997 ro z w . z 10 t r a f .  — w y g r .  po 
147 zł.

Z  u w a g i  n a  o k r e s  r e k l a m a c y j n y  f8 
d n i)  w y s o k o ś ć  w y g r a n y c h  m o że  u lec  
z m ia n ie .

E.YPRESS LOTEK 
13, 25, 32, 35, 39

MAŁY LOTEK
I losowanie: 1, 4, 6, 7, 28 

II losowanie: 3, 9, 11, 14, 33

yii«intiMmans»<Ki

T E L E W I Z J Ą

CZWARTEK, 8 LISTOPADA

PROGRAM I: 6 TTR — Uprawa 
roślin, seta. I — Fizyczne i chemicz 
ne właściwości gleby; 6.30 TTR — 
Mechanizacja, rolnictwa, nem. I — 
Napęd i sterowanie hydrauliczne; 
8.10 Geografia, kl. 8 — Krainy geo­
graficzne Ameryki Północnej; 9 
Praca — technika, kl. 3 -  Szyje­
my i wyszywamy; 10 Film dla 2 
zmiany — „Posterunek przy Hill 
Street” (3) -  film seryjny prod. 
USA; 11 Praca — technika, kl 4 — 
Kolorowy szalik; 11.55 JĆzyk polski, 
kl. 7 — Spatkania — Bajki; 12.50 
Praca — technika, kl. 3 — Szyjemy 
i wyszywamy (powt. dla 2 zmiany); 
13.80 TTR — Uprawa roślin, sem. 
III — Agrotechnika zbóż ozimych; 
14 TTR — Hodowla zwierząt, sem.

III — Organizacja bazy paszowej 
dla świń; 16.20 Program dnia; 16.25 
Dt — wiadomości; 16.30 O mnie, o 
tobie, o nas — magazyn szkolny 
oraz film z serii „Tata. mama 1 ja” 
(3); 17.20 Dt — wiadomości; 17.30 In 
terstudio; 17.55 Czlowiak dla czło­
wieka — magazyn krwiodawców 
PCK; 18.05 Patrol — magazyn woj­
skowy; 18.30 Sonda; 19 Dobranoc; 
— „Miś Uszatek"; 19.10 Mieszkać; 
19.30 Dziennik telewizyjny; 20 Alte 
kameraden — rep. film.; 20.25 „Po­
sterunek przy Hill Street (3) — film 
prod. USA; 21.15 Gdy Polska wy­
bita się na niepodległość —. progr. 
dok.; 21.45 Dt — komentarze; 22.10 
Świat z bliska; 22.50 Studio sport — 
Klubowy Puchar Europy w hokeju 
na lodzie; 23.30 Dt — wiadomości.

PROGRAM II: 17.55 Program 
dnia; 18 Krajobrazy kultury; 18.30 
Program lokalny; 19 Podaj łapę; 
19.20 Przeboje „Dwójki”; 19.30 Dzień 
nik telewizyjny; 20 Gorącą linia; 
20.15 Teatr Muzyczny na Świecie — 
„Co wieczór o zwykłej porze" —

film TV radź.; 11.13 iJt — wydarze­
nia — telefon „2"; 21.30 Lekcja; 22 
Obrona Sokratesa — „Śmierć Sokra­
tesa”; 22.55 Dt — wiadomości.

TV BERLIN:
PROGRAM I: 10 Piłkarski Pu­

char Europy; 16.25 Dla hobbystów; 
19 Magazyn dla kierowców; 19.30 
Dziennik; 21.20 Oskar — komedia 
film.; 22.45 Program baletowy.

PROGRAM U: 17.25 Cenniejsze 
niż złoto — radziecki film lab.; 19 
Rewolucja Październikowa 1918 — 
film dokument.; 20 Tygrys malezyj- 
skl (5) -  serial, telewiz.; 21 Żydów­
ka — scena ze „Strachu i nędzy III 
Rzeszy”; 21.30 Dziennik; 22 Piłkar­
skie puchary.

R Ą D I O

PROGRAM I: 8, 7, 8, 9, 10. 11, 
J2.05, 14, 16, 18, 19, 80. 22, 23 -

Wiad.; 5.30—9 Poranne sygnały; 9—  

11 Cztery pory roku; 11.05 Kono. 
przed hejnałem; 12.45 Rolniczy 
kwadrans; 13.10 Radio kierowców;
13.40 ż bliska i z daleka; 14.05 Ma­
gazyn „Rytm”; 15.55 Radio kierow­
ców; 16.15 Bank przebojów; 17 Mu­
zyka t aktualności; 17.25 Mała Poli­
hymnia, czyli poważni* o muzyce 
niepoważnej; 18.15 Konc. dnia; 19.30 
Radio dzieciom; 20.10 Konc. życzeń;
20.40 „Opowieść północna" — ode.; 
21.05 Kronika sportowa; 21.15 Polo­
nezy z 5 kontynentów; 22.25 Jazzo­
we granie A. Jaroszewskiego; 23.10 
Panorama świata; 23.25 Dla tych, 
co nie lubią rocka.

PROGRAM H: 7, 13. 17, 21.05 — 
Wiad.; 8.30 PR Zielona Góra; 8.30 
Poranna serenadą; 9 ,,0” — ode. 
pow.; 9.20 Muzyka; 9.50 1 14 „Trud­
no być Bogiem" — ode.; 10 Godzi­
na melomana; 11.10.Muzyczny non- 
stop; 12 Filharmonia radiowa; 13.05 
Z malowanej skrzyni; 13.30 Album 
operowy; 14.10 Muzyka młodych; 
15.10 Alex Band 1 soliści) 15.30

Dwójka seniorom; 16 Wielkie dzie­
ła, wialcy wykonawcy; 17.95 PR Zie 
łona Góra; 18.30 Klub stereo; 19,30 
Wieczór w filharmonii; 21.15 Jeśiem 
ne pioeenki L. Długosza; 21.30—1.00 
Literatura i muzyka.

PROGRAM Ul: 7, 8, 9, 13, 15, 16, 
18 — Wiad.; 6—9.05 Zapraszamy do 
Trójki; 9.05 Po prostu o nas; 10 
„Królowie przeklęci” — pdc.; 10.30 
W kręgu dixielandu; 11 Literatura 
japońska, 11.20 Muzyczny Interkiub;
11.50 i 19.50 i,Lekcje rozłąki” — ode.; 
12.05 W tonacji Trójki; 13.10 Pow­
tórka z rozrywki; 14 Symfonie D 
Szostakowicza; 15.05 Rockowe dy­
gresje; 16—19 Zapraszamy do Trój­
ki; 19 W Iluzjonie Trójki; 19.30 Tro 
chę swingu; 20 Minl-max; 21 Ferma­
ta; 21.45 Bryki., powozy, wolanty; 
22.15 Blues wczoraj i dziś; 23 Za­
praszamy do Trójki.

PROGRAM IV: 7, 12.05, 16, 19.30.
23.50 -  Wiad,; 7.10 Posłuchaj! Cie­
kawe; 7.40 Jęz. hiszpański; 8.10 Żyją 
wśród nas) 8.30 Nuty apod lekkiej

\

batuty; 9.05 i 13 Jęz. polski, kl. 8; 
9.36 „Pan listopad gra na basie” — 
słuch, dla przedszk.; 10 Biologia, kl. 
8; 10.30 Kompozytorzy Młodej Pol­
ski; 11 Jęz. polski, kl. 4 lic.; 11.30 
Płytowe kolekcje; 12.10 Lektury 
kształcą; 12.30 Radio Praha; 13.25 
Zabawy przy muzyce — dla 
przedszk.; 13.50 Radio — szkole; 
14—16 Popol. młodych słuchaczy; 
16 „Wilk” — ode.; 16.30 Radiowa 
encyklopedia operetki; 16.50 Widno­
krąg; 17.05 Arcydzieła muzyki ora­
toryjnej; 18.20 Wszystko na sprze­
daż; 18.40 Studio ekspertów; 19.40 
Jęz. rosyjski; 19 55 NURT: Studium 
pedagogiki przedszkolnej; 20.20—22 
Wieczór muzyki i myśli; 22 Kompo­
zytorzy naszych czasów; 22.50 Lektu 
ry Czwórki; 23 Muzykoterapia; 
23.30 Człowiek 1 nauka.

PR ZIELONA GÓRA: 6.30 Radio- 
poranek, 17.05 Wiadomości i muzy­
ka; 17.15 Na zielonej antenie; 17.33 
Rozmaitości — stereo; 18 „Wybieg" 
—aud.; 18.20 Kącik jazzowy.

I


